
5 min. DWT polskiego
przemysłu okrętowego

3 kwietnia 1971 r. przejdzie na 
stałe do historii polskiego przemy 
słu okrętowego. W tym dniu w 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina pod 
niesiono banderę radziecką na 
chłodnicowcu o nośności 4.500 ton 
m/s „Janis Rajnis”. W statku tym 
zawarta jest 5-milionowa tona no­
śności polskiego przemysłu okrę­
towego. (PAP)
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XXIV Zjazd KPZR kontynuuje dyskusję
nad referatami sprawozdawczymi

Delegacja PZPR zwiedziła moskiewskie „fabryki domów

W sobotę przed południem kontynuował obrady XXIV 
Zjazd KPZR. Toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad re­
feratami sprawozdawczymi KPZR i Centralnej Komisji Re­
wizyjnej. Posiedzeniu przewodniczył zastępca członka Biura 
Politycznego, Wiktor Griszyn.

Kowalenko,

Wojska rządu centralnego w odwrocie

Walki w Pakistanie Wschodnim
przybierają na sile

Indyjska agencja prasowa PTI poinformowała w sobotę, że 
władze powołane przez Ligę Awami wystąpiły z apelem do 
sekretarza generalnego ONZ U Thanta, aby udał się do 
wschodniego Pakistanu i zapoznał się osobiście z sytuacją 
we wschodnim Pakistanie oraz aby ocenił rozmiar zniszczeń 
wjnrządzonych tam przez wojska rządu centralnego.
Według twierdzeń indyjskiej 

agencji prasowej PTI armia 
pakistańska działająca prze­
ciwko oddziałom Ligi Awa­
mi będzie zmuszona kapitulo­
wać w wielu punktach wschód 
niego Pakistanu. Agencja po­
wołując się na doniesienia, ja 
kie napłynęły z terenu walk 
utrzymuje, że żołnierze paki­
stańscy pod naporem zwolen­
ników szejka Rahmana zmu­
szeni byli wycofać się do 
swych garnizonów. W wielu 
wypadkach załogi pakistańskie 
nie mają już żywności i wody 
do picia, a także materiałów 
pędnych i amunicji. Linie ko­
munikacyjne z zapleczem zo­
stały przerwane i zaopatrzenie 
rzadko tylko może być dostar­
czone drogą powietrzną.

Według PTI oddziały „Ligi 
Awami” atakują obecnie oblę­
żone załogi pakistańskie w mia 
stach Rangpur. Saidpur i Lal- 
monirhat. Pakistańskie lot­
nictwo usiłuje przyjść z porno 
cą odciętym garnizonom i bom 
barduje pozycje zwolenników 
Rahmana. W piątek zbombar­
dowano w ten sposób co naj­
mniej 12 miejscowości.

Prasa indyjska podaje, że w 
dalszym ciągu do Indii prze­
chodzą tysiące uchodźców ze 
wschodniego Pakistanu. W nie 
których wypadkach uchodźcy 
byli ostrzeliwani przez armię 
pakistańską.

Dokończenie na str. 2

pierwszy sekretarz Orenbur- 
skiego Obwodowego Komitetu 
Partii podkreślił, że naród ra 
dziecki w sposób niezachwia­
ny, kierując się generalną li­
nią partii dokonał w ubiegłej 
pięciolatce gigantycznego kro­
ku na drodze do zbudowania 
bazy komunizmu. Wskazał on 
na pomyślną realizację dyrek 
tyw XXIV zjazdu partii.

Kolejny mówca — wybitny 
pisarz radziecki Michał Szolo 
chow — oświadczył, iż dla ra­
dzieckiej inteligencji twórczej 
minione pięć lat były latami 
jeszcze ściślejszego zespolenia 
pod sztandarami partii komu­
nistycznej, jeszcze bardziej ja­
snego uświadomienia sobie od­
powiedzialności za sprawy kul 
tury i co najważniejsze — za 
wychowanie człowieka radzie­
ckiego w duchu komunistycz­
nym. Głos literatury radziec­
kiej — powiedział Szołochow 
— słychać daleko poza grani­
cami naszej ojczyzny. Tak jak 
przedtem, również i dzisiaj, 
trafia on do rozumu i serca 
każdego człowieka pracy, w 
walce o postęp, pokój i komu­
nizm.

Wszyscy przyznają — pod­
kreślił Szołochow — że nasza 
literatura jest literaturą naj­
bardziej ideową. Nie ma kra­
ju, którego -literatura mogłaby

konkurować z naszą pod tym
względem. Jej bojowa rola w

tu Laosu. Stwierdził on, że na 
ród laotański walcząc ramię 
w ramię z narodami Wietna­
mu i Kambodży zadaje miaż­
dżące ciosy agresorom i dopro 
wadzi do pełnego fiaska impe 
rialistycznych planów.

Okres jaki upłynął między 
zjazdami — stwierdził z kolei 
pierwszy sekretarz KC KP, 
Tadżykistanu L. Rasułow — 
charakteryzował się dalszym 
wzrostem kierowniczej roli 
KPZR w życiu narodu radziec­
kiego. W okresie tym Komitet 
Centralny i Biuro Polityczne 
potrafiły w pełni sprostać za­
daniom, jakie stanęły przed 
partią i krajem.

Kolejnym mówcą podczas 
sobotniej debaty zjazdowej był 
pierwszy sekretarz KC KP U- 
rugwaju Rodney Arismendi. 
Stwierdził on, że Związek Ra­
dziecki, cały obóz socjalistycż-' 
ny, ruch robotniczy i narodo­
wo-wyzwoleńczy wkraczają w 
nowy, szczytowy etap swej his 
torycznej działalności. XXIV 
zjazd wywrze ogromny wpływ 
na ten proces.

A. Saarinen przewodniczący 
KP Finlandii oświadczył na 
zjeździe KPZR, że w obecnej 
sytuacji najważniejsza jest wal 
ka o pokój i zmuszenie impe­
rialistów, by zdecydowali się 
na pokojowe współistnienie 
państw o różnych ustrojach 
społecznych.

Z kolei zabrał głos I sekre­
tarz KC KP Kirgizji T. Usu- 
balijew. Przedstawił on dele­
gatom na zjazd osiągnięcia Re­
publiki Kirgiskiej w okresie 
między XXIII a XXIV zjazda­
mi KPZR.

Gospodarczy rozwój Repu­
bliki Turkmeńskiej przedsta-

Dokończenie na str. 2

Izrael nie wycofa się 
znad Kanału Sueskiego

Ponowne odrzucenie propozycji ZRA

Agencje prasowe donoszą, że władze izraelskie odrzuciły 
de facto ostatnie propozycje egipskie, dotyczące odbloko­
wania Kanału Sueskiego i przywrócenia na pewien czas ro- 
zejmu wzdłuż Kanału. Izrael zgadza się wprawdzie na od­
blokowanie Kanału, ale odrzuca propozycje dotyczące wyco­
fania jego wojsk ze wschodniego brzegu tej drogi wodnej i 
nie zgadza się, by żołnierze egipscy przekroczyli Kanał. Iz­
rael postuluje również, aby rozejm został ogłoszony na czas 
nieokreślony.

W kuluarach XXIV Zjazdu KPZR. 
Na zdjęciu: minister kultury 
ZSRR E. Furcewa (z prawej) w 
rozmowie z solistką baletu mo­
skiewskiego Teatru Wielkiego — 

ML Kondratiewą.
caf — PI telefoto

Dzień pracownika służby zdrowia

Dekoracja odznaczeniami państwowymi
światowym procesie 
literatury i sztuki, 
przede wszystkim z 
jest ona przepojona

rozwoju 
wynika 
tego, iż 

komuni-
styczną ideowością i partyjno-
ścią.

W dalszym ciągu 
dyskusji zjazdowej 
W. Konotop, pierws 
tarz Moskiewskiego

sobotniej 
wystąpił 

/ sekre- 
Obwodo-

Blisko pół milionowa rzesza ludzi dbających o nasze zdro 
wie obchodzi swoje święto —dzień pracownika służby zdro­
wia. Święto to jest wyrazem szacunku całego społeczeństwa 
dla trudnej pracy i ofiarnej postawy lekarzy, pielęgniarek, 
laborantów, niższego i pomocniczego personelu medycznego.

Konferencje PZPR 
w Łodzi i Białymstoku

Wczoraj po południu zakoń­
czyła obrady łódzka konferen­
cja partyjna. Przemówienie 
wygłosił Jan Szydlak. Łącznie 
w dyskusji zabrało głos 25 
mówców. I sekretarzem KŁ
PZPR został ponownie Bole-
sław Koperski.

Także wczoraj rozpoczęły się 
dwudniowe obrady wojewódz­
kiej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej PZPR w Białym 
stoku.

Przybvł na nią Mieczysław 
Jagielski. (PAP)

Kairski dziennik „Al Ah- 
ram” opublikował w sobotę ar 
tykuł swego redaktora naczel­
nego Hajkala, który stwierdza, 
iż prezydent Sadat jest przeko 
nany, że miesiąc kwiecień bę­
dzie decydującym dla wyjaś­
nienia sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. „Al Ahram” przy­
pomina, że minister spraw za­
granicznych Riad uda je *się 
wkrótce do Moskwy i że praw 
dopodobnie już w niedzielę 
zbiorą się w Kairze przedsta­
wiciele szefów państw arab­
skich.

NOWY RZĄD SYRYJSKI
AFP donosi, że generał Rahman 

Chlejfawi utworzył w sobotę po 
południu nowy rząd syryjski.

Połowa członków nowego rządu 
reprezentuje partię BAAS.

KOMANDOSI WYSADZILI 
MOSTY

Rzecznik jordańskiego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, poin-

formował, że w sobotę rano ko­
mandosi palestyńscy spowodowali 
przerwanie łączności kolejowej, 
wysadzając w powietrze tory w re 
jonie ok. jednego km od Amma- 
nu.

Rzecznik jordański oskarżył po­
nadto komandosów palestyńskich 
o wysadzenie w powietrze ok. 10 
mniejszych mostów. (PAP)

wego Komitetu Partii. Stwier­
dził on, że członkowie partii w 
pełni solidaryzują się z pomo­
cą jaką Związek Radziecki u- 
dziela narodom walczącym z 
imperialistyczną agresją. Mów
ca podkreślił, że 
przede wszystkim

chodzi tu
o

Wietnamu i innych 
Indochin oraz narody 
go Wschodu.

Z kolei wystąpił

narody 
krajów 

Bliskie-

Keyson
Phomyihan, wiceprzewodni­
czący KC Patriotycznego Fron

W siedzibie Rady Ministrów 
w Warszawie odbyła się 3 bm. 
dekoracja 43 zasłużonych pra­
cowników służby zdrowia od­
znaczeniami państwowymi 
przyznanymi Łm przez Radę 
Państwa.

Aktu dekoracji dokonali' 
członkowie najwyższych władz: 
Władysław Kruczek, Mieczy­
sław Moczar i Zdzisław Tomal.

Krzyżem Komandorskim Or 
deru Odrodzenia Polski od­
znaczony został prof. dr Leo­
nard Kuczyński — rektor Aka 
demii Medycznej we Wrocła­
wiu.

Dokończenie na str. 2

W Poznaniu

Pracowite dni polskiej delegacji

□□□□A
Zachmurzenie umiarkowane miej 

scami przejściowo duże, gdzienie­
gdzie niewielkie opady. Temperatu 
ra maksymalna od 10 st. do 15 st. 
Wiatry słabe lub umiarkowane, 
przeważnie z kierunków południo­
wo-wschodnich.

Schwytanie dwóch
płetwonurków Izraela
Żołnierze armii egipskiej udarem 

nili próbę przedostania się na dru 
gi brzeg Kanału Sueskiego 2 płet­
wonurków izraelskich, prawdopo­
dobnie zwiadowców. Płetwonur­
ków schwytano w rejonie Ras el 
Esh. Informując o tym kairski 
dziennik „Al AhramM nie podaje 
bliższych szczegółów incydentu.

Delegacja polska na XXIV Zjazd sprawiła 
swym radzieckim gospodarzom ... trochę kło­
potu. Tow. Edward Gierek poprosił mianowi­
cie. żeby dodatkowo — do i tak obszernego 
programu pobytu delegacji w Związku Ra­
dzieckim — włączono punkty: zwiedzanie w 
sobotę dnia 3 kwietnia jednej z moskiewskich 
tzw. fabryk domów mieszkalnych i szczegóło­
we zapoznanie się następnie z praktycznymi 
doświadczeniami radzieckiego budownictwa 
mieszkaniowego.

Oczywiście z tym kłopotem to dziennikar­
ska przesada, radzieccy towarzysze z całą sa­
tysfakcją udostępnią nam swe bogate doświad 
ezenia z zakresu rozwiązywania palącego nie­
gdyś i u nich problemu mieszkaniowego.

W referacie sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa podane zostały licz­
by dotyczące rozmachu budownictwa mieszka­
niowego w ZSRR, świadczące o tym z jaką 
energią i wytrwałością realizuje się wielki 
program socjalny W ciągu 5-lecia wydatko- . 
wano na cele budownictwa mieszkaniowego 
prawie 60 mld rubli i oddano do użytku po­
nad pó| miliarda metrów kwadratowych po­
wierzchni mieszkalnej. Oznacza to jak powie-

dział obrazowo Leonid Breżniew, że w kraju 
jak gdyby zbudowano na nowo ponad 50 du­
żych miast, każde liczące 1 milion mieszkań­
ców. Sprowadźmy to do naszej polskiej skali: 
w Związku Radzieckim wybudowano w ^cią­
gu zaledwie pięciu lat prawie czterdzieści no­
wych Warszaw.

W prawdziwą manifestację serdecznej i nie­
naruszalnej przyjaźni polsko-radzieckiej prze­
kształciło się spotkanie Edwarda Gierka. 
Piotra Jaroszewicza i pozostałych członków 
delegacji z sześciotysięczną załogą jednego z
najbardziej 
kiewskich

zasłużonych i znanych mos-
zakładów pracy

im. Włodzimierza Iljicza. Kiedy
Zakladów 

żegnana
dźwiękami „Warszawianki”, która to me­
lodia dodajmy, rozbrzmiewała w tych za­
kładach przed przeszło 50 laty, gdy skła­
dał tu przysięgę na wierność rewolucji 
pułk czerwonej Warszawy, delegacja polska 
opuszczała salę fabryczną mogliśmy z całym 
przekonaniem stwierdzić, że w księdze bra­
terskich stosunków poLko-radzieckich. a za­
razem w księdze nowych powstających już za 
naszych dni tradycji, zapisana została nowa 
karta.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Wystawa dzieł
Fernanda Legera

Ogromne zainteresowanie 
wzbudziła w Poznaniu otwarta 
wczoraj w Muzeum Narodo­
wym wystawa dzieł wielkiego 
malarza francuskiego Fernan­
da Legera. Wystawa zorgani­
zowana pod auspicjami mitni- 
strów spraw zagranicznych 
Polski i Francji: Stefana Jędry 
chowskiego oraz Maurice Schu 
manna oraz ministrów kultury 
i sztuki’ Lucjana Motyki oraz 
Jacąuesa Duhamela prezentu­
je 23 obrazy olejne Legera o- 
raz blisko 150 gwaszy, litogra­
fii i rysunków.

Zebranych gości wystawy 
wśród nieh attache kultural­
nego Ambasady Francuskiej 
Warszawy pana Teyniera. kon 
sula ZSRR w doznaniu Wikto­
ra OdiPokowa, wiceprzewod­
niczącego Prezydium RN Po­
znania Jerzego Łangowskiego 
oraz kuratora Muzeum Naro­
dowego w Warszawie doc. Je­
rzego Zanozińskiego powitał 
dyrektor Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu doc.. Kazimierz 
Malinowski. Przy okazji mów 
ca zwrócił uwagę na wielowie 
kowe tradycje kontaktów kul­
turalnych między Polską i 
Francją, których współczes­
nym przykładem jest m. in. ta 
wystawa onarta o prace wy- 
nożyczone przez Francję z Mu 
zeum Fernanda Legera w 
Biot. (ob)



VK Swarzędzkich F abrykach Mebli

Kilkusettysięczna rzesza pracowników przemysłu drzewnego 
obchodzi 4 bm. swoje święto. Wśród nich znajdują się rów­
nież pracownicy zakładów wytwarzających mebie. Najwięk­
szymi zakładami tego typu są Swarzędzkie Fabryki Mebli, 
zrzeszające sześć przedsiębiorstw w: Swarzędzu, Kosirzyniu, 
Poznaniu, Mosinie i Kościanie. Globalna wartość produkcji 
wynosiła w ub. roku w tych zakładach łącznie 690 min. zł, w 
tym wzrośnie o prawie 10 procent. Na zdjęciu: Edward Ga- 
dziński obsługuje wielooperacyjną maszynę, tzw. czopiarkę, 
przygotowującą elementy do montażu mebli.

CAF — fot. Staszyszyn

Zabici i ranni w zbrojnej 
rewolcie na Madagaskarze

W południowej części Madagaskaru — prowincji Tulear 
— doszło w ostatnich dniach do zbrojnych wystąpień miej­
scowej ludności, przy czym tło tych wydarzeń nie jest jesz­
cze wyjaśnione. Rząd centralny zmuszony był wysłać na 
południc silne oddziały żandarmerii i policji, które starają 
się opanować rejon leżący między miastami Tulear i Am-

W sobotę w godzinach połud 
niowych w stolicy Madagas­
karu, Tananariwie, opubliko­
wany został komunikat rządo­
wy stwierdzający, że w prowin 
cji Tulear ..przywrócony zo­
stał porządek”. Komunikat 
stwierdza, że w wyniku akcji 
żandarmerii i policji, oddzia­
ły rebeliantów zostały rozbite

Wywiad V. Leskinena

Przygotowania do 
konferencji europejskiej

Fiński minister spraw za­
granicznych Vaino Leskinen 
udzielił wjwiadu wychodzące­
mu w Zagrzebiu jugosłowiań­
skiemu dziennikowi „Vjesnik” 
na temat zagadnień międzyna­
rodowych. Fiński minister po­
wiedział m. in., że chociaż obec 
nie wszyscy się zgadzają z ce­
lami konferencji w sprawie bez 
pieczeństwa Europy, to jednak 
nie uzyskano dotychczas poro­
zumienia co do praktycznych 
dróg, jakimi należałoby to o- 
siągnąć.

Zapytany na temat przygoto 
wań do wstępnego spotkania 
ambasadorów krajów europej­
skich Kanady i USA w Helsin 
kach, zaproponowanego przez 
rząd fiński. Leskinen oświad­
czył, że w dziedzinie przygoto 
wań konferencji poświęconej 
bezpieczeństwu Europy uzyska 
no dotychczas niewielki postęp 
w kwestiach proceduralnych.

PAP

Delegacja gospodarcza
Hiszpanii w Polsce

Od 31 marca przebywała w 
Polsce 10-osobowa delegacja 
przedstawicieli życia gospo­
darczego Hiszpanii, pod prze­
wodnictwem Jose Francisco 
Otamendi — wiceprezesa Ra­
dy Najwyższej Izb Handlo­
wych, Przemysłowych i Żeglu 
gowych Hiszpanii.

Delegacja przeprowadziła 
szereg rozmów z naszymi dzia 
łaczami gospodarczymi. Rów- 
nocześnie podpisane zostało 
porozumienie przewidujące 
utworzenie w obu krajach 
komitetów dla popierania 
handlu miedzv Polską a Hisz­
panią. (PAP)

nim min umi nimmiii
Dzisiejszy sews informacyjny 

opracował Jerzy Walasek. 

przy czym 30 osób zginęło, 6 
odniosło rany, 109 zostało 
aresztowanych.

Zdaniem obserwatorów sy­
tuacja w Tulear nie powróciła 
jednak jeszcze do normy. 
Świadczy o tym .wyraźnie za­
niepokojenie kół rządzących w 
Tananariwie, czego wyrazem 
jest zwołanie posiedzenia Biu­
ra Wykonawczego Partii Soc­
jaldemokratycznej. Biuro za­
stanawia się, czy nie należało 
by wysłać na południe silnych 
oddziałów wojska. Równo­
cześnie prezydent Tsiranana za 
apelował do ludności o zacho­
wanie spokoju. Potępił on też 
partię „Monima” za wywoła­
nie zamieszek.

Partia „Monima”, czyli tzw. 
Ruch Narodowy na rzecz Niepo­
dległości Madagaskaru została u- 
tworzona w 1958 roku przez nieja­
kiego Monja Jaona i działa prze­
de wszystkim w prowincji Tulear. 
W 1958 roku domagała się ona, by 
w referendum rozpisanym przez 
ówczesne władze francuskie lud­
ność głosowała „nie” i by tym sa­
mym Madagaskar zerwał całkowi­
cie więzy z Francją i stał się pań 
stwem w pełni niezależnym.

PAP

Amerykanie opuścili 
bazę Khe Sanh

Korespondent Reutera pisze, 
że w amerykańskiej baczie 
Khe Sanh w południowym 
Wietnamie pozostała tylko a- 
riergarda wycofujących się od­
działów amerykańskich. Straż 
tylna garnizonu wojsk USA 
ma za zadanie wysadzić w po 
wietrze zapasy broni i amuni­
cji, których nie można ewaku­
ować. Cała baza została zni­
szczona i — jak stwierdza ko­
respondent — wszędzie widać 
wraki spalonych helikopterów 
oraz samolotów. Ostatnia gru­
pa ok. 300 Amerykanów mia­
ła wycofać się z Khe Sanh je­
szcze wczoraj. (PAP)

Więcej przetworów mięsnych 
na świąteczne stoły

Na zaopatrzenie rynku w 
pierwszej połowie kwietnia 
przewidziano m. in. wiele pro­
duktów mięsnych, które są 
szczególnie poszukiwane na 
świąteczne stoły. Przemysł 
mięsny zobowiązał się miano­
wicie do zwiększonych dostaw 
golonek i nóżek wieprzowych, 
surowego boczku, schabu oraz 
kiełbas: zwyczajnej i surowiej 
— białej, które najlepiej sma­
kują na gorąco.

Najwyższe gatupki wędlin, 
wśród których znajdują się 
szynki, balerony, polędwice 
itp. będą stanowiły ok. 20 proc.

XXIV Zjazd KPZR kontynuuje dyskusję
Dokończenie ze str. 1 

wił z kolei I sekretarz KC KP 
Turkmenii M. Gapurow. Stwier 
dził on, że w tej republice śród 
kowo-azjatyckiej w minionym 
sezonie uzyskano rekordowe 
zbiory bawełny.

Kolejnym mówcą w dysku­
sji zjazdowej był brygadzista 
ślusarski jednego z zakładów 
moskiewskich A. Wiktorów. 
Analizując program przedsta­
wiony w7 referacie Leonida 
Breżniewa stwierdził on, że 
program ten stanowi wielki 
krok na drodze do komunizmu.

Sekretarz generalny Arab­
skiego Związku Socjalistyczne­
go Abdel Mohsen Abu Al-Nur 
występując w sobotę na zjeż- 
dzie KPZR podkreślił, że Zwią 
zek Radziecki stanowi ważne 
i niezawodne oparcie dla wy­
zwoleńczego i postępowego ru­
chu narodów. Stwierdził on, że 
naród egipski — podobnie jak 
inne narody walczące o wol­
ność, pokój i postęp — zawsze 
z wdzięcznością będą pamięta­
ły o pomocy i poparciu jakich 
Związek Radziecki udziela wy­
zwoleńczym siłom świata arab­
skiego.

„Miałem szczęście uczestni­
czyć przed 50 laty na Kremlu 
w pracach HI zjazdu Między­
narodówki Komunistycznej, sły 
szeć Lenina mówiącego o ol­
brzymich planach rozwoju ra­
dzieckiej ojczyzny i perspekty­
wach ruchu komunistycznego” 
— oświadczył R. Gioldi czło­
nek Komitetu Wykonawczego 
KC KP Argentyny. Obecnie — 
dodał on — uczestnicząc w pra 
cach XXIV Zjazdu KPZR raz 
jeszcze na konkretnych przy­
kładach możemy przekonać się 
o zw7ycięstw7ie wielkich idei le­
ninowskich.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriej Gromyko 
oświadczył w7 sobotę podczas 
dyskusji zjazdowej, że kraje 
socjalistyczne były i nadal po 
zostaną niezawodną zaporą dla 
każdego agresora.

Dokonując oceny radziec­
kiej polityki zagranicznej pod­
kreślił on pozytywne rezulta­
ty, uzyskane w dziele umoc­
nienia wspólnoty socjalistycz­
nej oraz więzi politycznych, go 
spodarczych i obronnych, łą­
czących państw7a socjalistycz­
ne.

A. Gromyko stwierdził da­
lej, że stosunki ZSRR z więk­
szością sąsiadów i z większoś­
cią krajów całego świata roz­
wijają się pomyślnie. Związek 
Radziecki nie wysuwa żad­
nych roszczeń terytorialnych

Z prac SALT

W oczekiwaniu na nowe propozycje
Pierwsze posiedzenie kwietniowe SALT było 60 z kolei. W 

kompetentnych kołach delegacji na SALT zaprzecza się ja­
koby negocjacje te ugrzęzły w miejscu względnie były celo­
wo przewlekane. Kompleksowy charakter materii stanowią­
cej przedmiot czwartej rundj7 radziecko-amerykańskich roz 
mów w sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych nie 
pozwala na ich szybsze tempo. Taką opinię wyraził ostatnio 
rzecznik delegacji USA.
60 posiedzenie odbyło się w am­

basadzie radzieckiej bez udziału 
wiceministra W7. Siemionowa, któ­
ry przebywa w Moskwie na XXIV 
Zjeździe KPZR. Do czasu jego po­
wrotu delegacje spotykać się bę­
dą raz w tygodniu. Rozpoczęła 
natomiast pracę grupa ekspertów 
zajmująca się ulepszoifiem i mo­
dernizacją tzw. „gorącej linii” 
między Moskwą a Waszyngtonem.

Delegacje zajęły się sprawą 
połączenia dalekopisowego Mo 
skwa — Waszyngton, ponie­
waż założone przed ośmiu la­
ty nie odpowiada faktycznie o- 
becnemu stanowi1 techniki w 
tym zakresie. Eksperci mają za 
zadanie m. in. usunięcie, w mią 
rę możliwości wszelkich źró­
deł występujących jeszcze na 

ogólnej ilości tych mięsnych 
wyrobów. Dostawy szynek kon 
serwowanych wyniosą 800 ton 
tj. będą nieco wyższe, niż w 
podobnym okresie ub. roku.

Trzeba też podkreślić, że w bie­
żącym miesiącu udział mięsa wie­
przowego, najbardziej poszukiwa­
nego na naszym rynku, wyniesie 
ok. 65 proc, całości dostaw, co 
powinno zaspokoić zapotrzebowa­
nie.

Z informacji MHW wynika, że 
na kwiecień przeznacza się na ry­
nek 95 tys. ton mięsa i przetwo­
rów. Będzie to o 5,8 proc, więcej, 
aniżeli w marcu ub. r., który był 
miesiącem świątecznym. (PAP) 

wobec jakiegokolwiek' państwa. 
Minister spraw zagranicznych 
podkreślił znaczenie układów 
między ZSRR i NRF oraz mię­
dzy Polską i NRF dla norma­
lizacji sytuacji w Europie.

Kolejnym mówcą w dysku­
sji zjazdowej była Gorska- 
ja, nauczycielka z autonomicz­
nej Republiki Korni. Zapozna­
ła ona uczestników zjazdu z 
problemami i osiągnięciami 
radzieckich nauczycieli, którzy 
stanowią najliczniejszą grupę 
inteligencji pracującej.

Na zakończenie sobotniej dy 
skusji zjazdowej z rozwinięty­
mi sztandarami sławnych jed­
nostek wojskowych, weszli na 
salę obrad radzieccy żołnierze. 
Przy dźwiękach uroczystego 
marsza wniesiono sztandar z 
legendarnego krążownika „Au 
rora”, którego salwy rozpoczę­
ły nową erę w historii ludz­
kości. Wniesiono też sztandar 
zwycięstwa, który powiewał w 
maju 1945 r. nad hitlerowskim 
Reichstagiem.

Dowódca jednego z pułków 
gwardyjskiej dywizji tamań- 
skiej, płk Sawoczkin oświad­
czył, że sztandar zwycięstwa 
jest symbolem niezniszczalnoś 
ci kraju socjalizmu, groźnym 
ostrzeżeniem dla tych wszyst­
kich, którzy próbowaliby pod­
nieść rękę na ZSRR.

Żołnierze złożyli przysięgę 
zjazdowi niezachwianie służyć 
ojczyźnie, wielkiej sprawne ko 
munizmu, być zawsze gotowy­
mi do pójścia w bój za spra­
wę sw7ego narodu i swą partię.

XXIV Zjazd KPZR będzie 
kontynuował obrady w ponie­
działek.
SPOTKANIA DELEGACJI PZPR

W Moskwie odbyło się spot­
kanie bułgarskiej i polskiej de 
legaćji partyjnych przebywa­
jących na XXIV Zjeździe 
KPZR. W toku spotkania do­
konano wymiany poglądów na 
temat stosunków między BPK 
i PZPR. Rozmowa potwierdzi­
ła całkowitą zgodność poglą­
dów7 obu bratnich partii we 
wszystkich omawianych zasad 
niczych kwestiach politycz­
nych.

Członek polskiej delegacji 
partyjnej, Józef Tejchma spot 
kał się z przewodniczącymi de 
legacji partii komunistycznych 
i robotniczych Ameryki Łaciń 
skiej, uczestniczących w obra­
dach XXIV Zjazdu KPZR. W 
toku spotkania sekretarz KC 
PZPR poinformował o aktual- 

linii zakłóceń. Prace eksper­
tów przebiegają niezależnie od 
zasadniczych negocjacji i pra- 
w7adzone są z całą powagą i 
gruntownością, jakiej wymaga 
ich wysoce skomplikowana i 
delikatna materia.

W Wiedniu przewiduje się, 
iż w najbliższym czasie w na­
wiązaniu do wielkiego planu 
pokojowego, zawartego w refe 
racie Komitetu Centralnego na 
XXIV Zjeździe KPZR, Zwią­
zek Radziecki przedłoży w to­
ku SALT propozycje dotyczą­
ce uniemożliwienia wybuchu 
wojny przez przypadek. Nad­
mienia się przy tym, iż w to­
ku dotychczasowych negocja­
cji zarówno delegacje ZSRR, 
jak i USA wyrażały obawy na 
temat istnienia tego rodzaju 
niebezpieczeństwa. Komentato 
rzy wiedeńscy spodziewają się, 
iż pronozycje radzieckie w 
tym zakresie przyjęte zostaną 
z uznaniem przez USA.

(Interpress)

Krytyczny stan zdrowia 
L. Armstronga

Agencje prasowe donoszą, że 
Louis Armstrong przebywający od 
15 marca w jednym ze szpitali 
nowojorskich ma poważne trud­
ności z oddychaniem. Zdaniem le­
karzy jego stan jest krytyczny i 
musiano zastosować sztuczne od­
dychanie. Armstrong, który ma 70 
lat cierpi na zaburzenia pracy 
serca. (PAP) 

nych problemach politycznych 
kraju. *

W sobotę, 3 bm. delegacja 
PZPR z Edwardem Gierkiem 
na czele zwiedziła osiedle mie 
szkaniowe w południowo-za­
chodniej części Moskwy, a na­
stępnie kilka zakładów produ­
kujących gotowe elementy bu 
dowlane. (PxAP)

Prezydium Rządu 
o produkcji nawozów 

i gospodarce finansowej 
2 bm. odbyło się posiedze­

nie Prezydium Rządu:
Na wniosek ministra budów 

nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych rozpatrzo­
no projekt uchwały Rady Mi 
nistrów w sprawie produkcji 
nawozów wapniowyeil i roz­
szerzenia wapnowania gleb w 
latach 1971—1975. Uchwała 
ma na celu stworzenie warun 
ków niezbędnych dla pokry­
cia rosnącego zapotrzebowa­
nia rolnictwa na nawozy wap 
niowe, co jest bezpośrednio 
związane z planowanym 
wzrostem nawożenia mineral­
nego i zwiększeniem plonów 
w rolnictwie.

Prezydium rządu rozpatrzyło 
kompleks aktów prawnych uzu­
pełniających zasady gospodarki 
finansowej w państwowych przed 
siębiorstwach. kombinatach i zjed 
noczeniach przemysłowych obję­
tych planem centralnym w przed 
siębiorstwach przemysłowych, bu 
dowlanych. usług rolniczych i "o 
spodarki komunalnej oraz ich 
zjednoczeń objętych planem tere­
nowym. a także w przedsiębior­
stwach podległych MHW lub przez 
nieifo nadzorowanvch oraz w or­
ganizacji gospodarczej „Lasy pań 
stwowe”. (PAP)

Z plenum Wojewódzkiej Rady KGW

Kobiety wiejskie 
krytycznie o usługach

Z udziałem sekretarza KW PZPR Władysława Slebody, 
wiceprzewodniczącego Prezydium WRN Wacława Waligóry, 
a także przedstawicieli zainteresowanych instytucji rolni­
czych, odbyło się minionej soboty plenum Wojewódzkiej 
Rady Kół Gospodyń Wiejskich.
Tematem obrad były usługi 

dla rolnictwa, ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb kobiet 
wiejskich.

Około 3,5 miliona kobiet za­
wodowo czynnych w polskim 
rolnictwie, w tym milion pro­
wadzących samodzielnie gospo 
darstwa rolne (w naszym wo­
jewództwie ponad 60 tysięcy) 
domaga się usprawnienia dzia 
łalności usługowej. W dysku­
sji, która się rozwinęła po re­
feracie sekretarza Wojewódz­
kiej Rady KGW inż. Jadwigi 
Chmielewskiej, przedstawiciel 
ki poszczególnych powiatów 
wypowiadały się przeważnie 
krytycznie o rozmiarach, fa­
chowości, jakości i rozmieszczę 
niu usług na rzecz rolnictwa. 
Poza dwoma instytucjami, mia 
nowicie kółkami rolniczymi i 
gminnymi spółdzielniami, po­
zostałe piony spółdzielczości., 
jak mleczarska, ogrodnicza, o- 
szczędnościowo - pożyczkowa, 
sporadycznie tylko zajmują się 
sprawami usług i pomocy pra­
cującej kobiecie wiejskiej.

Walki w Pakistanie
Dokończenie ze str. I

Agencja PTI doniosła w so­
botę rano, że oddziały „Ligi 
Awami” zlikwidowały grupę 
30 żołnierzy pakistańskich, któ 
rzy cofali się z miasta Dżesso- 
re w kierunku Dhaki. Władze 
pakistańskie wycofały więk­
szość swych sił z Dżessore, po­
nieważ oddziały te nie miały 
już wody do picia i żywności. 
Miasto zostało opanowane 
przez zwolenników szejka Rah 
mana.

Radio Pakistan, które stale 
oskarża Indie o udzielanie pomo­
cy zwolennikom Rahmana stwier­
dza, że 4 indyjskie okręty wojen­
ne zmusiły do zawrócenia statek 
pakistański „Ocean Endurance”, 
zdążający do wschodniego Paki­
stanu. Okręty indyjskie w odle­
głości ok. 100 mil na południe od 
granicy zachodniego Pakistanu 
skierowały się w stronę jednostki 
pakistańskiej ..chcąc doprowadzić 
do zderzenia”. Według radia paki­
stańskiego przez 5 godzin utrud­
niały one ruchy „Ocean Enduran­
ce” doprowadzając wreszcie do te 
go, że statek zawrócił do Karaczi. 
Rząd indyjski oficjalnie zdemento 
wał w sobotę twierdzenia strony 
pakistańskiej. jakoby indyjskie 
okręty wojenne utrudniały ruchy 
pakistańskiego statku „Ocean En- 
durance”. (PAP)

Rola PZPR 
tematem konferencji 

nauk politycznych
Roli PZPR w Polsce poświę­

cona została czwarta z jedno­
dniowych konferencji regional 
nych organizowanych przez 
poznański Instytut Nauk Poli­
tycznych. W konferencji, któ­
ra odbędzie się w poniedziałek 
(5 bm.) wezmą udział przed­
stawiciele instytutów i studiów 
nauk politycznych 16 szkół 
wyższych Poznania, Szczecina, 
Zitelonej Góry, Koszalina ii Słu 
pska. Referaty wygłoszą m. in. 
dr M. Sadowski „Rola PZPR 
w Polsce”, doc. dr T. Langer 
„Demokracja a kierownicza ro 
la partii komunistycznej w 
stosunku do państwa socjalis­
tycznego” oraz doc. dr A. Gło­
wacki i mgr M. Baumgart „Po 
lityka wojewódzkiej instancji 
partyjnej w Szczecinie w okre 
sie wydarzeń grudniowo-stycz 
niowych”.

Obecna konferencja, jest za­
razem ostatnim spotkaniem z 
cyklu organizowanego przez 
INP. Omówiono w nim m. ijn. 
zagadnienia bezpieczeństwa eu 
ropejskiego, polityki gospodar­
czo-społecznej PRL oraz inte­
gracji gospodarczej, politycz­
nej i wojskowej państw socja­
listycznych. Podobne, tym ra­
zem kilkudniowe seminarium, 
zorganizowane zostanie przez 
Instytut w czerwcu br. wspól­
nie z Uniwersytetem Mikoła­
ja Kopernika w Toruniu. Je­
go tematem będzie rola partii’ 
politycznych i związków zawo 
dowych w życiu publicznym 
państw współczesnego świata 
kapitalistycznego i socjalistycz 
nego. (jw)

Proponowano, aby prawo dys­
ponowania środkami finanso­
wymi, przydzielanymi przez te 
instytucje, miały gromadzkie 
rady kobiet przy gromadzkich 
komitetach Frontu Jedności 
Narodu. Do wniosków zgłasza­
nych przez dyskutantki przy­
chylił się w swej wypowiedzi 
sekretarz KW PZPR Włady­
sław Sleboda, podobnie jak i 
podsumowujący dyskusję se­
kretarz WZKR Marian Woj­
ciechowski.. Stosowny program 
rozwoju usług w naszym wo­
jewództwie zostanie niebawem 
opracowany. (emp)

Dzień pracownika 
służby zdrowia
Dokończenie ze str 1

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymało 
8 osób.

Złote Krzyże Zasługi — 17 
osób, srebrne — 11, brązowe 
— 6 osób.

Gratulacje i życzenia dalszej o- 
wocnej pracy przekazał odznaczo­
nym wicepremier Zdzisław Tomal. 
Odznaczenia te — powiedział on 
— są wyrazem najwyższego uzna­
nia władz dla waszej zaszczyt­
nej i odpowiedzialnej pracy, wy­
magającej olbrzymiej wiedzy, do­
świadczenia i troski o pacjenta. 
Mówiąc o zrozumieniu rządu dla 
potrzeb lecznictwa Z. Tomal przy­
pomniał, że w br. znacznie zosta­
ły zwiększone wydatki budżetowe 
państwa na cele służby zdrowia.

PAP

Przeciwko aneksji Jerozolimy

Protest kościołów
chrześcijańskich w ZRA

Przywódcy kościołów chrze­
ścijańskich w ZRA zaprotesto­
wali przeciwko izraelskim pró­
bom zmiany charakteru Jero­
zolimy i przeciwko nieposza- 
nowaniu przez to państwo re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa i 
UNESCO dotyczących „świę­
tego miasta”. Wysłano w tej 
sprawie telegram do papieża 
Pawła VI. (PAP)
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Nad programem XXIV Zjazdu KPZR Bariery postępu
SOJUSZNICZE WSPÓŁDZIAŁANIE
M

ożna powiedzieć bez 
najmniejszej prze­
sady: zgłoszony
przez Leonida Breż 
niewa „pięciopunk­

towy plan zapewnienia po­
koju na świecie” (jak to 
określiła w swej depeszy 
nadanej z Moskwy 30 mar­
ca francuska agencja AFP) 
stał się wydarzeniem znaj­
dującym swe odbicie na ca­
łym świecie. Raz jeszcze so­
cjalistyczne mocarstwo pod­
jęło inicjatywę zmierzającą 
do zapewnienia trwałego 
pokoju. Inicjatywa ta wy­
wołała przypływ nadziei. 
Zwłaszcza że podjęta zosta­
ła w sytuacji znacznie ko­
rzystniejszej dla sił działa­
jących na rzecz utrwalenia 
pokoju, aniżeli kiedykol­
wiek dotychczas w ciągu 
ostatnich 25 lat.

W
ciągu ćwierćwiecza po 
zakończeniu wojny 
światowej tylko tygo­

dniowe okresy zapisały się 
w dziejach ludzkości jako 

wolne od zbrojnych starć. 
Agresywne poczynania mo­
carstw imperialistycznych i 
ich podopiecznych reżimów 
wywołały liczne wojny. I 
choć wojny te zachowały 
.swe zasięgi lokalne, to jed­
nak częstokroć zagrażały 
bezpieczeństwu całego świa­
ta. A ponadto imperializm, 
gotując się do globalnej woj 
ny antykomunistycznej, spo 
wodował nagromadzenie w 
arsenałach gigantycznych 
ilości najstraszliwszych śród 
ków zniszczenia, wciąż też 
skłonny byłby — gdyby to 
od niego tylko zależało — 
rozwijać spiralę zbrojeń.

A jednak nie doszło do 
nowego konfliktu świato­
wego. Pokój, w jego najbar­
dziej ogólnej, światowej po­
staci utrzymuje się. Zaś na 
kontynencie europejskim zo 
stał utrzymany — jak to 
podkreślił w swym wystą- 
pienu na XXIV Zjeździć 
KPZR — Edward Gierek — 
przez całe ćwierćwiecze.

|ge 1910 roku we Francji 
■nf zjadano 800 ton ślima- 

ków, w tym 10 milio- 
■ ■ nów sztuk winniczków, 

a w 1952 — już 8.000 ty­
sięcy ton, zaś winniczków w 
sztukach — około 400 milio­
nów. Gdyby je poustawiać je­
den za drugim, opasałyby na 
równiku kulę ziemską. W zwią 
zku z tak ogromnym wzros­
tem zapotrzebowania zbiera­
my winniczków z roku na rok 
więcej, aby je słać do krajów, 
które u siebie zdążyły już śli­
maki wyzbierać .i zjeść. Za 
winniczki mamy znaczne zyski 
w postaci1 dewiz. Choć obec­
nie jesteśmy 'w czołówce świa 
towych dostawców winnicz­
ków i nam również grozi ich 
wyniszczenie.

Jak chronić winniczka? Jak 
zwiększać jego „pogłowie”, nie 
przerywając eksportu? Spra­
wami tymi1 zajmuje się, jako 
właściwie jedyny w kraju, 
kilkuosobowy zespół naukow­
ców (pod kierunkiem prof. Ja­
rosława Urbańskiego) w Za­
kładzie Zoologii Ogólnej UAM. 
Rozmawiamy z przedstawicie­
lem zespołu badawczego — dr. 
Bogdanem Dziabaszewskim.

— Wyobrażam sobie, że zbierało 
się winniczka ..dziko”? bvle iak 
byle kiedy, byle edzio — byle wię­
cej. Czv daleko zaszliśmy w znisz­
czeniach?

— Na szczęście, nie stoiimy 
jeszcze wobec takiego dylema­
tu, jak zagranica: albo stop 
ze zbieraniem na 20 lat, albo 
winniczek zniknie zupełnie. 
Jeszcze jest czas, by się przed 
tym zabezpieczyć. A trzeba 
przeciwdziałać szybko, bo po­
pyt na winniczka przerasta 
znacznie nasze możliwości. To 
może sprzyjać nieprzemyśla­
nym, » rabunkowym zbiorom. 
To też każę myśleć o zwięk­
szaniu liczby winniczków, bo 
jest to zarazem zwiększanie 
korzyści kraju. Polskie win­
niczki są poza tym poszuki­

wane jako dorodniejsze i smacz 
ntejsze niż w krajach zachod­
nich. Przesądza o tym fakt,

S
zukając przyczyn tej 
odmiany sytuacji eu­
ropejskiej w kierun­

ku pokojowej stabilizacji, 
trudno wprost przecenić do­

broczynne następstwa tego, 
że głównym mocarstwem 
Europy powojennej stał się 
Związek Radziecki. Awan­
sował do tej roli w czasie 
II wojny światowej, kiedy 
unicestwiając 80 proc, po­
tencjału wojennego III Rze­
szy, stał się główną 'siłą 
zwycięskiej koalicji antyhi­
tlerowskiej. Wywarł też za 
pośrednictwem decyzji z 
Jałty i Poczdamu dobro­
czynny wpływ na takie wy­
znaczenie mapy powojennej 
Europy, które gwarantując 
nasz, polski powrót nad 
Odrę i Nysę Łużycką, zara­
zem stworzyło szansę bloko­
wania jeszcze jednego 
„Drang nach Osten”.

I jeśli szansa ta — mimo 
wieloletnich, podjętych nie­
omal natychmiast po Pocz­
damie przez państwa impe­
rialistyczne prób zrewido­
wania efektów II wojny 
światowej — została utrwa­
lona w naszym ćwierćwie­
czu, znowu kluczową tego 
przyczyną stała się rosnąca 
potęga Kraju Rad. Szcze­
gólnie ważkim, przełomo­
wym następstwem tej ros­
nącej potęgi, stało się zła­
manie przez Związek Ra­
dziecki monopolu atomowe­
go USA, w oparciu o który 
budowały swoje nadzieje 
również najbardziej reak­
cyjne siły Niemiec pohitle- 
rowskich. Ale coraz więk­
sze znaczenie miał także 
fakt, że wdasny potencjał 
Związku Radzieckiego do­
trzymywał kroku łącznemu 
potencjałowi głównych 
państw imperialistycznych 
Europy zachodniej — NRF, 
Anglii, Francji. Że rozwija­
ny w oparciu o wszech­
stronny rozwój Kraju Rad 
jego potencjał obronny, 
przewyższa . wielokrotnie 
łączne siły militarne całej 
Europy zachodniej; że star­
cza go także dla skuteczne­

Z pracowni poznańskich naukowców

Dewizowy
że u nas znajdują one stosun­
kowo dużo dogodnych obsza­
rów, wolnych od zanieczysz­
czeń chemicznych. W takiej 
sytuacji wielki problem nasze­
go małego winniczka, zbiera­
nie go, chronienie, hodowanie 
i eksport — nabiera coraz wię 
kszej wagi. Polska stała się 
eksporterem poszukiwanego 
przysmaku do Francji, NRF i 
Włoch.

— Utrzymanie takiej pozycji wy­
magać będzie zapewne konsek­
wentnej oc’hrony...

— Nie tylko ochrony, ale 
także rozmnożenia i odtworzę 
nia ślimaków w miejscach, 
gdzii zostały wytępione. W 
ogóle sprawą winniczka zaj­
muje się nasz zespół od kilku­
nastu lat, a w 1969 roku na 
propozycję Spółdzielni „Las” 
zawarliśmy z nią umowę na 
długofalowe opracowywanie 
zagadnień zasobów, skupu i 
transportu. Poza tym Central­
ny Inspektorat Standaryzacji 
zwrócił w 1963 roku uwagę 
na „pilną potrzebę opracowy­
wania w kraju podstaw do ra 
cjonalnej gospodarki winnicz­
kiem”. Rozpoznanie jego zaso­
bów, na poszczególnych obsza­
rach regionu czy kraju, po­
zwala, dla przykładu, decydo­
wać, gdzie go można zbierać, 
a gdzie nie. Prof. J. Urbański 
jest członkiem Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody, w któ 
rej interesuje go szczególnie 
ochrona zwierząt bezkręgo­
wych — a m. ’n- i winniczka.

Zajmujemy się też biologią 
tych mięczaków. Jej znajo­
mość jest podstawą podejmo­
wania praktycznych postula­
tów i działań. Chodzi głównie 
o czynniki ograniczające po­
pulację, także o ekologię <za-

go kontrowania dotychcza­
sowych prób amerykań­
skich rzeczników polityki z 
pozycji siły.

Ta pozycja ZSRR odgry­
wała i odgrywa decydującą 
rolę w kształtowaniu sytua­
cji na naszym kontynencie. 
Zadecydowała o stabilizacji 
europejskiego status quo, 
gwarantuje bezpieczeństwo 
narodom europejskim, sta­
bilizuje pokój światowy. 
Czyż trzeba jeszcze przypo­
minać, jakie znaczenie mia­
ła i ma ta stabilizacja dla 
naszego narodu?

A
le możemy stwierdzić 
także z dumą: w la­
tach II wojny świato­

wej nasza walka była waż­
kim, liczącym się wkładem 

w odpór ludzkości, udzielo­
ny imperializmowi niemiec­
kiemu; również nasze, Pol­
ski Ludowej współdziałanie 
ze Zwńązkiem Radzieckim w 
owej ćwierćwiekowej bata­
lii o trwałość . i stabilność 
pokoju w Europie i na świe 
cie, czyni nas ważkim ogni­
wem frontu ratującego ludz 
kość przed zagładą. To ści­
słe, sojusznicze współdziała­
nie Polski Ludowej z Kra­
jem Rad i innymi krajami 
socjalistycznymi dobrze słu­
żyło realizacji tego główne­
go celu Karty Narodów 
Zjednoczonych, jakim jest 
„wyzwolenie ludzkości od bi 
cza wojen”. Przyczyniło się 
do stworzenia dobrych wa­
runków7 dla utrwalenia w 
Europie pokojowego współ­
istnienia.

Oto jedna z głównych 
przyczyn, dla których tak 
wysoko cenimy sobie nasz 
sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim. Życząc mu po­
myślnej realizacji progra­
mu, który nakreśla XXIV 
Zjazd KPZR, jednocześnie 
wierzymy, że marzenie ludz 
kości, by położyć kres woj­
nom, stanie się dzięki wzro­
stów7! potęgi Kraju Rad i je­
dności państw socjalistycz­
nych realną rzeczywistością.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

winniczek
leżność od środowiska) miejsc 
lęgowych i doświadczenia ho­
dowlane (m. in. badanie czyn 
ników pokarmowych). Wszyst 
kie prace są bardzo czaso­
chłonne i żmudne, badania pro 
wadzi się przez lata, a same 
obserwacje trwają nieraz bez 
przerwy po kilkanaście go­
dzin.

— Wspomniał Pan o czynnikach 
ograniczających populację. Proszę 
o bliższe wyjaśnienie.

— Po prostu zbiory powinny 
się zaczynać po czasie rozrodu, 
a u nas przypadają właśnie na 
ten okres, przed złożeniem jaj. 
Winniczki składają ich po kil­
kanaście. Ponadto zbiera się 
winniczki przed osiągnięciem 
dojrzałości do rozrodu, która 
następuje w trzecim roku ży­
cia. Należy zbierać winniczki 
po wypełnieniu przez nie, by 
tak rzec, populacyjnego zada­
nia życiowego. Bywa więc czę­
sto tak. że winniczek, gruntów 
nie w jakimś miejscu wyzbie- 
rany, nie pojawia się tam 
przez kilka lat. W ten sposób 
np. zniknął winniczek nad Je­
ziorem Budzyńskim w Wielko­
polskim Parku Narodowym. 
Jesteśmy zdania, że punkty 
skupu przyjmują zbyt małe, 
niedojrzałe winniczki. Norma 
wynosi 28 mm szerokości. Prof. 
J. Urbański proponuje pod­
nieść ją do 35 mm. Ważna jest 
kontrola pracy punktów sku­
pu.

— Czy przewiduje sie hodowle 
winniczka?

— Nie można mówić o ho­
dowli w warunkach całkowi­
cie sztucznych, ale raczej w na­
turalnych. Można do tego celu 
z powodzeniem wykorzystać 
liczne w Wielkonolsce stare 
podworskie parki. Tam można 
zabezpieczyć miejsca lęgowe, 
tworzyć je do pewnego stop­

O
kres, w którym lanso­
waniem wskaźników, 
współczynników i 
wszelkiego rodzaju 
danych statystycz­

nych starano się zastąpić zro­
zumiałą dla wszystkich treść 
— mamy za sobą. Język kon­
taktów z obywatelami jest 
dzisiaj inny, odpowiadający 
społecznym odczuciom i komu 
nikatywny. Wynika to z same 
go sposobu formułowania my­
śli, jak i z faktu, że człowiek 
i jego potrzeby są centralnym 
zagadnieniem w życiu partii i 
rządu.

Pragnąc jednakże mówić o 
gospodarce nie można wyrzec 
się liczb. No bo, jak tu np. 
przedstawić rozmiary strat 
lub zysków? Czy wystarczy o- 
kreślenie: duże, ogromne? Nic 
to nie da, zwłaszcza w odnie­
sieniu do problemów więk­
szej rangi. Posłużmy się tu 
znowu przykładem. W 1970 r. 
przeprowadzono w wielkopol­
skim przemyśle elektromaszy 
nowym analizę czasu pracy o- 
brabiarek i okazało się, że 
istnieje rezerwa sięgająca 6 
min. maszynogodzin. Wynika­
ła ona m. in. z tego, że więk­
szość parku produkowała tyl­
ko na jedną zmianę, a część 
obrabiarek była niezamonto- 
wana. Wspomniane 6 min. go­
dzin odpowiadają funduszowi 
czasu pracy około 1300 obra­
biarek, a więc sporej fabry­
ce. Liczby, jak widać były tu 
niezbędne.

Nie zawsze, gdy się 
dużo daje...

Spójrzmy na to zagadnienie 
z innej jeszcze strony. W la­
tach 1969 i 1970 w licznej gru 
pie przedsiębiorstw przemy­
słu elektromaszynowego doko­
nano inwestycji, które spowo­
dowały, że techniczne wypo­
sażenie produkcji wzrosło o 
ponad 20 proc., przy czym 
wartość maszyn i urządzeń 
przypadających na 1 robotni­
ka zwiększyła się o 50 pro­
cent. Wniosek z tego, że dość 
radykalnie powinno się też 
zwiększyć wytwarzanie. W 
praktyce jednak, wyglądało 
to inaczej. Oto, jeśli przedtem 
na każdą złotówkę wartości 
majątku uzyskiwano po 1,98 
zł produkcji, to po zrealizowa­
niu inwestycji 2,05 zł, a więc 
zaledwie o 7 gr. więcej. Ina­
czej mówiąc, zaangażowano 

nia sztucznie, dbać o bazę po­
karmową. Nie jest ona jeszcze 
zbadana; winniczek zjada oko­
ło 300 gatunków różnych roś­
lin. Gdy mu jakiegoś składni­
ka brakuje, wówczas pożera 
nawet swego pobratymca... Za 
pomocą bardzo prostych chwy 
tów i niewielkich kosztów moż 
na zasilić jakiś teren o kilka 
milionów jaj. Metody opłacal­
nych i racjonalnych metod ta­
kiej naturalnej hodowTi zary­
sowują się już wyraźnie. Cho­
dzi o to, aby Polska wyprze­
dziła konkurentów. Jesteśmy 
w kraju jedynymi „ochronia­
rzami” winniczka, a powinny 
pójść za nami inne ośrodki.

— W tym. co Pan przedstawił." 
widzę interesujący przykład och­
rony i zarazem eksploatacji przy­
rody...

— Jest to koncepcja, którą 
w Poznaniu stworzył zmarły 
w 1948 roku prof. dr Adam 
Wodziczko. Nasz zakład jest 
spadkobiercą i kontynuatorem 
jego idei. Prof. J. Urbański, 
który jest-uczniem prof. Wo- 
dziczki, twierdzi, że ochrony 
przyrody nie można pojmować 
tylko w dawnym sensie kon­
serwatorskim, jako ochrony 
zabytków i pomników przyro­
dy. Ranga przyrody i jej och­
rony jest bowiem znacznie 
wyższa. Całokształt świata ży­
wego odgrywa doniosłą rolę w 
życiu i gospodarce człowieka. 
Trzeba chronić przyrodę w 
ogóle, a nie tę wyjętą spod dzia 
łalności ludzkiej. Znajomość 
praw przyrody powinna umoż­
liwić taką gospodarkę, która 
będzie przyrodę wykorzysty­
wać, rozwijać się w harmonii 
z nią j która nie będzie jej 
niszczyć. Dzisiaj mówi się już 
oficjalnie o ochronie przyrody, 
która dąży nie tylko do racjo­
nalnej jej eksploatacji, lecz 
przede wszystkim do odrestau­
rowania poczynionych już de­
wastacji. Ochrona winniczka 
to tylko wycinek działań nau­
kowych naszego zakładu na 
rzecz praktyki.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ 

kapitał, przybyło narzędzi, ale 
nie doprowadzono do ich peł­
nego wykorzystania. Zamiast 
na dwóch czy trzech pełnych 
zmianach, urządzenia praco­
wały tylko na jednej i częścio 
wo na drugiej zmianie. A bez 
czynna maszyna, to jak koń 
w stajni, który nie pracuje: 
powoduje koszty, starzeje się 
i nie przynosi dochodu.

Trzeba tu jeszcze dodać, że w 
minionej 5-Iatce notowano poprą 
wę wykorzystania majątku trwa­
łego, jednakże nie we wszystkich 
zakładach; niektóre nawet pogor 
szyły ten wskaźnik. Warto zatem

Liczby i treść
uzmysłowić sobie, że jeżeli w jed 
nym przedsiębiorstwie straty z 
tego tytułu mogą być stosunko­
wo nieduże, to w województwie, 
czy też kraju urastają one do mi 
liardów złotych.

Każde ręce pełne pracy
Gdyby dokonać sumiennego 

bilansu, stawiając po jednej 
stronie ludzi i wykonywaną 
przez nich pracę, a po drugiej 
— tę pracę, którą mogliby oni 
wykonać przy sprawnej orga­
nizacji, okazałoby się, że wie­
le załóg przekracza swym sta 
nem ilościowym obecne po­
trzeby swojego zakładu. Nie 
oznacza to, że wspomnianą 
nadwyżkę ludzi trzeba zwol­
nić. Przeciwnie należałoby ich 
zatrzymać, wydłużając jednak 
czas produkcji o drugą czy 
trzecią zmianę.

Książka i jej twórca

Gerard Górnicki
W

 twórczości Gerarda 
Górnickiego wyraź­
nym echem odbijają 
się wspomnienia z 
młodości, z regionu 

rzeszowskiego gdzie urodził 
się i wychował. Obecny pre­
zes Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich 
w Poznaniu jest z zawodu 
prawnikiem. Studia ukończył 
w 1947 r. na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Zaraz po stu­
diach rozpoczął pracę w zawo­
dzie nauczycielskim aplikując 
jednocześnie w sądzie. Od 
1950 r. mieszka w Poznaniu 
kontynuując pracę w zawo­
dzie nauczycielskim. Tutaj też 
wznowił rozpoczętą już w cza­
sie okupacji pracę literacką. 
Ma dziś na swoim koncie 7 
tomów prozy i 1 sztukę tea­
tralną („Sybirca”, „Portret ko 
ta”, „Powrót Stanleya Koz- 
dry”, „Spotkanie z rzymian- 
ką”, r,Ucieczka na obczyznę”, 
„Dom na Pacyfiku”, „Spotka­
nie przed bramą do nieba”). 
Otrzymał nagrodę Miasta Po- 
nania i Woj. Poznańskiego za 
upowszechnianie kultury.

Gerarda Górnickiego pyta­
my, co ma obecnie na war­
sztacie pisarskim oraz jakie 
zakreśla sobie plany na dal­
szą przyszłość?

— Udało mi się — odpowia­
da pisarz — być w egzotycz­
nym kraju, w Wietnamie. Wra 
żenią stamtąd układają mi się 
w kształt powieści o młodzie­
ży wietnamskiej. Zawrę w 
niej dramat wietnamskiej 
dziewczyny, która w czasie 
amerykańskiej eskalacji woj­
ny została przywieziona do 
Polski, po czym wraca do swo 
jej ojczyzny. Następuje w 
jej świadomości konfrontacja 
dwóch światów — Europy i 
Azji. Przeżycia osobiste dziew 
czyny ukaźę na tle wojennych 
losów narodu, a także na tle 
losów jej rodziny. Oczywiście 
akcja zostanie ściśle spleciona 
z krajobrazem wietnamskim, 
z tamtejszymi obyczajami i 
zwyczajami, znajdzie się w 
niej wiele przygód. Ma to być 
orzecież książka dla młodzie­
ży, o młodzieży. Jest już tytuł 
książki — „Powrót Anh” — 
mam zebrany i przemyślany 
materiał, tylko pisać. Jest też 
już umowa na tę książkę z 
Wydawnictwem Poznańskim.

Jeśli natomiast idzie o to, 
co chciałbym zrobić w dalszej 
przyszłości... Po moich książ­
kach o problematyce moral­
nej, których akcja umiejsco­
wiona była w środowiskach

Każde ręce powinny być pełne 
pracy. Chodzi tylko o to, aby 
przynosiła ona rzeczywiste ko­
rzyści, by była efektywna. Do 
kwestii tej ustosunkowało się zre 
sztą VIII Plenum KC PZPR, pod­
kreślając potrzebę pełnego zaan­
gażowania w procesy dalszego roz 
woju kraju wszystkich sił, zwła­
szcza „olbrzymiego zasobu mło­
dzieńczej energii, kwalifikacji, 
zdolności i ofiarności”, oczywiś­
cie w sposób racjonalny.

Jest bowiem jeszcze jeden 
aspekt tej sprawy, a miano­
wicie konieczność stworzenia 
w obecnej pięciolatce około 
1,9 min. nowych miejsc pracy. 
Tymczasem zorganizowanie od 
nowa jednego stanowiska ro­
boczego w przemyśle kosztuje 
przeciętnie około 200 tys. zł, 
w budownictwie — 363 tys. 
zł, w górnictwie — 343 tys zł, 
w przemyśle chemicznym — 
311 tys. zł. Z prostego rachun 
ku mnożenia wynika, że zbu­
dowanie tylu stanowisk od 
podstaw w jednej pięciolatce 
nie mogłoby się odbyć bez po­
ważniejszego uszczerbku dla 
stopy życiowej obywateli.

Zresztą byłoby nierozsądne 
nastawiać się -wyłącznie na in 
westycje skoro są tak znaczne 
rezerwy produkcyjne i to we 
wszystkich gałęziach naszej 
gospodarki. W całym przemy­
śle polskim pracuje około 
4.070 tys. ludzi, ale wskaźnik 
zmianowości wynosi jedynie 
1,6, co się równa mniej więcej 
zatrudnieniu na półtora zmia­
ny. Gdyby udało się wskaź­
nik ten poprawić do 2 — uzys 
kano by możliwości zatrudnię 
nia około miliona ludzi. A

Dokończenie na str. 4
ZBIGNIEW MIKA

wiejskich i małomiasteczko­
wych a dotyczyła układów ro­
dzinnych w tych społeczno­
ściach — wydaje mi się, że 
powinienem marzyć o książce 
ukazującej panoramiczny los 
tych właśnie społeczności pro­
wincjonalnych. Znam tę spo­
łeczność bardzo dobrze z au­
topsji, te małomiasteczkowe 
środowiska robotniczo - rze­
mieślnicze. Napisanie większej 
rzeczy na ten temat sugerują
mi czytelnicy w Rzeszow- 
szczyźnie, a także w Wielko-

polsce. Należałoby pokazać 
przeobrażenia tego środowiska 
małomiasteczkowego w na­
szych czasach pod wpływem 
zmian cywilizacyjno - ustro­
jowych. Widzę wiele uroku w 
życiu tych środowisk, wydaje 
mi się, że je dobrze odczu­
wam. Spotkać tam można wie 
le dramatów obyczajowych 
wynikających na tle awansu 
społecznego. A więc taka ma­
ła epopeja małomiasteczkowe­
go środowiska. Już od 20 lat 
mieszkam w Wielkopolsce, ten 
pobyt wzbogacił mnie o wiele 
nowych przeżyć, które pewnie 
już w niedługim czasie zaowo 
cuja powieścią na temat lo­
sów Wielkopolan i historii te­
go regionu.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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TRÓJMIASTO NAD WARTĄ

T
o pierwsze, stare — 
rozłożyło się wokół za 
bytkowego Ratusza 
na wyspie, objętej ko 
listym ramieniem 

Warty. Przysiadło niskimi, sta­
roświeckimi, mocno już niekie 
dy wykruszonymi kamieniczka 
mi wzdłuż wąskich ulic, pozo­
stawione jakby na uboczu po­
stępujących krajobrazowych 
przemian miasta. Takim nam 
Koło tkwi w pamięci, choć o- 
braz to już ani wierny ani peł 
ny.

Druga część Koła, centralna, 
oddzielona Wartą, choć już nie 
zabytkowa — niewiele różni 
się wyglądem od dzielnicy wy 
spowej. A raczej — niewiele 
się różniła do niedawna. Dziś 
charakterystyczne dla niej są 
niestare, niskie budyneczki, 
choć ich tu jeszcze większość, 
lecz nowoczesne, wysokie, od­
znaczające się przemyślaną 
kompozycją lokalizacji i ładny 
mi kształtami gmachy. Sterczą 
one ciągle jeszcze jak samotne, 
jasne wyspy wśród szarości 
nie sięgających drugiego pię­
tra zabudowań, ale wiadomo 
już, że są one elementami wy­
znaczającymi przyszły kształt 
nowego i ładnego miasta.

Jak się miasta przerabia?
Stoi więc na skrzyżowaniu 

głównych ulic nowy gmach 
Prezydium MRN, (właśnie się 
do niego pracownicy przepro­
wadzają) stoi od 2 lat Poczta, 
Rolniczy Dom Towarowy, no­
wa miejska łaźnia wraz z prał 
nią, w budowie jest powiatowy 
dom rzemiosła. Nad samą nie­
mal Wartą widać wśród drzew 
budynek oddanego w ub. roku 
do użytku Powiatowego Domu 
Kultury. No i oczywiście, wy­
budowane przy głównej ulicy 
Broniewskiego — osiedle spół­
dzielczych bloków mieszkal­
nych. Mieszkańcy Koła, zgod­
nie z przyjętą powszechnie ter 
minologią, nazywającą ten ze­
spół nowych gmachów miesz­
kalnych osiedlem, choć w za­
sadzie jest on dość rozproszo­
ny, nowe bloki widać również 
przy innych ulicach. Ale tak 
się właśnie stare miasto prze­
rabia na nowe. Gospodarze 
Koła — ściślej jego powiatowy 
architekt inż. Marian Ohsbor- 
ne i jego współpracownicy za­
łożyli, że całe śródmieście bę­
dzie nowe. Przystąpili do gene 
ralnego porządkowania mia­
sta. Jest to jednak zadanie u- 
trudnione. ponieważ nowe blo­
ki trzeba na razie wkompono­
wać w stare budownictwo, któ 
re stopniowo, z biegiem czasu 
i możliwości, ulegnie całkowi­
tej likwidacji.

Gdzie będziemy 
mieszkać

Mieszkają już niektórzy kola 
nie nowocześnie, głównie w 
mini-osiedlu przy ul. Broniew­
skiego — głównej arterii, obu­
dowywanej stopniowo, lecz sy 
stematycznie i nowocześnie, 
po obu stronach. To osiedle 
rozrośnie się jednak w przy­
szłości na tereny między ulica 
mi: Wojciechowskiego. Włoc­
ławską i Nagórną. Związek 
Spółdzielni Mieszkaniowych w 
Poznaniu opracowuje już pro­
jekt tej dzielnicy, przeznaczo­
nej dla 4 500 lokatorów. Żarnie 
rza się tam, po raz pierwszy 
w Kole, zastosować budownic­
two wielkopłytowe.

Dla tego nowego centrum Ko 
ła projektuje się też hotel z re 
stauracją. żłobek i przedszkole, 
liczne pawilony usługowe oraz 
kino. Stad do dworca (wów­
czas już zmodernizowanego) 

prowadzić będzie przerabia­
na już teraz na wygodną arte­
rię komunikacyjną ul. Wojcie­
chowskiego, do niedawna ba­
gnista uliczka, którą nie moż­
na było okresami przejechać. 
Do tej pory wybudowano już 
w Kole 17 bloków mieszkal­
nych w centrum, i co najmniej 
drugie tyle — rozrzuconych po 
mieście.

Istnieje też całe, rozbudowu­
jące się nadal, osiedle domków 
jednorodzinnych na Przedmieś 
ciu Kaliskim — i to jest właś­
nie trzecie Koło, trzecia część
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trójmiasta nad Wartą. Inne 
osiedle domków jednorodzin­
nych rozbudowuje się przy ul. 
Marchlewskiego. Od ul. Konar 
skiego do Dąbskiej wyznaczo­
no nowe tereny dla tego rodzą 
ju zabudowy.

Buduje się też domy miesz­
kalne dla swych pracowników 
Fabryka Materiałów i Wyro­
bów Ściernych przy ul. Toruń­
skiej.

„Korund” i różany 
ogród

Kolski rejon przemysłowy to 
zachodnia część miasta, której 
kierunek wyznacza obecnie 
wspomniana ul. Toruńska — 
droga, prowadząca w kierunku 
Sompolna. Jadąc nią najpierw 
po prawej mija się rozbudo­
wywane obecnie nowe Zakłady 
Ceramiki (stary zakład pozo­
stał w Śródmieściu) następnie 
zaś, po lewej, rozległe, nowo­
czesne i pięknie zagospodaro­
wane wokół (czego nie można 
powiedzieć o Ceramice) zabudo 
wania Fabryki Materiałów i 
Wyrobów Ściernych „Korund*1. 
Buduje się też w Kole nowy, 
duży zakład „Lenwit** — od­
dział Witaszyc. Mówi się też, a

K
obiety są u nas źle „usta­
wione” na rynku pracy 
i... bardzo źle do tej pra­
cy przygotowywane. Wy 
starczy zajrzeć do rocz­

nika statystycznego, aby stwier 
dzić zjawisko masowego gru­
powania się przedstawicielek 
płci pięknej w kilku zaledwie 
działach zawodowych.

WYBÓR SZKOŁY, 
TO WYBÓR PRACY

Nie ujmując nic pracy ko­
biet trudno uwierzyć, aby nad 
mierna feminizacja mogła ja­
kiejkolwiek gałęzi gospodarki 
wychodzić na zdrowie. Wszą-, 
dzie bowiem istnieje szereg 
funkcji, które wymagają tzw. 
męskiej ręki. Podobnie jak w 
każdej nieomal dziedzinie są 
stanowiska wyraźnie pasujące 
kobiecie. Nasuwa się więc py­
tanie: czy takie zgrupowanie 
kobiet w kilku dziedzinach 
życia gospodarczego jest li tyl­
ko wynikiem ich specyficznych 
upodobań. Interesująca z tego 
punktu widzenia jest analiza 
zatrudnienia sfemizowanych 
dziedzin pod względem kwali­
fikacji. Otóż np. w dziale „in­
stytucji finansowych i ubezpie 
czeń” aż 40 proc, wśród pracow 
nic umysłowych legitymuje się 
tylko maturą ogólnokształcącą; 
co więcej, wśród pracownic 
umysłowych w dziale „ochrony 
zdrowia, opieki społecznej i 
kultury fizycznej” tylko 15.9 
ma wyższe wykształcenie, a aż 

nawet przygotowuje już doku­
mentację dla budowy zakładu 
mięsnego; nie jest to jednak 
ostatecznie zatwierdzony pro­
jekt.

Koło chce jednak — o czym 
już wspomnieliśmy na wstępie 
— być miastem nie tylko no­
woczesnym, uprzemysłowio­
nym, ale i pięknym. Temu ce­
lowi służy harmonijne roz­
mieszczanie budowlanych ak­
centów przy mających pow­
stać głównych ulicach. Z myś­
lą o tym również szczególnie 
pieczołowicie opracowuje się 
tu plany urządzenia śródmiej­
skiego Parku Moniuszki. A tak 
że każdego skweru, których 
ma być w mieście wiele i któ­
re mają zamienić Koło w mia­
sto róż. Park Moniuszki, zwła­
szcza w tej niełaskawej dla 
uroków przyrody, przed wiosen 
nej porze, -wygląda jak zaroś­
nięty dziko, rozległy śmietnik. 
Ciągnie się on od nowego gma 
chu Prezydium PRN. obok bu­
dynku Liceum Ogólnokształcą­
cego, łączy sie z pasem zieleni 
przy Domu Kultury i dalej — 
z budowanym obecnie Par­
kiem Tysiąclecia. Od nasma 
wysokiej zieleni przed Prezy­
dium, obok niskich krzewów i 
klombów różanych wokół Li­
ceum, przejdzie on w przesz­
łości w układane z kwiatów 
tzw. dywany wiedeńskie, ogro­
dy skalne, rozłożone wśród 
drzew; (są tu i 600-letnie ci­
sy!) i znowu różane rabaty, ko 
lorystycznie ozdobione we wzo 
ry. Myśli się też o wybudowa­
niu przemyślnego „alfabetu 
— skakanki** z płyt — dla dzie 
ci i olbrzymiej szachownicy i 
takimiż figurami — dla doros­
łych. Będzie też fontanna, przy 
której budowie wykorzysta się 
piękne, krystaliczne odpady 
wyrzucane, z „Korundu", któ­
re. podświetlone, opalizują tę­
czowymi barwami. Urządzi sic 
ogródek jordanowski i brodzik 
dla dzieci oraz kawiarnię.

I wtedy przyjedziemy do Ko 
ła, żeby uzupełnić obraz mia­
sta, skojarzony z zagarniętą 
wodami Warty, staroświecką i 
wykruszającą się wyspą.

WANDA CHILA

Źle uczymy polskie dziewczyny
20 proc., tylko siedmioklasową 
szkołę podstawową.

Czy znaczy to że dziewczęta nie 
chca sie uczyć? Przeciwnie! Jak 
podają socjologowie wśród tyrti. 
którzy nie ukończyli szkoły pod­
stawowej. odsetek mężczyzn jest 
większy niż kobiet; większy jest 
też wśród pracujących procent ko­
biet niż mężczyzn z wykształce­
niem średnim i mniej więcej rów­
ne sa odsetki, jeśli chodzi o wy­
kształcenie wyższe.

A więc dziewczyny chcą się 
uczyć. Rzecz w tym, że uczy­
my je źle, a ściślej one uczą się 
nie tego, co potrzeba. Nie dążą 
do zdobywania określonych 
kwalifikacji zawodowych, nie 
rozpatrują problemu nauki pod 
kątem widzenia jej przydat­
ności w przyszłej pracy zawo­
dowej.

CIĄGLE 
W ZACZAROWANYM KOLE

Nie od dziś mówi się o nie­
zmiernej feminizacji liceów 
ogólnokształcących, o kierun­
kach czy szkołach umiłowa­
nych przez dziewczęta. W szcze 
gółowym planie rozwoju szkol­
nictwa zawodowego i wyższego 
w latach 1960—70 opracowa­
nych przez Komisję Planowa­
nia czytamy: „podstawowym 
zadaniem polityki oświatowej

w dziedzinie kształcenia dziew­
cząt powinno być dążenie do 
wzrostu udziału dziewcząt w 
szkołach zawodowych, przygo­
towujących do zawodów pro­
dukcyjnych i usługowych, nale 
żących do zawodów fizycz­
nych”.

Tymczasem jak wvglada sytua­
cja? Spójrzmy do Rocznika Sta­
tystycznego z 1969 r. Na ogólna 
liczbę 225 tys. absolwentek szkół 
podstawowych zasadnicze szkoły 
zawodowe wybrało tylko 24.6 nroc.. 
zaś zasadnicze szkoły rolnicze tyl­
ko 1,7 proc. Ba, nawet w techni­
kach zawodowych uplasowało sie 
tylko 18,6 proc, absolwentek. Na 
tym nie koniec. Warto sprawdzić, 
co wybierają? Wśród zasadniczych 
szkół zawodowych praktycznie 
biorac liczą sie tylko 4 kierunki 
— służba zdrowia, handel, gastro­
nomia i włókiennictwo. Wśród 
techników ditto — sluża zdrowia, 
szkoły ekonomiczne, hotelarsko- 
gastronomiczne i odzieżowe.

DŁUGI ŻYWOT MITÓW

Nawet ta bardzo pobieżna 
analiza wskazuje, że mimo 
pewnej poprawy, sytuacja jest 
wysoce niezadowalająca. Skła­
da się na to szereg przyczyn. 
Z jednej strony system kształ­
cenia. Faktem jest, iż jeśli cho­
dzi o nauczanie dziewcząt prze 
wagę mają kierunki przygoto­
wujące do prac biurowych —

tj. czynności z pozoru intelek­
tualnych, a częstokroć w isto­
cie rzeczy już tak zmechanizo­
wanych i rutynizowanych 
(zwłaszcza na niższych szczeb­
lach), że sprowadzają się do 
prac fizycznych, Z drugiej 
strony — tradycja. Nie potra­
fimy jeszcze przełamać ani 
wśród rodziców, ani wśród mło 
dzieży poglądu, że praca fi­
zyczna wiąże się z dużym wy­
siłkiem, na który dziewczęta z 
racji ich biologicznej konstruk 
cji istotnie nie stać. Tymcza­
sem przy obecnej automatyza­
cji i postępie technicznym wie­
le z zawodów zaliczanych do 
czysto fizycznych traci ten cha­
rakter i wymaga już czynności 
z pogranicza pracy umysłowej 
i fizycznej.

Prawdą jest też, iż wciąż istnie­
je w przedsiębiorstwach nieuzasad­
niona niechęć do przyjmowania 
kobiet do prac tradycyjnie męs­
kich i że u dziewcząt rodzi się 
słuszny lęk przed zawodem, w któ­
rym znalezienie pracy może na­
potkać na trudności.

Nie są to przesady łatwe do nrze 
łamania; niemniej musimy je prze, 
łamać choćby z tej racji, że chłon­
ność rynku pracy w kilku wybie­
ranych przez dziewczęta dziedzi­
nach jest wreszcie ograniczona i 
nie wyrównuję popytu na prace 
tak potężnej przecież grupy, 4”"’

TEATR Monodram na wielkiej scenie
O

 teatrze kaliskim jest 
już w kraju głośno. Na 
jego to właśnie przy­
kładzie coraz częściej 
mówi się w ogóle o- 

becnie o szansach artystycznych 
tzw. teatralnej prowincji, która 
— jak się okazuje — może 
jednak konkurować z najwięk­
szymi nawet ośrodkami teatralny 
mi, jeśli tylko znajdzie w sobie 
dość sił twórczych i ambicji. A 
przede wszystkim odpowiednie 
grono realizatorów i wykonaw­
ców. Zapewne o dotychczaso­
wych sukcesach teatralnego Ka­
lisza ono to właśnie głównie de 
cydowało. Ale także chyba i sa­
ma linia repertuarowa tego tea­
tru. Pod tym względem Kalisz 
może zresztą służyć za wzór wie 
lu naszym scenom. Stawiając bo 
wiem głównie na poważny pol­
ski repertuar dawny i współcze­
sny: „Wyzwolenie" Wyspiańskie­
go, „Moralność pani Dulskiej" 
Zapolskiej, „Rajski ogródek" Ró 
żewicza stara się także wyjść do 
swych widzów z pozycjami lżej­
szymi czy też bardziej atrakcyj­
nymi z ich punktu widzenia. Ina­
czej mówiąc stara się po prostu 
robić dobry teatr zarówno z 
„Wyzwolenia" jak i z „Trędowa­
tej". Obecnie dowodzi nam, że 
umie robić go również z adapta 
cji wielkiej powieści cyklicznej. 
Z „Nocy i dni" Marii Dąbrow­
skiej.

Celowości inscenizacji tej wła 
śnie powieści w Kaliszu nie trze 
ba w ogóle uzasadniać. Nasza 
wielka pisarka z tych stron prze 
cięż pochodziła, tutaj właśnie 
zlokalizowała też akcję znacznej 
części swej powieści. Jej kult w 
Kaliszu nadal pozostaje żywy i 
w świadomości jego mieszkań­
ców stanowi jeden z powodów 
dumy z jego kulturalnych trady­
cji. Sięgając po taką powieść 
teatr manifestuje więc także 
swój związek z tą tradycją. Jed­
nocześnie jednak bierze na swe 
barki zwłaszcza wobec czytelni­

Dokończenie ze str. 3 
przecież jest to tylko jedna z 
niewykorzystanych rezerw.

Program naszego 
województwa

Postulat pracy na dwie peł­
ne zmiany w przemyśle jest 
możliwy do spełnienia, ale 
powiedzmy sobie w najbliż­
szych latach niezupełnie real­
ny. Toteż program dla na­
szego regionu zakłada osiąg­
nięcie w 1972 roku wskaźnika 
1,8, a przy wykorzystaniu ma­
szyn wskaźnika 0,82. Można 
zatem snuć wnioski, że będzie 
on skrzętnie przez wielkopol­
skie zakłady realizowany, 
zwłaszcza, że chodzi tu o du­
żą stawkę, jaką jest przy­
spieszenie rozwoju kraju, od­
robienie zaniedbań i stworze­
nie bazy dla szybszej poprawy 
warunków bytowych ludzi pra 
cy.

Jak wynika z badań przepro 
wadzonych niedawno przez 
Wydział Ekonomiczny KW 
PZPR — tzw. zmianowość w

Bariery 
postępu

53 zakładach przemysłu elek­
tromaszynowego Wielkopol­
ski osiągnęła w 1970 roku 
wskaźnik 1,46, a wykorzysta­
nie maszyn — 0,68. W roku 
1971 ma nastąpić tylko nie­
znaczna poprawa. Co gorsze, 
niemal większość przedsię­
biorstw nie przewiduje osiąg­
nięcia w 1972 roku zaprogra­
mowanych wskaźników, wy­
korzystania maszyn, a zwłasz 
cza — zmianowości pracy.

Te niepokojąco mało ambitne 
zamierzenia uzasadniane są licz­
nymi argumentami, z których li­
cznym nie podobna odmówić słu­
szności. Np. zasadniczego uspraw 
nienia wymaga zaopatrzenie ma­
teriałowe i kooperacja, niezbęd­
ne jest zapewnienie zwiększonych 
dostaw energii elektrycznej, lep­
szych narzędzi i tzw. normaliów. 
Udoskonalenia oczekuje organiza­
cja pracy i specjalizacja produk­
cji. Ale powiedzmy otwarcie, nie

ka tej powieści trudne, nie­
wdzięczne i szczerze mówiąc nie 
wykonalne nigdy do końca zada 
nie. Potężnej powieści tego typu 
co ta, obejmującej bez mała o- 
kres całego półwiecza, nie spo­
sób bowiem przenieść na scenę 
w ramach półtoragodzinnego 
spektaklu, bez zagubienia wielu 
najcenniejszych jej walorów. 
Można co najwyżej stworzyć w 
tej sytuacji tylko jej namiastkę. 
Rzecz w tym tylko, aby zwrócić to 
dobrze teatralnie i w sposób 
maksymalnie zajmujący dla sa­
mych widzów. A to, jak sądzę, u- 
dało się w Kaliszu nadspodzie­
wanie.

Adaptacja kaliska I w ogóle 
całe to przedstawienie nasuwać 
zapewne będzie jej widzom po­
równania z niedawną insceniza­
cją telewizyjną. Przedstawienie 
Swiderskiego było lepsze aktor­
sko i bardziej obiektywne wobec 
toku wydarzeń i realiów powie­
ści. Adaptacja kaliska wydaje się 
wszakże ciekawsza teatralnie, a 
przy tym całkowicie niemal od­
mienna od tej telewizyjnej. Z 
wielowątkowego, bogatego w po 
stacie i charaktery dzieła Dąb­
rowskiej, autorka adaptacji, Kry­
styna Miłobędzka, wybrała tylko 
jedną sprawę i jedną postać. 
Sprawę Barbary. Jej miłości, jej 
stosunku do męża i dzieci, do 
pracy, do własnego środowiska. 
Poprzez nią tylko pokazała strzę 
py pewnych zdarzeń zaczerpnię 
tych z kart powieści. 1 to w spo­
sób maksymalnie subiektywny. 
Na tyle tylko, na ile wydarzenia 
te znajdują, lub znajdować po­
winny, swe odbicie w psychice 
głównej bohaterki powieści.

Na dobrą sprawę całe to 
przedstawienie jest więc tu jed­
nym wielkim monodramatem Bar 
bary, ilustrowanym w niektórych 
tylko momentach inscenizacją 
postaci z jej myśli, marzeń i wy 
obrażeń o życiu, o świecie i o 
swych najbliższych. Rzecz cała 
odbywa się tu jak gdyby w 

dwóch odrębnych planach. Jed­
nym realnym, uosabianym 
przez kreującą rolę Barbary ak­
torkę, i tym drugim, który stano­
wi projekcję scen i postaci z 
jej myśli. Czasami tylko do tego 
zamkniętego kręgu wyobrażeń 
wkracza ktoś jej bliski: mąż, cór 
ka, siostra. Cała reszta osób ist 
nieje tu bowiem li tylko jako po­
stacie z groteskowego i niereal­
nego snu bez własnej psychiki i 
motoryki zdarzeń. Cały ten spek 
taki dźwiga więc na swych bar­
kach jedna tylko aktorka - wy­
konawczyni roli Barbary Niechci 
cowej — Halina Łabonarska. I 
sukces spektaklu w tej sytuacji 
w dużym stopniu właśnie jest 
także jej indywidualnym aktor­
skim sukcesem, innych wielkich 
ról tu już nie ma i być po pro­
stu nie może.

Czy jest to jednak spektakl 
rzeczywiście wybitny, w takim 
chociażby tylko stopniu co po­
przednie pozycje tego sezonu w 
tym teatrze? I tak i nie. Jako 
konkretna propozycja adaptacyj­
na na pewno tak. W sensie tea­
tralnym, niezupełnie. Przedsta­
wienie to wyrasta bowiem w spo 
sób dość oczywisty z doświad­
czeń inscenizacyjnych poprzed­
nich przedstawień w tym teatrze. 
Nie unikając przy tym także 
dość ogranych już tutaj efektów 
teatralnych, jeśli przypomnimy 
sobie tyiko wszelkie korowody 
misteryjne i obrzędy sakralne. Z 
całą pewnością jest to jednak 
przedstawienie rzeczywiście inte 
resujące. Piękne plastycznie, no­
woczesne, inteligentne, odważ­
ne. Starające się dotrzymać kro­
ku literaturze, bez rezygnacji z 
twórczych praw ingerencji teatral 
nej.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. Bogusławskiego w KaH 

szut „Noce i dnie“ Marii Dąbrow­
skiej w adaptacji scenicznej Kry­
styny Mllobędzklej i reżyserii Iza­
beli Cywińskiej. Scenografia Zofii 
Wierchowicz. Muzyka Andrzeja 
Bieżana. Premiera 21 in 71.

zbędne jest też przełamywanie o- 
porów natury psychicznej: wygód 
niej jest pracować na jedną zmia 
nę, zarówno robotnikom, jak i 
administracji. Pomijamy już inne 
kwestie, jak dojazdy, opieka so­
cjalna, mieszkania — co w znacz 
nej mierze łączy się z pracą wie- 
lozmianową.

Dążąc do usunięcia przeszkód 
natury obiektywnej, trzeba jedno 
cześnie więcej uwagi poświęcić 
problemom, które można rozwią­
zywać na miejscu, w fabryce, 
zjednoczeniu czy radach narodo­
wych.

Niedostatecznie dynamiczne 
zamierzenia przedsiębiorstw 
w omawianych tu sprawach 
pracy wielozmianowej i lep­
szego wykorzystania maszyn 
— są niepokojące. Zdają się 
wskazywać, że nie wyczerpa­
no możliwości stojących do 
dyspozycji zakładów, aby stan 
ten zmienić. Nie odpowiada 
to, ani wymaganiom, ani po­
trzebom, a zatem nie może 
się spotkać z aprobatą społe­
czną.

ZBIGNIEW MIKA

wśród ogółu zatrudnionych two- 
Tza już dziś, i tworzyć będą ko­
biety.

WYBIERAĆ PO NOWEMU

Zbliża się okres wyboru za­
wodu przez absolwentki szkół 
podstawowych. Trzeba by 
wreszcie wyjaśnić tysiącom 
dziewcząt stojących przed ko­
niecznością podjęcia decyzji, iż 
istnieje kilkanaście działów 
przemysłu lub specjalności do­
skonale odpowiadających kobie 
tom. że wymienię tu choćby 
różne kierunki mechaniczne, 
elektryczne, telekomunikacyj­
ne, mineralne, drzewne (jak 
galanteria drzewna, koszykar- 
stwo.. przetwórstwo papierni­
cze); że wybitnie nada je się dla 
dziewcząt przemysł poligraficz 
ny, spożywczy, chemiczny; że 
istnieje niezwykle szeroki 
dział usług, nie mówiąc już o 
kilkunastu specjalnościach rol­
niczych i rolno-spożywczych.

Co więcej, może warto by 
wyjaśnić, że właśnie w prze- 
myśle i usługach znakomicie 
łatwiej niż w biurze czy służ­
bie zdrowia zorganizować jest 
dla kobiet system pracy wielo­
zmianowej. co umożliwią zaję­
cia kilkugodzinne, półetatowe, 
pozwalające na pogodzenie pra 
cy zawodowej z obowiązkami 
domowymi, o czym ostatnio tak 
wieló się mówi.

KRYSTYNA ROGALSKA
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Odpowiedzialność 
za słowo

KSIĄŻKA

Tak zatytułował tygodnik „Kultura" relacje z dy­
skusji zorganizowanej przez redakcję. W dysku-* 
sji tej wzięli Udział znani publicyści i kierownicy 
rożnych redakcj,. Jak wynika z zagajenia redak­
tora naczelnego „Kultury” - Janusza Wilhelrme- 
go tematem dyskusji zorganizowanej i relacjono­
wanej przez „Kulturę" była odpowiedzialność za 
słowo, oczywiście odpowiedzialność dziennikarzy 
piszącycn, mówiących, redagujących, współkształ­
tujących i prasę, i wszystkie Inne środki przeka­
zu. Oto co mówi m. in. J. Wilhelm!:

„Od przełomu grudniowego prasa zyskała nie­
porównanie większą swobodę działania I dooie- 
ro w tej sytuacji (...) dziennikarz mógł odczuć 
prawdziwy ciężar problemu własnej odpowiedz:cl- 
ności. Pisać o czymś czy też w ogóle nie pisać?

• CZy P'sać za tydzień, za mie­
siąc. Pisać , w takim oto czy też pisać w innym 
—. agresywniejszym lub utemperowanym, konkret- 

aluzyjnym — ujęciu i zabarwie­
niu. W stosunku do ogromnej ilości spraw, zda­
rzeń, zagadnień - i to wcale nie drugorzędnych, 
przeciwnie, często niezmiernie doniosłych — nikt 
mu na te pytania nie da gotowej odpowiedzi. 
Musi sam myśleć, sam decydować, zdając sobie 
sprawę, zwłaszcza w ostatnich tygodniach, pośród 
okoliczności napiętych, burzliwych i bardzo groź­
nych, z wagi ryzyka błędu, którym się może oka­
zać bądź zbyteczne słowo, bądź zbyteczne milcze­
nie. Czy umiemy — podkreślam, że mówię przede 
wszystkim we własnym imieniu — podejmować tu­
taj decyzje słuszne, powodowane tylko racją obićk 
tywną, a wolne od motywów subiektywnych i fał­
szywych? Czy wybierając milczenie albo oględ­
ność nie cofamy się po prostu odruchowo w bez­
pieczną skorupę starych, a dziś szkodniczych orzy- 
zwyczajeń, ukształtowanych przez długie doświad­
czenie, które uczyło — choćby i podświadomie — 
że mniej kłopotliwe jest czegoś zaniechać i przed 
czymś się wstrzymać, bo od tego rzadko kiedy co­
kolwiek komukolwiek mogło się złego' osobiście 
zdarzyć? Ale czy z kolei optując za prędkim mó­
wieniem lub ostrością sformułowań nie ulegamy 
sami w jakiejś mierze frustracjom chwili, silnym, 
naturalnym, moralnie i psychologicznie usprawie­
dliwionym, lecz przecież o tyle zawodnym jako 
przesłanka działania, że ich owoce - pod tym 
względem historia obfituje w przvk!ady — naj­
oględniej mówiąc mogą być różne?”

Ryszard Wojna — zastępca redaktora naczel­
nego „Życia Warszawy” podkreśla, że jest to pier­
wsza dyskusja w ćwierćwieczu jego pracy w za­
wodzie dziennikarskim. Mówi on o społeczno-po­
litycznym zakresie ’ osobistej odpowiedzialności za 
słowo, którym operuje zwłaszcza w komentarzach 
na tematy polityki zagranicznej naszego państwa.

„Moja odpowiedzialność (...) będzie wyrażać się 
tym pełniej, im pełniejsza będzie informacja o spra­
wie, którą przedstawiam, którą reprezentuję. A 
więc im pełniejszy jest stopień poinformowania 
mnie o stanowisku państwa, o założeniach taktycz­
nych rozgrywki itd„ tym lepiej mogę dawać wy­
raz mojej odpowiedzialności”.

Chodzi tu autorowi tej wypowiedzi o to, by wła­
dze państwowe szybko i jak najpełniej informo­
wały dziennikarzy o różnych sprawach, wydarze­
niach, poczynaniach rządu itp.

Jubileuszowy przegląd „knotów11 H. Derwicha
25 łat para sie Już pracą 
dziennikarską w plastyce Hen 
ryk Derwich. Z tej okazji re­
dakcja „Expressu Poznań­
skiego” wspólnie z Domem 
Kultury HCP organizuje jubi­
latowi wielki retrospektywny 
przegląd „knotów”. Popular­
ne z łamów naszej popołud- 
niówkl rysunki eksoonowane 
beda od poniedziałku 5 bm., 
w Klubie HCP. Znajdzie się 
tam w sumie około 300 prac. 
Poniżej reprodukujemy jedną 
z prac Derwicha na temat re 
wolucji naukowo-technicznej.

(ob)

TADEUSZ KRASZEWSKI

basiAiBZDZB^
Dębowicz nie był jednak widać całkowicie spokojny o zdro­

wie aptekarza, bo stał jeszcze chwilę u furtki, czekając aż 
ten wejdzie do domu, otworzy drzwi i zapali światło. Dopie­
ro wtedy pożegnał się z Nowickim i pomaszerował w pow­
rotną drogę do pałacu.

Rozdział XIII

W normalnych warunkach wycieczka słuchaczy kursów roi- । 
niczych byłaby dla Radłowa — zarówno dla miasta, iak i dla 
pałacu — nie lada sensacyjnym wydarzeniem. Kilkudziesięciu ( 
młodych chłopaków, którym po zwiedzeniu pracowni szkol­
nych i ogródków doświadczalnych pozostało jeszcze dość du­
żo czasu na buszowanie po miasteczku, wniosłoby w mono­
tonny tryb życia sporo hałasu i emocji.

Wydarzenia ostatnich dni dostarczyły jednak tyle podnie- l 
cającego tematu do poufnych rozmówek, ożywionych szeptów 
i emocjonujących plotek, że na ich tle wiadomość o przyjez- t
dzie do pałacu dwu aut ciężarowych, wypełnionych kursan- i
tami. młodymi i dziarskimi chłooakami. nie wywołało należy­
tego oddźwięku wśród obvwate!i Radłowa. I

W pałacu skończono właśnie obiad, w którym wraz z do­
mownikami brał udział także Dębowicz. Przy obiedzie był । 
w doskonałym humorze. Wypytywał dyrektora Zarębę o la- 
kieś detale architektoniczne pałacu Woźny Jankowiak P^®r- j 
wał tę rozmowę, meldując, że przed pałac zajechało kilka 
aut z wycieczką. ।

Księga Krwi i Chwały Wielkopolski
Stanisław Stefański — wiceprezes Komitetu do 

spraw Radia i Telewizji mówi o problemie funk­
cji prasy, radia i tv oraz ich roli w naszym kraju: 

„Podzielam niezadowolenie z tego, co dotychczas 
robiliśmy, z niedostatecznych efektów naszej pra­
cy publicystyczno-informacyjnej. Szczególnie ostro 
widzimy je w świetle gorzkich doświadczeń ostat­
nich lat i miesięcy, a szczególnie bolesnych wy­
darzeń grudniowych. Mamy świadomość, że ogól­
nie dziś znane deformacje w metodach sprawowa­
nia władzy politycznej i zarządzania gospodarką, 
których źródła i przyczyny odsłoniły VII i VIII Ple 
num KC, nie mogły nie odbić się na działalności 
prasy, nie mogły nie zaważyć na spełnianiu przez 
nią swej obywatelskiej funkcji, do której jest po­
wołana (•••) Stanowisko zajęte przez kierownictwo 

partii na VIII Plenum i potwierdzone przez prak­
tykę w kwestii nowego i w powszechnym przecież 
przekonaniu jedynie prawidłowego ułożenia stosun­
ków na linii partia — a aparat zarządzania i ad­
ministracja — prawidłowy podział ich funkcji usta­
wia na innej, korzystniejszej płaszczyźnie prasę. 
Mam wrażenie, że zaczynamy wychodzić z impasu, 
choć jednocześnie świadomy jestem tego, że nie bę­
dzie to' proces łatwy (^.) Mieliśmy z pewnością zja­
wisko zwichnięcia funkcji prasy. Jesteśmy w trak­
cie jego przezwyciężania. Do niedawna np. w prak­
tyce każdy materiał w prasie, czy przedstawiony w 
tv, obojętnie czy była informacja PAP o decyzji 
rządu, czy też indywidualna wypowiedź czytelni­
ka, względnie osobiste wynurzenie dziennikarza, 
traktowane były przez bardzo wielu odbiorców <w 
tym i ludzi na kierowniczych stanowiskach) jako 
oficjalnie obowiązujące stanowisko. Prowadziło to 
(i jeszcze od tego nie uwolniliśmy się w pełni) do 
częstych nieporozumień i konfliktów (...) Idzie o 
to, by opinia społeczna, której naturalne miejsce 
jest na łamach prasy czy na antenie tv. mogła w 
większym stopniu z tego prawa korzystać, a my 
żebyśmy jej to ułatwiali — ażeby w większym sto­
pniu dochodziła do głosu w ważnych sprawach spo­
łecznych i wpływała na tworzenie, pobieranie słu­
sznych decyzji. Tak zresztą widzi ten problem no­
we kierownictwo partii i w tym upatruje dużą 
szansę dla prasy — zwiększenie jej roli nie tylko 
w komentowaniu, upowszechnianiu stanowiska kie­
rownictwa partii i rządu, ale również w jego współ­
tworzeniu. Jest to wielka szansa dla nas, dla pra­
sy, z czego przecież zdajemy sobie sprawę. Ale to 
zakłada właśnie jednoczesne zwiększenie — wbrew 
pozorom — odpowiedzialności za słowo. Większej 
rozwagi i rozsądku”.

Starałem się tutaj" wybrać najciekawsze frag­
menty tej dyskusji, relacjonowanej zresztą na 
przeszło dwóch stronach tygodnika „Kultura”. 
Atmosfera tej dyskusji i jej treści są jednym z do­
wodów przemian dokonujących się także w pro­
sie, radiu i tv.

Krótko jeszcze zwracamy uwagę na kilka inte­
resujących pozycji. „Życie Gospodarcze” publiku­
je w artykule „Wstępny zwiad” przebieg dyskusji 
poświęconej sprawom zarządzania z udziałem nau 
kowców i praktyków. „Życie Literackie” przynosi 
artykuł Edwardy Opoczyńskiej pt. „Kiedy i jak 
wybierać zawód”. „Tygodnik Demokratyczny” pu­
blikuje interesujący artykuł Piotra Stefańskiego 
pt. „Nie wolno dłużej czekać” na temat niedo­
ciągnięć w sferze usług, a „Prawo i Życie” publi­
kuje artykuł Stanisława Akolińskiego pt. „Kontro­
lerzy” o stylu pracy, kompetencjach i skuteczno­
ści działania aparatu tzw. kontroli wewnętrznej.

LEKTOR

spe- gettach,

W
 bogatej i obfitej lite­

raturze poświęconej 
dziejom walki naro­
du naszego z okupan 
tern hitlerowskim bra 

kowało dotąd opracowania, 
przedstawiającego w sposób 
wszechstronny walkę społe­
czeństwa wielkopolskiego z hi 
tlerowskim najeźdźcą, który 
w sposób bezwzględny dążył 
do totalnej eksterminacji Po­
laków z terenów określonych 
przez, niego jako „Warthegau”. 
Stosunkowo nieliczne studia i 
artykuły dotyczyły tylko nie­
których fragmentów tej wal­
ki. Sprawiało to wrażenie, ja­
koby w Wielkopolsce ruch o- 
poru był nikły

Wyobrażenie to musi ulec 
całkowitej zmianie po ukaza­
niu się dawno oczekiwanej ob 
szernej — bo liczącej 564 
stron, — książki dr. Edwarda 
Serwańskiego pt. „Wielkopol­
ska w cieniu swastyki”.*) Au­
tor znany już od dawna 
cjalista z zakresu historii oku 
pacji w Wielkopolsce z ogrom 
nym nakładem pracy, dużą 
skrupulatnością i wielkim o- 
sobistym zaangażowaniem stwo 
rzył wszechstronny zgodny z 
rzeczywistością obraz Wielko­
polski krwawiącej i walczącej

Przed czytelnikiem autor 
rysuje historię lat wojennych 
Wielkopolski od wejścia hi­
tlerowców we wrześniu 1939 
r. aż do ich ucieczki w 1945 
r. Po opisaniu tych skutków 
tragedii wrześniowej, które 
szczególnie silnie dotknęły spo 
łeczeństwo wielkopolskie, Ed­
ward Serwański trafnie pod- 
daje szczegółowej analizie 
przebieg okupacji (według na 
stępujących kryteriów: ekster 
minacja ludności polskiej, wy 
siedlenie i wywłaszczenie, 
eksploatacja sił fizycznych, za 
głada kultury polskiej, wyzu­
cie polskiej społeczności spod 
prawa i cywilizacji), po czym 
obszernie omawia wielkopol­
ski ruch oporu na terenie 
województwa poznańskiego o- 
raz wkład poznaniaków w 
ruch oporu na terenie GG, w 
końcu tzw. „Einsatz” i wyzwo 
lenie Wielkopolski.

Za tymi tytułami rozdzia­
łów nasyconych mnóstwem 
faktów i nazwisk rejestrowa­
nych żmudnie przez historyka, 
kryje się gigantyczna walka 
o śmierć i życie narodu na, 
ziemi wielkopolskiej.

Wielu czytelnikom, którzy 
nie przebywali w czasie oku­
pacji w Wielkopolsce, trudno 
przyjdzie sobie wyobrazić 
czytając rozdział pt. „Poza cy­
wilizacją i kulturą czyli poza 
prawem do życia” ogrom bez­
prawia i szykan stosowanych 
wobec Polaków na każdym 
kroku na tych ziemiach, na 
których każdy kamień mówi 
o ich polskości. Nie dość było 
hitlerowcom wysiedleń i wy­
właszczania ze wszelkiego mie 
nia — gospodarstw, sklepów, 
warsztatów rzemieślniczych, 
domów, przedsiębiorstw, wy- 

• wożenia na roboty' przymuso­

I

I

I

I

I

Dyrektor Zaręba wstał szybko od stołu.
— Znów musimy odłożyć naszą rozmowę, panie poruczni­

ku — powiedział z żalem: — Myślę, że ceremonie powitalne 
nie zajmą mi więcej, niż pół godziny. Potem oprowadzanie 
wycieczki przejmie inżynier Stępień, a ja będę już wolny. Jeś­
li pan będzie miał czas i ochotę, to znajdzie mnie pan w ga­
binecie.

Poszedł szybko na powitanie gości. Towarzyszył mu inży­
nier, a Dębowicz przyłączył się też do witających.

Z dwu nakrytych brezentami ciężarówek wysypywali się 
słuchacze kursów, a z szoferki wysiadał kierownik wycieczki. 
Jego twarz wydała się Dębowiczowi dziwnie znajoma. Ale 
nie wypowiedział na ten temat żadnej uwagi.

— Witam kolegów w naszych skromnych progach — z uro­
czystym patosem witał Zaręba gości.

— Kordowski — przedstawił się starszy pan przystojny 1 po­
stawny, z czupryną gęsto już posrebrzoną siwizną. — Jestem 
kierownikiem tego kursu i bardzo będę wdzięczny panu dy­
rektorowi za użyczenie moim uczniom cząstki wiedzy, którą, 
jak wiemy, hojnie szafuje szkoła pod doświadczonym pańskim 
kierownictwem

Możemy bez zwłoki wyruszyć na zwiedzanie. Zaczniemy od 
poletek doświadczalnych, po których oprowadzi słuchaczy 
inżynier Stępień.

Uczestnicy wycieczki stanowili wyjątkowo zdyscyplinowa­
ny zespół. Bez zbytniego gadania ustawili się sprawnie 
w dwójki i spokojnie, w porządku podążyli uliczkami parku za 
Stępniem w stronę wzorowych upraw, bez zwykłych w takich 
okolicznościach rozmów, krzyków i marudzeń.

Dyrektor Zaręba, rozmawiając uprzejmie z kierownikiem, 
szedł jakiś czas za wycieczką, ale po kilkudziesięciu krokach 
zatrzymał się lekko zadyszany.
- Nie pójdę Już dalej. Dla mnie, niestety, taki spacer szyb­

kim krokiem jest zbyt męczący Czy pan ma ochotę towarzy­
szyć swym uczniom, czy też wróci pan ze mną?

c dn
112 —

we, zewnętrznego zgermanizo- 
wania miast, miasteczek i wsi, 
lecz pozbawiano nadto społe­
czeństwo polskie praw do ko­
rzystania z wszelkich korzy­
ści, które daje cywilizacja XX 
wieku. A więc nie było wolno 
korzystać z publicznego tele­
fonu, nabywać i posiadać apa­
raty fotograficzne, patefony, 
płyty gramofonowe, (nie mó­
wiąc już o aparatach radio­
wych), korzystać w wielu miej 
scowościach z parków i ośrod­
ków wypoczynkowych, wcho­
dzić do lokali publicznych, 
bez przepustki jeździć koleją 
i autobusami, bez zezwolenia 
poruszać się poza miejscem 
zamieszkania itd. Młodzież poi 
ska mogła uczęszczać tylko do 
tzw. „Polenschule” składają­
cych się z 3 klas o niesłycha­
nie niskim poziomie. Stworze­
nie tych warunków sprowa­
dzających życie Polaków w 
całej Wielkopolsce do życia w 

możliwe było tylko 
przy zastosowaniu terroru sie­
jącego dookoła śmierć oraz na 
skutek tego, że w miejsce wy­
siedlonych i wywiezionych na 
roboty przymusowe — sprowa 
dzono wielu Niemców, będą­
cych w wielu wypadkach na 
skutek swojego fanatyzmu po­
tencjalnymi strażnikami i de- 
nuncjantami sąsiadów Pola­
ków.

Umyślnie wybrałem te szcze 
góły dnia codziennego w 
Wielkopolsce, (jakie również 
przeżywałem przez pewien o- 
kres w Poznańskiem) które — 
nieznane na ogół w centralnej 
Polsce — zgodnie z rzeczywi­
stością zebrał i przedstawił 
autor na to, by uwypuklić ry­
zyko wszelkich poczynań prze 
ciwko okupantowi. Mimo nie­
bezpieczeństwa związanego z 
tym ryzykiem na chwilę nie 
zagasł ruch oporu. Ogromną 
zasługą Edwarda Serwańskie­
go jest wykazanie wielkiego 
zasięgu konspiracji w tym 
przedstawienie Wielkopolskiej 
Organizacji Wojskowej i Woj­
ska Ochotniczego Ziem Za­
chodnich, Związku Walki 
Zbrojnej, „Ojczyzny”, wielu in 
nych lokalnych organizacji, 
Armii Krajowej, poznańskiej 
organizacji PPR i Armii Lu­
dowej. Czytając książkę- Ser­
wańskiego nie można nie do­
patrzyć się w niej wizji ko­

lejno idących zastępów posz­
czególnych organizacji zawią­
zujących się przeciwko hitle­
ryzmowi, często rozgramia- 
nych przez Gestapo wyrokami 
śmierci, na miejsca których 
wyrosły nowe — zastępów 
których pochód rozpoczynają 
obrońcy Kłecka, Gnieźna, 
Trzemeszna, Mogilna we 
wrześniu 1939.

Książka Serwańskiego, nale­
ży do tych nielicznych prac 
naukowych, których nie moż­
na czytać bez wzruszenia. Mo­
nografia ta bowiem jest nie 
tylko naukową pracą history­
ka, lecz jednocześnie księgą 
krwi i chwały Wielkopolski.

Edward Serwański, wiedząc 
o brzemieniu, które sobie na­
łożył, wywiązał się ze swego 
zadania dobrze. Przy groma­
dzeniu tysięcy faktów mógł się 
niekiedy pomylić i o to nie 
może nikt mieć pretensji do 
autora, który w wielu wypad­
kach wskazuje na to, że sze­
reg spraw poruszonych przez 
niego wymaga dalszego opra­
cowania.

Dobrze się dzieje, że sprawa 
dziejów okupacji Wielkopolski 
pozyskała dalszych badaczy, 
na których relacje powołuje 
się autor. Należy zresztą do­
dać, że jak każda inna praca 
naukowa tak i książka dr. 
Serwańskiego powołuje się na 
wiele prac naukowych z tego 
zakresu.

Zgłaszam kilka sprostowań: 
W książce nie ma mowy o 
WOW we Wrześni. Członkami 
jej byli m. in. podoficer Ste­
fan Kajdan zgilotynowany w 
dniu 6 lipca 1942 r. i podcho­
rąży Kazimierz Liske (nie 
wiem czy ten sam, którego 
autor wiąże z.B. Ch). W Gnieź 
nie łącznikiem, który zwerbo­
wał mnie do WOW, był Ed­
mund Idzikowski wzięty w 
maju 1940 do obozu koncen­
tracyjnego w Dachau, w któ-, 
rym zginął w lipcu 1940 r.

Na stronie 383 autor podaje 
jakoby jednym wyrokiem ska 
zano członków AK z Gniezna. 
Chodzi tu o członków ZWZ, 
których nie jednym lecz kil­
koma wyrokami skazano na 
kary śmierci.

Prof. dr E. WENGEREK
•) Wydawnictwo „Pax”, War­

szawa 1970. cena 110 zł.

KRZYŻÓWKA NR 44
Poziomo: 3. podpora architek­

toniczna w kształcie posagu ko­
biecego, 8. port nad M. Czar­
nym, 9. kuchenne krzesło, 10. 
zdobycz woienna. 13. płaszcz 
ochronny 18. poeta oiszacy 
utwory nastrojowe. 17, gatu­
nek papugi. 19. strumyk. 20. 
admirał angielski — XVIII w. 
24. skała osadowa używana do 
wyrobu cementu. 27. wiszą 
płaszcze, 28. w rezerwacie Ari­
zony. 29. kalendarz, w którym 
notuje sie obowiązujące ter­
miny.

Pionowo: 1. dawny pocisk. 
2. w Solinie. 3. na wsi gra, 4. 
regularność powtarzania sie

czegoś, 5. wóz korgiski, 6. naj­
większe hrabstwo w Anglii, 7. 
kwiaty jesieni. 11. boczne 
skrzydło fortecy. 12. cześć 
wstępna. 14. łeciny. 15. poczu­
cie umiaru w postępowaniu. 
18. badanie, rozkład. 21. słup 
z flagą. 22. fragment filmu. 23. 
nie ci. 24. zjawa 25. pociągnie­
cie piła w drzewie. 26. Persja.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 9 kwietnia 1971 
prześla pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania rozlo­
sujemy 3 bony książkowe po 50 
zł. Przy adresie prosimy dopi­
sać: Krzyżówka nr 14.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 13

Poziomo: czad, osioł, skok. Goplo. Ola. obryw. LOK. tan nan- 
suk, narwal, mai. bak. rysie, aga rolka agar, bagaż, saga.

Pionowo: cyganeria, alpinista, stok. onat. Kornwalia kawalka­
da. wolumen Konakri. Oka ana. jawa, baca.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:

1. Stanisław Woch — Kępno, ul. Lakowa 2 m 2
2. Violetta Waligórska — Poznań, ul. Cicha 17 m 3
3. Maria Kaźmierczak — Poznań 34. ul. Biedrzyckiego 18. 
Nagrody wysyłamy poczta.

AB GŁOS WIFT KOPOŁSKI 5
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Pracownicy poszukiwani . Praca t Nauka
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro- 
montaż” w Poznaniu, ul. Wieruszowska 12/16 — 
trudni zaraz:

za-

— doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW,
— ELEKTROMONTERÓW,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawacza,
—- ŚLUSARZY: narzędziowego i budowlanego,
— POMOCNIKÓW MURARZY,
•— OPERATORA KOPARKI jednonaczyniowej 

typ KS-251,
— INSTALATORA C. O.,
— MALARZY PRZEMYSŁOWYCH.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w 

downictwie.
Oferty z życiorysem prosimy składać w Dziale

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego z 
całym utrzymaniem. Lu­
boń 3 k. Poznania, ul. Ko
ściuszki 67. 3777g
Overlock! Specjalistkę do 
wykończania trykotaży 
overlockiem — poszukuje 
prywatna pracownia. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2599g.

bu-

Za-
trudnienia Przedsiębiorstwa, ul. Wieruszowska 12/16'.

K2302

Gosposia dochodząca, po­
trzebna. Poznań, Grochow 
ska 94 m. 3, tel. 670-234.

2242g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospo­
darki Komunalnej w Poznaniu — zatrudni

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac sezo­
nowych jako pomocników przy pracach geode­
zyjnych.

Wynagrodzenie w systemie czasowo - premiowym 
. lub akordowym.

Praca na terenie m. Poznania i województwa po­
znańskiego.

Zgłoszenia przyjmuje się zaraz w siedzibie przed­
siębiorstwa, ul. Zwierzyniecka 10 — III piętro — po­
kój nr 302. K2084

Ucznia do lakierni, przyj 
mę. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Kościelna 29. 2970g
Uczeń, czeladnik piekar­
ski potrzebni. Całko-
wite' utrzymanie. Górnia- 
czyk, Luboń, ul. Czerwo­
nej Armii 120, tel. 42.

T992g

Ucznia, przyjmie Warsz­
tat Mechan. Maszyn. Po-

Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa - Owoce w
Poznaniu, ul. Głogowska 218 zatrudni:

— SPRZEDAWCÓW — absolwentów Zasadniczej 
Szkoły Handlowej;

— STOLARZA. .
Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Spraw

Osobowych Przedsiębiorstwa, w’ godz. od 9 do 13. Po-
znań, ul. Głogowska 218. K2073
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy:

— PRACOWNIKÓW do Straży Przemysłowej w 
charakterze strażników oraz dowódców wart;

— Ślusarzy - hydraulików;
— PRACOWNIKÓW do prac w kotłowni i kom- 

presowni;
— KIEROWNIKA Sekcji Księgowości Finansowej 

z posiadanym wyższym lub średnim wykształ­
ceniem oraz praktyką;

— ST. KSIĘGOWYCH (OWE) INWESTYCJI z wy­
kształceniem średnim oraz praktyką.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, 
Krańcowa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19.

ulica

K2059
Przedsiębiorstwo metalowe w rozwoju w odległości 
40 km od Poznania — zatrudni zaraz

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem na 
stanowisko głównego księgowego.

Kandydatowi zapewnia się mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią w nowym budownictwie.

Wymagana jest 5-letnia praktyka na stanowisku 
głównego księgowego.

Warunki pracy j płacy do uzgodnienia na miejscu.
Oferty należy składać w RSW „Prasa”, ul. Grun­

waldzka 19 dla K2200.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze-
mysłowego, Poznań, ul. Ratajczaka 46 zatrudni
zaraz na budowach w Poznaniu i w terenie, nastę-
pujących pracowników wykwalifikowanych:

— MASZYNISTÓW na dźwigi samojezdne z 
tegorią I—III,

— Ślusarzy maszynowych,
— ŚLUSARZY na silniki wysokoprężne,
— BLACHARZY BUDOWLANYCH,
— PŁYTKARZY - LASTRIKARZY,
— CIEŚLI BUDOWLANYCH, 
— MURARZY - TYNKARZY, 
— BETONIARZY — oraz
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

ka-

Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy bez­
płatne zakwaterowanie.

Praca i wynagrodzenie w akordzie zgodnie z ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział 
Zatrudnienia i Płac PPBP — Poznań, ul. Ratajcza-
ka 46, pokój nr 16. K2304
MHD Art. Spoż. w Poznaniu — zatrudni- zaraz 

AJENTA do roznoszenia mleka butelkowego — 
w okolicy ul. Czechosłowackiej — Dębiec.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych — 
pokój 211, II piętro, telefon 581-36, wewn. 32, przy
ul. 27 Grudnia 13 (Supersam). K2244
Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Po­
znaniu — zatrudnią zaraz

PRACOWNIKA na stanowisko kierownika Ma­
gazynu Centralnego. Wymagane wykształcenie 
średnie z praktyką.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle ceramiki budowlanej.

Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem kierować do 
Działu Kadr — Poznań, ul. Konfederacka — barek 5.

K2227
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — przejmie do nracy zaraz:

— ROBOTNIKÓW - ŁADOWACZY na dniówkę 
i akord na dobrych warunkach płacowych (no- 
we stawki płacowe),

— KIEROWCÓW z prawem jazdy I i II kategorii 
na wozy specjalne,

— MECHANIKÓW i LAKIERNIKÓW samochodo­
wych.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu
w referacie kadr — pokój nr 17. K2239
Poznańska Wytwórnia Produktów’ Spożywczych PT 
w Poznaniu, ul. Wołczyńska 46/48 — zatrudni:

— KIEROWNIKA MAGAZYNU — wymagane wy­
kształcenie średnie, praktyka zawodowa;

— STARSZEGO MISTRZA do bazy remontowej — 
wymagane wykształcenie średnie mechaniczne, 
praktyka zawodowa w zakresie remontu ma­
szyn i urządzeń przemysłu spożywczego;

— FREZERA do bazy remontowej — wymagane 
kwalifikacje czeladnicze, praktyka zawodowa. 

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w przedsie-
biorstwie. K2274
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane „ZREMB” 
w Fonnaniu, ul. Dolna Wilda 148 — zatrudni zaraz - 
na budowach w Sopocie, Gorzowie Wlkp. 1 w Po­
lna niu:

MURARZY - TYNKARZY, CIEŚLI, POSADZ­
KARZY, LASTRIKARZY, MONTAŻYSTÓW 
konstrukcji żelbetowej.

Praca w systemie akordu zryczałtowanego i pro­
stego.

Dla pracowników zamiejscowych świadczenia zgod­
nie z układem zbiorowym pracy w budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwatero­
wanie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac — Ppznań, ul. Dolna Wilda 148,
pokój 17 w godz. od 7—15. K2254
Wielkopolska Przetwórcza Spółdzielnia Pracy w Po-
znaniu, ul. Małe Garbary 4 — przyjmie zaraz 

15 KOBIET do nawlekania szprotów, na 
4 tygodni.

Zgłoszenia w biurze Spółdzielni w Poznaniu 
Małe Garbary 4.

okres

K2333

znań, Polna 6. roso?
Cukiernik oraz uczeń za­
raz potrzebni. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3221g.,

Przyjmę blacharza budo­
wlanego. Rynek Łazarski 
2 m. 7. 3163g
Piekarz potrzebny zaraz, 
samotny możliwość za-1 
mieszkania. Piekarnia, ul.
Czesława 14. 315Sg
Tokarz - ślusarz potrzeb­
ny. Warsztat ślusarski — 
Sochaczewska 2 (boczna 
Szydłowskiej). 3027g
Przyuczona krawcowa po- 
dejmie odpowiednią pra­
cę. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3032g.
Małżeństwo weźmie do- 
zorstwo z mieszkaniem. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3036g.
Przyjmę — przyuczonego
murarza, murarza i po-
mocnika. Podeszwa, Pusz­
czykowo, ul. Cicha 5.

3056g
Sprzedawców lodów na
wyjazd z własnym środ­
kiem transportu — samo­
chód osobowy combi — 
przyjme. Oferty ,,Prasa”,' 
Grunwaldzka 19 dla 3074g.
Stolarza przyjmę. Stolar­
nia — Baranowo, powiat 
Poznań. Wiosenna 25 przy 
Szosie Poznańskiej. 3339g
Przyjmę panią wyłącznie 
do spacerów z dwojgiem 
dzieci 3 godziny przed 
południem. Śniadeckich 
19 m. 7. 3367g
Pomoc domowa (dziecko 
2.5-roczne) potrzebna — 
dom lekarza. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3408g.
Pomoc domowa potrzeb­
na 3—4 popołudniowe go­
dziny dziennie. Poznań. 
Findera 2a ńi. 6, po 18.

3442g

Poszukuje pani dochodzą 
cej do półrocznego dziec 
ka. Poznań, ul. Grochow-
ska 129 m. 13. 3481g
Przyjmę samodzielnego 
lakiernika samochodowe­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3486g.
Przyjmę ślusarza i ucz­
nia. Dąbrowskiego 198 a.

3520g
Szlifierz polernik do
chromowni oraz do przy­
uczenia — potrzebni. Po­
znań, Sporna 12. 3547g

Przyjmę szlifierza - po­
lemika. Janickiego 22 —
Galwanizacja. 3553g
Krawcowa konfekcyjna 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3609g.

Przyjmę introligatora lub 
pracownika przyuczone­
go. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 3634g.
Kierowca II kat. prawa 
jazdy (stara) podejmie ja­
kąkolwiek pracę na pół 
etatu cztery dni w tygod 
niu wolne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3323g.
Opiekunka do czterolet­
niego dziecka zaraz po­
trzebna. Słowiańska 16 
m. 1.  3678g
Przyjmę pilnie dwóch 
murarzy. Praca blisko Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3710g.
Uczniów przyjmę. Warsz­
taty wulkanizacyjny i sa­
mochodowy. Poznań, Gór
ki 3, tel. 666-56. 3732g

Potrzebna pomoc do dziec 
ka (1-rocznego). Poznań, 
Osinowa 9b m. 6 lub te-
lefon 209-04. 3759g

Jednostka budżetowa w Poznaniu — 
PRACOWNIKA na stanowisko 
KSIĘGOWEGO.

zatrudni zaraz 
GŁÓWNEGO

Krawiecki czeladnik lub 
czeladniczka — potrzebny 
młodszy. Dzierżyńskiego 
70. 9013g

ekonomiczneWymagane wykształcenie wyższe
1 siedem lat praktyki lub wykształcenie średnie eko­
nomiczne i 12 lat praktyki na stanowiskach kierów-

Studentka udziela kore­
petycji, język rosyjski, 
angielski. Tel. f29-36 (po
15). 3195g

niczych.
Oferty wraz z podaniem przebiegu pracy oraz po­

siadanych kwalifikacji składać należy „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla K2016.
Kopalnia Węgla Kamiennego „Miechowice” w By­
tomiu 8 — nrzyimie do pracy

KWALIFIKOWANEGO DYRYGENTA ORKIE­
STRY DFTEJ. który pełniłby również obowiąz­
ki INSTRUKTORA zespołu estradowego w Za­
kładowym Domu Kultury n. Konalni.

Niemieckiego, francuskie 
go uczę nową metodą 
szybko na korzystnych 
warunkach. Lubeckiego 10 
— narożnik Rycerskiej, 
Grunwald. 3505g

Reflektuje sie na posiada lanego
przygotowanie do pełnienia tych funkcji.

Warunki pracy, nłacy, ew. mieszkania do 
wienia na miejscu.

pełne

K195ń

Udzielamy korepetycji z 
niemieckiego, przedmio­
tów ekonomicznych, przy 
rodniczych. Tel. 636-27.

3206g
Student Politechniki u- 
dziela korzystnie korepe­
tycji matematyki, fizyki, 
chemii. Tel. 655-85. 3251g
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 48985g

Kupno Sprzedaż
Kupię dywrnn. Szczegóło­
we oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3673g.
Kupię stary zegarek kie­
szonkowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3334g.____________________  
Kupię dawną lampę naf­
tową nawet uszkodzoną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3335g.
Kupię kilka łóżek żelaz- ■ 
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3414g.
Maszynę do szycia tryko- 
tarzy kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 1$ dla 
3457g.
Kupię opony, dętki „10X 
3,5”, sprzedam na części 
magnetofon „Melodia”. 
Oferty „Prasa”, Grun-1 
waldzka 19 dla 3635g.

Znaczki polskie zbiór se-J 
rie, magnetofon ZK-120 ’ 
nowy, sprzedam. Oferty । 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3240g. | 
Sprzedam psa cocer-spa-! 
niela 1' '-rocznego z rodo. 
wodem. Tel. 67-17-77, po ! 
godz. 15.3691 g i 
Okazyjnie sprzedam no-' 
woczesny wózek dziecię- ' 
cy, stan bardzo dobry.
Roszak, Garbary 27 m. 10 ; 
po godz. 16. 3702g ।
Okazyjnie sprzedam Ja-, 
wę 250. Stan idealny. Tel. 
620-15. 3708g
Sprzedam tanio pokój i 
kombinowany, wysoki po ' 
łysk, maszynę do szycia. 1 
Chłapowskiego 26 m. 30. I 

3722g
Sprzedam telewizor Szma 
ragd. Rutkowskiego 72 
(hotel).372 Ig
Ule z ramkami korzyst­
nie sprzedam. Telefon 
445-40. 3736g
Servis „Rosenthala” do 
kawy, 21 części, sprzedam. 
Dzierżyńskiego 25 m. 5.

3757g

3 m2 dłużycy dębowej — । 
sprzedam. Staszak, Spła­
wie, poczta Pyzdry, pow.! 
Września. 3346g
Sprzedam segmenty ba­
raku nadającego się na 
kurnik itp., komplet 74 
m-. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3349g.
Dębiec odstąpię ogródek 
działkowy. Oferty „Pre­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3372g.
Sprzedam w’óz ogumiony, 
sieczkarkę i narzędzia 
rolnicze. Poznań - Miniko- 
wo, ul. Oświęcimska 2.

3397g
Sypialnię styl Ludwik XV 
białą, dobrze utrzymaną 
sprzedam. Czerwonej Ar­
mii 23 m. 19. 3422g
Jadalnię giętą, wysoki po 
łysk, swarzędzką, dywan 
kowarski 2,5 X 3 m oka­
zyjnie sprzedam, oraz me 
ble kuchnię. Tel. 527-36. 
______________________ 3438g 
Pianino Berlin, płyta me­
talowa, sprzedam. Tele­
fon 646-14.___________ 3458g

Sprzedam motocykl SHL. I
Stan bardzo' dobry. Po- । 
znań, Grunwaldzka 156. I 

3509g '
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską niemiecką. Czer­
niak, Poznań, Gwardii 
Ludowej 18. 2O89g

Samochody
Sprzedam nową Syrenę!
104. Tel. 67-05-30. 4025g ।

Wartburga 353, bardzo ma 
ły przebieg — sprzedam. 
Dzwonić: Poznań 41-81-39. 

3792g

Sprzedam Syrenę 103 z sil 
niklem 104. Poznań, Osie­
dle Wielkiego Październi­
ka 15 ł m. 127. 392Cg

Sprzedam samochód Opel 
Rekord w bardzo dobrym 
stanie. Swarzędz, ul. Wrze 
sińska 31, tel. 126. 3948g

Skodę 1000 MB idealnym 
stanie sprzedam. Oglądać: 
niedziela, poniedziałek, 
godz. 15—18 — parking Al. 
Marcinkowskiego. 3921g

Sprzedam pszczoły oraz 
puste ule. Poznań, ul. 
Świt 14 m._16..^ł4® 
Sprzedam biurową ma­
szynę do pisania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla *017g?
Sprzedam fortepian krót­
ki, płyta metalowa, w 
dobrym stanie. Ul. Chwiał 
kowskiego 18 m. 2, od 
godz. 10—11 i 15—17. 3064g

Sprzedam WSK. Poranek 
17a m. 3. 3128g
Wapno hydratyzowane, 
wapno gaszone, kreda, 
smoła, lepik, karboli- 
neum, zasuwy kominowe 
poleca Składnica — Po­
znań, Głogowska 180.

3468g
Okazyjnie sprzedam tap­
czan, piec gazowó-węglo- 
wy. Włodkowica 11 m. 5. 
po godz. 18. 3490g
Skuter Wiatka sprzedam. 
Cena 7.000. Oglądać po 18 
ul. Ostroroga 31 m. 3a.

3506g

Zastawę okazyjnie sprze­
dam. Poznań - Antoninek, 
ul. Mścibora 47. 3884g

Wartburg Standart 60 tys. 
km przebiegu, w ideal­
nym stanie, 82.000 zł sprze 
dam. Poznań, ul. Grobla 
Ib m. 1. 3774g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok produkcji 1969. Infor­
macje: Dolna Wilda 34b 
m. 8. 4060g

Moskwicz 408, stan dobry 
— sprzedam. Poznań, ul. 
Wieżowa 27. 2237g

Sprzedam MZ 250/2. Po­
znań, ul. Wołyńska 17. II 
piętro. 3508g
Rury średnica 63,5X3,5 na 
cieplarnię sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3510g.
Sprzedam Jawę CZ 175 
jak nową plus zapasowy 
nowy silnik i części, ce­
na 18.000 zł. Poznań-Juni- 
kowo, ul. Grotkowska 5. 

3514g

Pianino krzyżowe, zagra­
niczne sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 26 m. 86. 3526g
Sprzedam SHL-175 wraz 
z wózkiem i maszynę do 
produkcji waty cukrowej 
oraz nowoczesny wózek 
dziecięcy. Buchholz, Po­
znańska 49 m. 2. 3550g

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

VERIlAS
POZNAŃ, ul. Kantaka nr 10

PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 
PRZEMYSŁOWE skupują SKLEPY „VERITAS”:

• Gniezno, ul. Moniuszki nr 4
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna nr 2
• Kalisz, ul. Garbarska nr 2

K1972

Syrena 104, rok 1967, stan 
dobry, 50.000 — sprzedam. 
Janusz Kruk — Poznań, 
Świerczewskiego 32 m. 3.

I224g
Sprzedam Zastavę, stan 
idealny. Poznań, Norwi 
da 13 m. 3. 3003g
Sprzedam samochód: pod 
wozie, silnik Tatry, nad­
wozie Fiata 125 P. Oglą­
dać: Warsztat, Kopaczew- 
ski, Słupca, tel. 321.

3006g
Sprzedam Warszawę M-20. 
Chludowo, Obornicka 19.

J007g
Syrenę 104, bardzo dobry 
stan, mały przebieg — 
sprzedam. Wiosenna 21. 
______________________ ?958g 
Sprzedam nowy Mos­
kwicz 412 Z PKO, model 
1971 r. Stanisław Przyby 
lak, Grodzisk Wlkp., Bu­
kowska 31, tel. 120.__ 2963g
Spiesznie sprzedam Wart 
burga Combi. Chłapow­
skiego 28 m. 11. 2968g
Sprzedam Mercedes V 
170, na chodzie. Sowiń­
skiego 29, barak 8 m. 20.

3046g
Tłumiki do Syren — za­
kładam nowe oraz naprą 
wiara. Poznań, Grudzie- 
niec 52. 3152g

Sprzedam 20 uli pszczół. 
Zgłoszenia: w dni robo­
cze — Tadeusz Pabich, 
Nowa Sól, Makarenki 1, 
do godz. 12, w niedzielę — 
kożuchów, Szprotawską 
17. S066g

Sprzedam Pannonię. Dą­
browskiego 34 m. 14.

3552g

Sprzedam konia 4 lata, 
klacz i jałówkę wysoko- 
cielną, zdrową. Matysiak, 
Poznań, ul. Starołęcka 
184. J965g 
Pianino krzyżowe „Fibi- 
ger”, 8.000 zł — sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3055g.

Wełsch-terrier, szczenięta 
rodowodowe. Poznań — 
Gwardii Ludowej 36 m. 
27. tel. 333-36. 3215g

Sprzedam rower marki 
„Huragan”. Tel. 67-19-64. 

3061g

Sprzedam Jawę CZ 175 i 
motorower Komar. Piąt­
kowo, Lipowa 13. 3122g
Kanarki pilne śpiewaki, 
czerwone, białe, złote, sta 
lowe, samiczki rozpłodo­
we sprzeda amatorska ho 
dowla, Śniadeckich 4 m. 
1°.  3117g
Sprzedam fortepian z pły 
ta metalową, cena 2.800 
zł. Poznań, Lipowa 10 
m. 2.3165g
Sprzedam wóz konny na 
dwudziestkach, po godz. 
14. Aleksander Pracz, Lu­
boń, Żabikowska 3. 3166g

Ciągnik Steyer 28 KM o- 
kazyjnie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2981g. ____ _______
Sadzonki pomidorów Po­
tentat uprawa na torfie, 
sprzedam. Ogrodnictwo — 
Poznań-Szczepankowo, ul. 
Roślinna 6. 2722g
świerk srebrzysty — sa­
dzonki (choinki) sprzeda­
ją. Gidaszewska, Puszczy 
kowo, Piaskowa 2, tel. 174. 

299bg
Sprzedam motocykl Ju­
nak oraz działkę pracow 
niczą przy ul. Wyszomir- 
skiej. Poznań, ul. Gro­
chowska 91 a m. 2. 3030g
Garaż blaszany, składany 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 160a. 

2815g

Zagraniczną suknię ślub­
na sprzedam. Kochanow­
skiego 1 m. 15. 3082g
Junkersa piec automat — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3097g.

Zetor K-25 po remoncie 
sprzedam. Sell. Dębówko 
Stare, p-ta Białośliwie, 
pow. Wyrzysk. 3288g

Sprzedam rower męski 
damski, akordeon „Welt 
meister”, Ognik 16 m. 4. 

3284g

Sprzedam większą ilość 
mierzwy krowięcej oraz 
rasowe kozy po wykoce­
niu. Poznań, Obornicka 
181. 3298g

Sprzedam 3-jałowice zdro 
we, ciężkie na wyciele­
niu. Kurkowiak, Daszewi 
ce k. Poznania. 3295g

Syjamskie kotki sprze­
dam. Miła 15 m. 2. 3214g

Sprzedam MZ-250-2 i mag 
netofon Tonette. Osiedle 
Wielkiego Października 
7 J m. 106, od godz. 10.

3650g
Śliczne szczeniaki rasowe 
pudelki czarne, średnie, 
po złotej medalistce i Mię 
dzynarodowym Czampio- 
nie sprzedaję. Danuta Per 
nak, Topola, poczta i te­
lefon Środa Wlkp. 236.

3656g

Sprzedam CZ idealny.
Hibnera 17 m. 4. 3663g

Seradix nr 1 do ukorze­
nienia goździków, opako­
wania oryginalne, każdą 
ilość sprzedam. Poznań, 
plac Kolegiacki 13 m. 7, 
Moskalik. 3685g

Dostarczymy mierzwę do 
ogródków w Ławicy i Ty 
sląclecia. Poznań-Ławica, 
Perzycka 76, tel. 4-45-37.

3686g

Pikówki Rosa multlflora 
sprzedam. Tadeusz Wy- 
rembek, Środa Wlkp., ul. 
Akacjowa 3. 2521g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88. 1494g

Sprzedam hydrofor. Po- 
znań-Swierczewo, Lelewe­
la 50, od godz. 18. 3782g

Sprzedam Warszawę M-20 
— 49.000 zł. Poznań, ul. Ko 
panina, blok 3. 3507g
Warszawę górnozaworową 
nową sprzedam. Telefon 
315-10. 3430g
Sprzedam samochód cię­
żarowy Star 25. Poznań, 
Gorczyńska 32, od godz.
1L 3363g
Sprzedam części Skody 
1102. Poznań, ul. Sikor­
skiego 7 m. 13. 3209g
Sprzedam „Stara”. Czem 
piń, ul. Kuczmierowicza 
14. 3200g
Syrenę 104 sprzedam. Po­
znań - Winogrady, Żniw­
na 9. 3223g
Pilnie sprzedam Zastawę 
oraz Fiata 125 P. Trzcian 
ka, ul. Sikorskiego 3 m. 
4, tel. 476. 3243g
Sprzedam samochód oso­
bowy Ford Eifel, 10.000 zł. 
Telefon 67-24-01 po 15.

3266g
Sprzedam Wołgę na ro­
pę, fabrycznie nową. Ino 
wrocław, ul. Królowej 
Jadwigi 15 m. 3, Tel. Ino 
wrocław 23-21. 3258g
Sprzedam Moskwicza 407. 
Parking al. Marcinkow­
skiego. 3257g
Sprzedam Zastawę, rocz­
nik 1967. Poznań, Przyby 
szewskiego 34 m. 6 w go­
dzinach 16—18. 3124g
Samochód Skoda 1102 ta­
nio sprzedam. Garczyk -- 
Antoninek, ul. Dobromi- 
ły 24. 2980g
Sprzedam Syrenę 104 
przebieg 20.000. Tel. 701-60.

__________________ 2286g
Kupię stary samochód na 
chodzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3031g.
Warszawę 223 fabrycznie 
nową, 1971 i motocykl 
WFM po 8.000 km sprze­
dam. Poznań, Grunwaldz 
ka 29 A m. 21, godz. 15—17.

3048g
Uwaga, Syrena 104! Sta­
cja Diagnostyczna inż. A. 
Piechowski, Kościelna 56, 
ustawia zapłon na „Cryp- 
tonie”, czynna do 18.
_____ ________________ 3068g
Sprzedam fabrycznie no­
wą Syrenę 104. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3099g.

Ozdoby kół samochodo­
wych chromowane z alu 
minium do wszystkich ty 
pów samochodów oraz 
zderzaki ze stali nierdzew 
r.ej do samochodu Syre­
na dorabia Mechanika Po 
jazdowa, Poznań, ul. Cze i 
chosłowacka 135, telefon 
208-36. 3621g
Sprzedam tanio samo­
chód Mercedes 220, stan 
bardzo dobry. Ul. Kas­
przaka 35 m. 39. 3540g
Volkswagen 1200 w do­
brym stanie, spiesznie 
sprzedam. Puszczykowo, 
ul. Poznańska 38. 3628g
Kupię do Mercedesa 180 D 
tryb talerzowy i atakują 
cy. Tel. 668-15.3455g
Sprzedam Syrenę 104, 68 
rok. Tel. Tarnowo Podgór 
ne 44. 3443g
Sprzedam „Syrenę 104” -- 
po małym przebiegu. Ul. 
Modrakowa 9 przy ul. U- 
mółtowskiej — autobus 
nr 51.3484g
Sprzedam małą przycze­
pę do samochodu osobo­
wego. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 3485g.;
Okazyjnie Syrenę 104, 
1968 r., sprzedam. Łazarz, 
Morawskiego 12 m. 2. 

3500g
Fiata 600 sprzedam. Tele­
fon 336-94.3525g
Sprzedam Wartburga- 
Combi. Gniezno, Janka 
Krasickiego 5, tel. 33-74. 

3534g
Sprzedam samochód Tra­
bant nowy z PKO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3441g.
Sprzedam Wartburga, typ 
przejściowy, rok produk­
cji 1966. Oglądać w nie­
dzielę od godz. 11—16. Ło­
zowa 39 m. 4. 3599g
Sprzedam samochód War 
szawa M-20 nadwozie War 
szawa 223 kpi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3542g. ___
Sprzedam Warszawę M-20. 
Dąbrowskiego 94a, II pod 
wórze, tel. 431-22. 3557g
Sprzedam Warszawę M-20 
idealnym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3582g. _____________
Kupię Trabanta. Oferty z 
ceną „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3573g.__________  
Kupię Warszawę z nowe­
go wydania do remontu 
lub po wypadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3570g. ____________
Sprzedam Zastavę, 1967 r.
Stan idealny. Młyńska 13 
m. .10. Niedziela godz. 11 
—17. 3625g
Sprzedam Syrenę 104 — 
przebieg 5.000 km. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3618g.

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
Poznań, Krośnieńska 4.

3631g
Sprzedam NSU 1000, kolor 
biały w idealnym stanie. 
Tel. 660-46. 3642g
Sprzedam Mikrusa. Ul. 
Szamotulska 43 m. 20.

3636g

Kupię Warszawę. Oferty 
z ceną „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3649g.
Sprzedam Syrenę 102. 
Stan bardzo dobry. Infor 
mac je: tel. 321-54, godz. 
16—18. 3283g
Moskwicz 408, w idealnym 
stanie, przebieg 38 tys. km. 
rok produkcji 1968 oraz 
Warszawę M-20, w dob­
rym stanie sprzedam. Gło 
wacki, Poznań, ul. Wielka 
9 m. 2, telefon 522-47.

3281g
Sprzedam samochód Syre 
na 104. Tel. 324-29, w 
godz. 16—18, z wyjątkiem 
niedzieli. 3285g
Sprzedam Warszawę M-20, 
stan dobry. Dąbrowskie­
go 31. 3289g

Sprzedam samochód Sim- 
cę 1301. Tel. 403-08. 3293g

Moskwicz 407, sprzedam. 
Rolna 26 m. 14, tel. 315-84. 

3303g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Poznań - Żegrze, ul. Do- 
leńska 20, tel. 743-85.

3676g

Wartburg Combi, sprze­
dam lub zamienię na Tra 
banta. Chodzież, ul. No­
wotki 3. 3692g

Sprzedam — zamienię fa­
brycznie nową Warszawę 
górnozaworową — na Sko 
dę 100 S. Śrem, Woiskn 
Polskiego 2 m. 12. 3707g

Wołgę czarna produkcji 
1969 — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3744g.

Sprzedam samochodową 
przyczepę campingową — 
Tramp. Poznań, Rodzie­
wiczówny 40. 3740g

Sprzedam Żuka, po ma­
łym przebiegu lub zamie­
nię na Warszawę 223, 221. 
Poznań, Dąbrowskiego 
387, tel. S28-55. 3749g

Kupię Polskiego Fiata. 
1970 r. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3765g

Szyby do samochodów za 
granicznych, panoramicz­
ne, hartowane — bezpiecz 
ne (drohnorozbryskowe) 
poleca „Secumit”, War- 
szawa-Rembertów, Sufler 
ska 6, tel. 10-95-12. wieczo­
rem 21-19-69. Muhsam.

K2282

Sprzedam Fiata 1100 (6-o- 
sobowy), zapasowe części, 
cena 20 tys. Poznań, Ułan 
ska 12 m. 4. 3407g
Sprzedam Renault - Dau- 
phine, stan bardzo dobry, 
rok produkcji 1964. Tel. 
663-38. 3377g

Sprzedam Wartburg, 1965 
rok, biały, stan bardzo 
dobry. Włodarczak. Lesz­
no, Westerplatte 8, tele­
fon 1206. 1253p
Sprzedam Syrene 104 lub 
zamienię na Warszawę 
203—204. Oglądać parking 
Al. Marcinkowskiego. 

3405g

^Lokale
Kawalerkę zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 3183g._________ -
Starsze małżeństwo bez­
dzietne — zamieni ładny 
pokój, kuchnia, korytarz, 
słoneczne, frontowe, samo 
dzielne, czwarte piętro, 
kwaterunkowe — na spói 
dzielcze — kwaterunko­
we, lub kupię własnościo­
we do I piętra, na dob­
rych warunkach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2972g._________ _
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, kwaterunko­
we, nowe budownictwo— 
na większe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3010g.________________ , 
Zamienię 3-poko^owe, sa­
modzielne, III piętro, pie­
ce, ul. Mickiewicza — na 
1 lub 1,5-pokojowe, nowe 
budownictwo, z telefo­
nem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3362g
Panom wynajmę pokój. 
Tel. 305-80. 3096g
Pokój dla panienki do wy 
najęcia. Tel. 670-510.

3264g
Zamienię 3-pokojowe no­
we mieszkanie, telefon, 
garaż — Rolna, Traugutta 
oraz wrydzielony pokój z 
kuchnią, łazienką, C. o., 
telefon, Lampego — na 
4—5-pokojowe, centrum. 
Tel. 310-36. 3359g
Pani poszukuje pokoju 
niekrępującego w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3358g
Młode małżeństwo z dzie­
ckiem, poszukuje pustego 
pokoju lub przyjmie do- 
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3151g.
3 młodym panom, pokój 
wynajmę. Głogowska 60 
m. 10. 2933g
Poszukuję lokalu na war­
sztat elektrotechnika sa­
mochodowa, dzielnica No 
we Miasto i inne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka. 19 
dla 3035g._______________  
Panu wspólny pokój wy­
najmę. Ul. Nowogrodzka 
27 (Warszawskie). 3102g
Zamienię ładny pokój z 
używaniem kuchni — na 
pokój z kuchnią, samo­
dzielny, do II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3348g.______________  
Zamienię 2 pokoje ładne 
z używaniem kuchni— na 
2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią, do II ptr., samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3347g.
Pokój centrum, c. o. od­
dam. Płatne dwa lata Z 
góry. Oferty 4,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3392g.

Paniom wynajmę wspól­
ny pokój. Poznań, Prze­
łęcz 8. 3382g
Zamienię 3’/s pokoju, kom 
fort, na 2 pokoje z przy- 
należnościami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3100g.
Dwupokojowe komfort za 
mienię na dwa jednopo­
kojowe lub kawalerki. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka^ 19 dla 3387g.
Małżeństwo poszukuje nie 
umeblowanego pokoju z 
kuchnią, łazienką, okres 
kilkumiesięczny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla_3401g._________________ 
Zamienię działkę budow­
laną na mieszkanie włas­
nościowe lub wyłączone 
lub sprzedam. Poznań-Mi- 
nikowo, Oświęcimska 2.

3398g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju — 
Grunwald, Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3413g._____________  
Ęeszno zamienię dwa po­
koje przedpokój, kuchnia 
na podobne w Poznaniu 
lub w okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3515g.
Inżynier poszukuje pilnie 
komfortowego pokoju jed 
noosobowego. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3541^ ___________________  
Spółdzielcze 2 pokoje 50 
m2, II ptr., balkon, c. o., 
w rejonie Rynku Wildec- 
kiego — zamienię na wlęk 
sze 3 pokoje spółdzielcze 
lub inne z centralnym o- 
grzewaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3S45g.________ __ _________  
3-pokojowe 69 ms, spół­
dzielcze, kęmfortowe, Je 
źyce — zamienię na dwa 
mieszkania M-3, najchęt­
niej Rataje i kawalerkę. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 3563g.
Pokoje panu i pani pra­
cującym wynajmę. Wo- 
łyńska ?,6a. 3629g
Zamienię mieszkanie 120 
m2, Marcinkowskiego, na 
2 wspólne pokoje, kuch-’ 
nie z przynależnościami. 
I piętro. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3270g.

Panom pokój wspólny — 
wynajmę. Dąbrowskiego 
294- 3272g 
Gdynia! Zamienię pokój 
z kuchnią, stare budow­
nictwo na podobne w Po­
znaniu. Jerzy Mikołaj­
czak. Gdynia-Cisowa, ul. 
Chylońska 182c. 3210g

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukuje po­
koju z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3299g.
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TECHNIKUM MECHANICZNE 
i ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 

Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 
w Poznaniu, Krańcowa 9, tel. 720-31, w. 540

PRZYJMUJE ZAPISY
na nowy rok szkolny

KANDYDATÓW DO KLAS I 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

NA WYDZIAŁY:
— tokarski 
— ślusarski 
— szlifierski

— chłopców i dziewczęta, 
— chłopców,
— chłopców i dziewczęta.

NAUKA W SZKOLE TRWA TRZY LATA.
Uczniowie w okresie nauki otrzymują wy­

nagrodzenie.
Absolwentom zapewnia się zatrudnienie w 

Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz 
możliwość dalszej nauki w 3-letnim Tecnnikum 
Mechanicznym dla Pracujących.

Dojazdy tramwajami linii nr 6, 8 i 19.
_____________________K 2020

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY
URZĄDZEŃ JĄDROWYCH „POLON”
Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych 
w P o z n a n i u, ul. Bułgarska 63/65

zgrzewarkę do folii PCW

Przetargi
Ośrodek Szkolenia Motorowego Ligi Obrony Kraju 
w Wolsztynie — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na

SAMOCHÓD MARKI „SYRENA 104”, nr pod­
wozia 59171, nr silnika 04977.
Cena wywoławcza samochodu — 14.800 złotych.

Przetarg publiczny odbędzie się w 14 dniu licząc 
od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie, o godz. 10 
w Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Wolsz­
tynie, ul. 5 Stycznia 5 — sala nr 120.

W przetargu mogą wziąć udział nabywcy nie bę­
dący jednostkami gospodarki uspołecznionej.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy OSM LOK w Wolsztynie,
ul. 5 Stycznia 5 — najpóźniej w przeddzień 
ta^-gu.

Pojazd oglądać można od dnia ukazania się 
szenia w godzinach od 8—15 w garażu przy ul. 
cina Rożka 10 w Wolsztynie.

prze-

ogło-

K2124
I.iga Obrony Kraju - Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców w Kościanie, pl. Soj. Pol. Radź. 21w — 
OGŁASZA PRZETARG na niżej wymienione pojazdy:

1. Warszawa M-20, nr podw. 009635, nr siln. 
009337 — cena wywoławcza

2. Warszawa M-20, nr podw. 79157, nr siln.
18.000 zł

3.
095586 — cena wywoławcza
Gaz 51, nr podw. 12778, nr silnika 201329, 
cena wywoławcza

4. WSK 125, nr ramy 807192, nr siln. 551960 
cena wywoławcza

18.000

9.000

700

Zl

zł

Frzetarg publiczny odbędzie się w 14 dniu, licząc

Z Gniezna

Z troską o poprawę warunków
socjalno-bytowych

Ostatnio Prezydium PRN w Gnieźnie zatwierdziło pro­
gram poprawy warunków socjalno-bytowych mieszkańców 
ziemi gnieźnieńskiej na rok bieżący. Poprawa zaopatrzenia, 
usprawnienie dojazdu do i od pracy, zwiększenie zatrudnie­
nia kobiet, dostosowanie godzin pracy sklepów handlowych 
i gastronomii do potrzeb mieszkańców oraz poprawa warun­
ków mieszkalnych, oto niektóre tylko zagadnienia wybrane

od dnia ukazania się ogłoszenia w prasie o godz. 10 a tras

z gnieźnieńskiego programu.
Wydział Komunikacji Pre­

zydium PRN został zobcwląza 
ny do przeprowadzenia w ter­
minie trzech miesięcy szcze­
gółowej analizy układu sieci 
autobusów. W oparciu o uzy­
skane wyniki Oddział PKS do 
kona korekty poszczególnych

Poseł i radni
przyjmują

Oferty 
należy 
tel. nr

o wysokiej częstotliwości i 
1000—1200 W.
telefoniczne, telegraficzne lub 
kierować do Działu Rozwoju 

67-20-81, wewn. 46, dalekopis nr

o mocy

telexowe 
Techniki, 
0415-336 —

z podaniem stanu technicznego oferowanej 
zgrzewarki, okresu jej eksploatacji i kosztu. 

K2235

Lokale
Fanom pokój wynajmę.
Poznań, Gostyńska 104.
______________________3662g
Pokoje jednoosobowe 
(Grunwald) do wynaję­
cia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3660g.
Zamienię 2-pokojowe, c. 
o., w willi lub nowym bu 
downictwie, na większe 
3-pokojowe. Tel. 67-17-94.

_________________  3634g

Sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie wyłączone 
za dopłatą, dom 5-pokojo 
wy, piętro do wykończe­
nia, Górczyn. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3255g.____________________  
Puszczykowo — parcelę 
budowlaną, zadrzewioną 
— sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2954g.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne dwu i pół po­
kojowe, przynależności -- 
na mniejsze samodzielne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3674g.

Sprzedam pieczarkarnię, 
blisko Poznania — czyn­
ną. Wiadomość: Niewia­
domski, Parkowo k. Obór
nik. 3002g

Oddam w dzierżawę 1 ha
ziemi 
działki.

W Złotnikach — 
Poznań, Podko-

w garażu Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kierow­
ców w Kościanie przy placu Sojuszu Pol. Radź. 21.

W przetargu mogą wziąć udział nabywcy nie bę­
dący jednostkami gospodarki uspołecznionej.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy OSZK w Kościanie — naj­
później w przeddzień przetargu.

Pojazdy oglądać można od dnia ukazania się ogło­
szenia w godz. od 8—15 w garażu przy placu Soj.

Pracownicy poszukiwani

częstotliwości kursów.
; Będzie rozwijany system pra- 
I cy nakładczej w Witkowie 
przez Powiatową Spółdzielnię 
Usług Wielobranżowych, w 
Czerniejewie i Kłecku celem 
umożliwienia podjęcia pracy 
zawodowej kobietom.

■ Przewiduje się wzrost pro- 
, dukcji tańszych wędlin; zobo-
| wiązano

KIEROWNIKA działu przygotowania produkcji — 
inżyniera robót sanitarnych z odpowiednią prak­
tyką;
STARSZEGO INSPEKTORA TECHNICZNEGO —
technik urządzeń sanitarnych odpowiednią
praktyką do działu przygotowania produkcji, 

zatrudni zaraz
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku Krze- 
sin. Do pracy dowozi autobus Przedsiębiorstwa.

K2101

Sprzedam w centrum Ja­
rocina, dom jednorodzin­
ny, komfort, wolny, duże 
zaplecze na warsztat rze­
mieślniczy. Informacja 
Jarocin, tel. 498. 3677g
Inżynier rolnictwa przyj- 
mie w dzierżawę sad w 
okolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3044g.

gminne spółdzielnie
do zwiększenia ich produkcji. 
Wędliny winny być dostarcza 
ne przynajmniej dwa razy w 
tygodniu do sklepów wiej­
skich. W celu zapewnienia lep 
szego wypoczynku mieszkań-

Oddam w dzierżawę par­
celę na ogród ca 800 ms, 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3559g.
Sprzedam willi, wyłą­
czone, parter, wolne — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3601g.

Ze starych szmat

Zamienię mieszkanie 4 
pokoje, komfort, na dwa 
mniejsze lub 1 pokój, ku 
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19. dla 3684g.
Starszy pan poszukuje sa 
modzielnego pokoju, mo­
gą być peryferie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3705g:
Kawaler poszukuje bar­
dzo pilnie pokoju. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 

'dla 3766g.

morska 12, godz. 13—14.
2930g

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha wraz zabudowaniami, 
inwentarzem lub bez, ma 
le miasteczko, cena do u- 
zgodnienia. Władysław 
Wojczakowski, Wielicho­
wo, ul. Kościelna 1, pow.

Kupię w Poznaniu samo­
dzielna willę lub pół wil­
li względnie wyłączone 
mieszkanie 4-pokojowe z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3037g.

Kościan. 1234p

Kupię dom jednorodzin­
ny przy Poznaniu, blisko 
stacji, do 220.000 złotych. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3079g.

Kupię domek jednoro­
dzinny parterowy w Po­
znaniu lub okolicy, blisko 
komunikacji miejskiej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3586g.
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w stanie su­
rowym. Poznań-Piątkowo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3492g.

® \iprnchoninsr'

Działkę budowlaną 613 m’ 
w Rożnowie pow. Obor­
niki — sprzedam lub za 
mienię na mieszkanie wy 
łączone. Jabłoński, Gołun, 
poczta Pobiedziska, pow.

Kupię działkę z campin­
giem lub bez nad Jezio­
rem Kiersklm. Zdecydowa 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3072g.

Szklarnię wezmę w dzier 
żawę. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 3313g
Okazja! Sprzedam duże 
szklarnie, 2 ha ziemi, za­
budowania masywne, wol

Poznań. 2732g
Garaż murowany, Jeżyce, 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4036g

Sprzedam dom z ogro­
dem w Kostrzynie Wlkp. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2739g.

Tanio sprzedam gospodar 
stwo 8 ha. w tym 2 ha 
laki, zelektryfikowane, bu 
dynki nowe. pow. Gniez­
no. Oferty „Prasa”. Grim 
waldzka 19 dla 3445g.
Sprzedam 4 ha ziemi przy 
stacji kolejowej Kórnik. 
Deroińska, Dachowa, p-ta

Osiedle Plewiska! Sprze­
dam działkę budowlaną 
900 m!. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2778?
Korzystne mieszkania wy 
łączone, wille, parcele, po 
koję sublokatorskie — po 
lecą Uniwersał, Poznań,

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, cały 
wolny, w Kościanie, ul. 
Sierakowskiego 59. 30&6g
Willę jednorodzinną, bliż 
niaczą, garaż, ogród — pe 
ryferie, sprzedam (po kup 
nie wolna względnie za­
mienię mieszkania). Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3350g.

ne 
gaz, 
nie,

5 pokoi, 2 kuchnie, 
centralne ogrzewa- 
kanalizacja, łazien-

ka, 2 garaże. Nowak, Po­
biedziska, Kostrzyńska 21. 
tel. 101, wieczorem.

3109g
Sprzedani działkę ogrod­
niczą w Kiekrzu 4.500 m:. 
Apolonia Jarota, Poznań, 
ul. Nad Wierzbakiem 28 
m. 1. 2312g

Gadki. 3417g
Długa 10. 2802g

Sprzedam willę bliźnia­
czą, wyłączoną, Winogra­
dy, przy zamianie miesz­
kania (wyłączone - włas­
nościowe). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3217g,

Parcelkę pod domek jed­
norodzinny, blisko tram­
waju, sprzedam. Oferty — 
. Prasa", Grunwaldzka 19 
dla *812g.

Sprzedani działkę 0,5 ha 
pod Tarnowem Podgór­
nym. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3383g. 
Sprzedam pilnie parcelę
2.400 m1 Puszczykowo

Oddani w dzierżawę o- 
gród owocowy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3174g.,
Sprzedam działkę z roz­
poczętą budowa domku 
jednorodzinnego w Lubo 
niu. Poznań, ul. Długa 11

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, budynek, chlew, 
3,59 ha ziemi ogrodniczej 
w tym 1 ha łąki i działki 
budowlane, 4 km od gra­
nicy Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla J831g.

Górne, ul. Przecznica. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka i9 dla 3379g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię 0,5 ha, 200 m od Gło­
gowskiej. Zabudowania 
80 m!, uzbrojenia. Tele-
fon 668-15. 3456g

m. 31. 3065g
Kupię 2-pokojowe miesz­
kanie własnościowe lub 
domek do 200 tys. zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3269g.

Okazja! Wyjeżdżam, sprze 
dam nieruchomość z mie­
szkaniem z 2 ogrodami 
oraz umeblowanie i pia­
nino marki Fiedler, tanio. 
Gniezno, Cierpięgi 23 
m. 1. 2943g

Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne 
go w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3518g.

Przyjmę dzierżawę

Kupię willę, Winogrady, 
Grunwald, Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2675g.

Kupię domek 1-rodzinny 
z ogródkiem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3528g.

mieszkanie lub domek na 
rok lub dwa. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3164g. ______________ _____

Willę, ogród, garaż sprze­
dam. Telefon 67-05-37.

3252g

Parcelę budowlaną sprze 
dam lub zamienię na do­
mek jednorodzinny z do­
płatą. Mieszkanie 2-poko- 
jowe do wymiany. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3537g.

Kupię w Poznaniu dom 
jednorodzinny surowym 
stanie (posiadam pierwo­
kup). Poznań, tel. 458-99. 

2985g

Kupię działkę z prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4028g.  ,

Działkę wezmę w dzier­
żawę, prawem kupna. Wy 
czerpujące oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2904g.

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu bliźniaczego, 
wykończę stan surowy, 
duży ogród peryferie Po­
znania, Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 2660g.

Kupię działkę budowla­
na okolice Poznania. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 3648g._________ _ 
Oddani w dzierżawę za­
gospodarowany ogród 100C 
m! z drzewami owocowy 
mi — Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3558g.

Willę czteropokojową nie 
wykończoną — okazyjnie 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53. 3703?
Willę komfortową 5-po- 
kojową, Osiedle Warszaw 
skie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3730g.

. nowe wyroby
Sortownia Szmat w Rogoź­

nie, należąca do Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Surowców 
Wtórnych, istnieje już 18 lat 
i jest obecnie jedyną tego typu 
placówką w województwie 
poznańskim. Bazując na surow 
cu dostarczanym przez oddzia­
ły tegoż przedsiębiorstwa, 
spółdzielnie pracy „Zbieracz” 
oraz GS-y, sortuje się tam i 
produkuje czyściwo szmaciane 
do maszyn i urządzeń oraz 
szmaty papiernicze dla przemy 
siu papierniczego i włókienni­
czego; wysyła się także 
część wyrobów na eksport. 
Rocznie Sortownia przerabia 
około 4 tysiące ton szmat, osią 
gając wartość produkcji w wy 
sokości ok. 20 min. zł.

Warunki pracy w tym za­
kładzie systematycznie popra­
wiają się. Przybywa jednocze­
śnie urządzeń socjalnych. O- 
bok szatni powstały w ostat­
nich latach umywalnie i natry 
ski, a w zakładzie zainstalowa 
no centralne ogrzewanie.

Od dawna jednak niezałat- 
wionym problemem jest utwar 
dzenie nawierzchni placu 
przy Sortowni i brak odpowied 
nich magazynów składowych. 
Ten ostatni problem w części 
rozwiąże się w roku przy­
szłym, dzięki wybudowaniu 
magazynu surowców, (bop)

coin Gniezna zakłada się roz­
budowę plaży w Skorzęcinie, 
a w Powidzu zorganizowanie 
wsi letniskowej.

Dużo uwagi poświęca się roz 
wojowi rolnictwa, a szczegól­
nie produkcji zwierzęcej. 
Zwiększeniu o 25 proc, powin­
na ulec hodowla trzody chlew 
nej w gospodarstwach małych 
powierzchni do 2 ha, w któ­
rych w ostatnim czasie zanoto­
wano największy spadek pogło 
wia. Poza tym warto wymie­
nić wprowadzenie obowiązku 
cotygodniowego dojazdu pra­
cowników służby weterynaryj 
nej do każdej wsi w powiecie. 
To powinno w znacznym stop­
niu poprawić działalność pro­
filaktyczną i leczniczą oraz fa 
chowe poradnictwo weteryna­
ryjne. Służba zdrowia została 
zobowiązana do objęcia opie­
ką lekarską osób, u których 
podczas masowych prześwie­
tleń rentgenowskich stwierdzo 
no zmiany sercowo-naczynio- 
we.

W celu poprawienia sy­
tuacji mieszkaniowej nauczy­
cieli, władze oświatowe zosta 
ły zobowiązane do budowy do 
mów nauczyciela w Czernie­
jewie, Niechanowie, Dębnicy i 
Gorzykowie.

Do wykonania powiatewego 
programu zostały włączone 
wszystkie organizacje i insty­
tucje działające w powiecie. 
Prezydium, Powiatowa Rada i 
jej komisje będą przeprowa­
dzać kontrolę realizacji zadań 
ujętych w programie. To jest 
gwarancją, że ustalone zamie­
rzenia nie pozostaną tylko na 
papierze. (zk)

24 marca dowieźli nam kacz 
ki z wylęgarni z Szamotuł. 
Płaciliśmy za sztukę 14 zł 80 
gr. Tego samego dnia Nowa 
Wieś koło Wronek dostała 
kaczki też z Szamotuł, ale pła-
ciii za sztukę po 13 zł 
Również tydzień temu 
kaczki w Ordzinie po 
Dlaczego więc myśmy

30 gr. 
dostali 

13.30. 
płacili

po 14.80 zł? — zapytuje czy­
telniczka z Samołęża.

W dniu 1 kwietnia 1971 roku zmarł, śp.

ANTONI ZWIERNIK
mistrz zegarmistrzowski

Zmarły przez długie lata pracował w b. f-mie 
W Szulc” w Poznaniu. Doskonała znajomość 

rzemiosła zegarmistrzowskiego i rzetelność 
w wykonywaniu tego pięknego zawodu zjed 
nały mu szacunek i uznanie.

Cześć Jego pamięci!
Z głębokim żalem żegnamy b. współpracow­

nika i szlachetnego człowieka.
Danuta i Jerzy Sokolniccy

3933?

POZNAN, Grunwaldzka

5 kwietnia br. dyżur w Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu, al. Stalingradzka 
14/16, Gabinet Radnego Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, pokój 369 
III p. w godzinach od 15 do 17 peł­
nić będzie radna WRN Wiesława 
Samolcwska — zastępca przewod­
niczącego Komisji Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

Równocześnie w dniu tym w pre­
zydiach PRN w tych samych go­
dzinach dyżury pełnić będą radni 
powiatowych rad narodowych, a w 
prezydiach MRN — radni miejskich 
rad narodowych stanowiących po­
wiaty.

Ponadto w każdy poniedziałek w 
godzinach od 10 do 16 w sekreta­
riacie Wojewódzkiego Zespołu Po­
selskiego w Poznaniu, przy ul. Koś 
ciuszki 92 pokój 130, poseł na Sejm 
PRL przyjmuje skargi i wnioski od 
ludności zamieszkałej w woj. po­
znańskim.

^oznaMska
• Wczoraj w Muzeum Narodo 

wym nastąpiło otwarcie wysta­
wy prac jednego z najwybitniej­
szych malarzy francuskich XX 
wieku, Fernanda Legera. Składa 
ją się na nią rysunki, obrazy, 
rzeźby i ceramika. Dzieła te przy 
wieziono ze zdemontowanej wy­
stawy z Warszawy dwoma samo 
chodami, ubezpieczanymi spec­
jalnym konwojem.

• Rozważa się możliwość u- 
ruchomienia w UAM rocznych
podyplomowych studiów 
maczy. Byłyby to kursy 
narne dla specjalistów z 
języków: angielskiego, 
skiego i niemieckiego.

dla tłu- 
stacjo- 

zakresu 
francu-

• W poznańskich sklepach po 
jawia się coraz więcej nowali­
jek, przede wszystkim sałaty i 
rzodkiewek. Dostawcą jest PGR 
Naramowice. Przed świętami spo 
dziewane są większe transporty 
tego wiosennego towaru z woj. 
warszawskiego.

• W Poznaniu występował w 
ub. tygodniu popularny piosen­
karz czechosłowacki, Kareł Gott. 
Podczas recitalu w auli UAM 
Gott przypomniał swoje stare 
przeboje oraz przedstawił zupeł 
nie nowe piosenki.

• Wczoraj i dzisiaj odbywa 
się w poznańskim Pałacu Kultu­
ry II Ogólnopolski Festiwal Pio­
senki Studentów Zagranicznych, 
studiujących w naszym kraju. 
Reprezentują oni 17 państw 
czterech kontynentów.

• Do Poznania nadeszła z Wę 
gier partia kosmetyków, które po 
mimo wysokiej ceny cieszą się 
dużym powodzeniem, (zd)

fwoja KREW DAREM
Życia zostań hono­
rowym DAWCA KRWI!

RAMA - Poznań, Małec-

3779g.

Sprzedam willę 5 pokoi, 
wygodami, garażem, o- 
gródkiem. Warunek za­
stępcze mieszkanie. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3737g.

kiego 10. poleca listwy ta 
petowe, obrazowe, fira- 
nowe oraz kompletne ra­
my (szyny, żabki) na ży­
czenie montaż u klienta.

2952g

Kupię natychmiast około 
3 ha ziemi na ogrodnic­
two przy komunikacji ko 
lejowej, autobusowej — 
Chętnie stawek. Wyczer­
pujące oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3791g.

Maszynki do podnoszenia 
oczek, najwyższej jakości 
Igły automatyczne poleca 
Mechanika precyzyjna — 
Poznań, 27 Grudnia 5.

3047g
Usługi złotnicze — prze­
rób złota poleca warsztat 
złotniczy W. Kruk — Pu­
łaskiego 11. 3088gRóżne

Garaż do wynajęcia Wil­
da. Telefon 337-82 godz. 
17—19. 3136g

Posiadam zaplecze, sa­
mochód, przyjmę każdą 
pracę chałupniczą. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 3613g.Gabinet Kosmetyczny — 

Rutkowskiego 26, usuwa 
zmarszczki, piegi, trą­
dzik, liszaj oraz zbędre 
owłosienie. 3317g

Odstąpię Zakład Radio­
wo-Telewizyjny zaprowa­
dzony z urządzeniem, w 
Środzie Poznańskiej, Po­
znań, ul. Powstańcza 9 
m. 4. 3096g

Poszukuję do wynajęcia 
dwu pokoi na okres od 
12. VII. — 6. VIII. br. w 
miejscowości: Puszczyko­
wo — Puszczykówko - 
Rogalinek dla cudzoziem­
ców (5 osób). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Kto sfinansuje poważne 
zamówienia targowe lub 
przystąpi do spółki rze­
mieślniczej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
3279g.

Garaż odstąpię w okoli­
cy Rynku Jeżyckiego. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 3290g.
Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 3679g
Dla szklarń! Sulfuratory 
żarówkowe, opaski zabez 
pieczające kielichy goź­
dzików przed pękaniem — 
poleca Sklep Detaliczny 
Rzem. Spółdzielni Z. i Z. 
Metalowców w Poznaniu, 
ul. Głogowska 29. 3711g

Koncesjonowany Zakład 
Elektrotechniczny — wy­
konuje szybko, tanio, fa­
chowo wszelkie prace ele 
ktryczne jak: instalacje 
w domkach jednorodzin­
nych w Poznaniu i woj. 
poznańskim. Zgłoszenia 
również listowne: Poznań, 
Krasińskiego 14 m. 4.

2955g

Rozwiedziony, ekonomis­
ta, domator, posiadający 
mieszkanie, pozna kultu­
ralną, pogodnego usposo­
bienia panią do 42 lat. 
Cel matrymonialny. Ofcr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3511g.

Matrymonialne

Dnia 2 kwietnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy i troskliwy ojciec, śp.

JAN GARCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

5 bm. o godz. 14.15 z kaplicy na cmentarzu ju- 
nikowskim.

O tym smutnym obrzędzie zawiadamia po­
grążona w nieutulonym żalu

Poznań, ul. Wójtowska 26.
żona z synami

4063g

Garaż w okolicy skrzyżo­
wania Głogowskiej, Cho­
ciszewskiego kupię, wy­
dzierżawię, względnie po 
buduję. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 3762g.
Wytwórców (dostawców), 
ajentów, pośredników - 
branży materiałów budów 
lanych poszukujemy, na- 
wiążemy współpracę han 
dlową. Nabywamy mate­
riały nowe, używane, nie­
typowe, wybrakowane do 
dalszej odsprzedaży. Po­
siadamy transport. Skład 
Materiałów Budowlanych. 
Prochowski i Serweta. 
Łódź, ul. Zgierska 245. 
tel. 515-06. K2146

Dwie sympatyczne kultu­
ralne panie z wyższym 
wykształceniem poznają 
odpowiednich panów w 
wieku 35—45 lat, wzrostu 
.powyżej 1,70 m. Zwrot 
zdjęć i dyskrecję zapew­
niamy. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3539g.

Wdowa po pięćdziesiątce 
z domkiem niezależna po 
zna pana kulturalnego o 
miłej prezencji. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3185g.

Technik, lat 38, stan wol 
ny materialnie niezależ­
ny, pozna odpowiednią pa 
nią. Cel matrymonialny. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
3688g.

tDnia 2 kwietnia 1971 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa, nigdy niezapomniana żona, 

nasza najleosza ukochana ciocia, szwagierka 
i bratowa, śp.

5

ELEONORA GOLCZAK
z domu STASIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju-

tDnia 2 kwietnia 1971 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., w

54 roku, życia i 26 roku kapłaństwa, śp.

ksiądz WIKTOR NOWAK

nikowie.
Pogrążeni w głębokiej żałobie 

mąż i rodzina
Poznań, Chwiałkowskiego 41 m. 7. 4019g

proboszcz parafii Domasłów
Wprowadzenie zwłok do kościoła w 

wie, nastąpi w niedzielę, dnia 4. IV. 
dżinie 16.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 5. IV. 
dżinie 16.

Ks. Dziekan i

Domasło- 
br. o go-

br. o go-

księża
dekanatu bralińskiego 
'___________________ ŚO43g

——mm iii i.
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tDnia 2 kwietnia 1971 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona

kramentami św., przeżywszy lat 81, nasza 
chana ciocia, siostra i bratowa, śp.

MARIA KACZMAREK 
z domu GRAUSZ 

wdowa po mistrzu malarskim
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Sa- 
ko-

bm.

siostrzenica z rodziną
Poznań, Głogowska 39. 4030g
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Sukces bokserów 
Zagłębia Konin

W trzecim dniu 42 Mi­
strzostw Bokserskich Wielkopolski 
w kategorii seniorów w Koninie 
odbyły sie pojedynki półfinałowe. 
Zakwalifikowało sie do nich 46 
pięściarzy, przy czym najwięcej z 
Zagłębia Konińskiego — 14, Sokół 
Piła — 12. Olimpii — 6 1 Budowla­
nych — 4. Z przewidzianych 19 
spotkań nie wszystkie rozegrano, 
gdyż w 8 walkach werdykty zo­
stały ogłoszone przed czasem, 
względnie walki zostały uznane 
walkowerem.

Generalny sukces odnieśli w 
półfinałach zawodnicy Zagłębia, 
którzy w wyniku przeprowadzo­
nych walk wystawia do niedziel­
nych spotkań finałowych 9 zawod­
ników. Z przeprowadzonych spot­
kań do najciekawszych należały 
pojedynki Wosika ze Stachowia­
kiem i Skowrońskiego z Nolber- 
tem.

W wagach od muszej do cięż­
kiej w finałach wystąpią: Szczęś­
niak Sokół — Bromberek Zagłę­
bię, Machlańskj Prosną — Stanis­
ławski Zagłębię. Banasiak Zagłę­
bię — Zbyszewski Zagłębię No­
wicki Zagłębie — Golik Budowlani, 
Jakubowski Olimpia — Kozioł Za­
głębie. Wosik Prosną — Kruk Za­
głębie. Skowroński Olimpia — Fi­
lipiak Zagłębie Sitkowski Sokół — 
Srzelecki Sokół. Wajgelt Sokół — 
Góra Olimpia. Kuskowski, Za­
głębie Ciemiński Sokół, p)

Hokej na lodzie

Mistrzostwa świata 1972 
w CSRS i Rumunii

W Genewie odbyło się trzecie, 
ostatnie posiedzenie Kongresu Mię 
dzynarodowej Federacji Hokeja 
na Lodzie (LIHG), na którym za­
padły decyzje dotyczące przyszło­
rocznych mistrzostw świata. Osta­
tecznie postanowiono, że mistrzo­
stwa grupy „A” odbędą się w 
dniach 7 — 22 kwietnia 1972 r. w 
Pradze. Organizację mistrzostw 
grup „B” i „C” powierzono Ru­
munii.

Nie podjęto natomiast wiążącej 
decyzji w sprawie udziału repre­
zentacji Kanady w przyszłorocz­
nych mistrzostwach świata, choć 
przedstawiciele tego kraju wyra­
żali podczas kongresu chęć ucze­
stniczenia w mistrzostwach 1972 r. 
Władze LIHG nie wyraziły bowiem 
zgody na włączenie do zespołu Ka 
nady graczy zawodowych. (PAP)

Nierówna forma koszykarzy 
Lecha w sezonie 1970/71

Zakończone tydzień temu mistrzostwa koszykarzy I ligi przynio­
sły sukces drużynie gdańskiego Wybrzeża, które zdobyło tytuł mi­
strza Polski na rok 1971. Ligę opuściły drużyny Górnika Wałbrzych 
i Społem Łódź. Jedyny reprezentant Poznania w tej klasie rozgry­
wek — Lech zajął ostatecznie 6 miejsce.
Rozgrywki mistrzowskie sezonu 

1970/71 odbywały się nieco innym 
systemem niż w latach ubiegłych. 
Liga zmniejszona została do 10 
drużyn, które grały systemem 
czterorundowym. Wprowadzenie 
nowego systemu miało przede 
wszystkim na celu podniesienie a- 
trakcyjności naszej koszykówki, 
umożliwienie zespołom rozgrywa­
nia większej liczby spotkań, a co 
za tym idzie zmuszenie trenerów 
klubowych do bradziej starannego 
przygotowania swoich podopiecz­
nych.

Czy system ten zdał egzamin? 
Wydąje się, że tylko w połowie. 
Faktem jest, że kibice mieli oka­
zję oglądać znacznie więcej cie­
kawszych spotkań, zaś zmniejsze­
nie liczby drużyn w I lidze zao-

Dziennikarze z NRD
w Wielkopolsce

W ramach współpracy Klubu 
Dziennikarzy Turystycznych SDP 
oraz Sekcji Dziennikarzy Tury­
stycznych NRD, przybyła do Pol­
ski 17-osobowa grupa dziennika­
rzy z Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, specjalizujących się 
w zagadnieniach turystyki. Na 
czele delegacji niemieckiej stoi za 
stępca redaktora naczelnego 
,,Neues Deutschland” Armin 
Greim.

Goście z NRD zwiedzili w piątek 
Ziemię Lubuską, zaś wczoraj od­
wiedzili m. in. Boszkowo, Strzyże­
wice, Leszno i Wielkopolski Park 
Narodowy. Podczas pobytu w Po­
znaniu dziennikarze z NRD zwie­
dzili miasto oraz spotkali się z 
przedstawicielami władz miejskich 
i instytucji zainteresowanych pro­
blemami turystyki. Dzisiaj dzien­
nikarze z NRD zatrzymają się w 
Sierakowie i Mierzynie, gdzie bę­
dą mieli okazję zwiedzić tamtej­
sze ośrodki wypoczynkowe. (s) 

strzyło rywalizację. Z drugiej jed­
nak strony ograniczenie liczby ze­
społów w ekstraklasie, uniemożli­
wiło aklimatyzację drużyn awan­
sujących z II ligi. Już dzisiaj mo­
żna zaryzykować twierdzenie, że 
w ciągu najbliższych kilku lat 
zespoły awansujące do I ligi będą 
musiały ją opuścić po rocznym po 
bycie. Rywalizacja o pierwszych 
8 miejsc odbywać się będzie wy­
łącznie pomiędzy zespołami Wy­
brzeża, Wisły, Śląska, AZS War­
szawa, Polonii, Lecha, Legii i Lu- 
blinianki. Drużyny te posiadają 
w swoich szeregach wielu do­
świadczonych zawodników, którzy 
może nie wzniosą się już na wy­
żyny koszykarskich umiejętności, 
ale potrafią zapewnić swojemu 
klubowi dalszy pobyt w I lidze. 
Naturalnie nie wpłynie to dodat­
nio na ogólny poziom koszyków­
ki w Polsce i co za tym idzie re­
prezentacji państwowej.

Koszykarze poznańskiego Lecha 
zajęli w tegorocznych rozgryw­
kach 6 miejsce odnosząc w 36 
spotkaniach 17 zwycięstw. 19 ra­
zy kolejarze schodzili z boiska po 
konani. Oceniając tegoroczny se­
zon lechitów, trzeba stwierdzić, że 
grali oni bardzo nierówno i obok 
doskonałych spotkań mieli rów­
nież momenty słabości, kiedy to 
przegrywali nawet z najsłabszy­
mi zespołami I ligi. Jesteśmy prze 
konani, że poznaniaków stać na 
więcej i na pewno 6 miejsce nie 
zadowala koszykarzy jak również 
ich trenera Wiktora Haglauera 
nie mówiąc o kibicach, którzy z 
niecierpliwością czekają na mo­
ment, kiedy poznański Lech sięg­
nie po najwyższe trofeum w kra­
ju.

Jak można zorientować się z o- 
statecznej tabeli I ligi, koszykarze 
Lecha zajmują dopiero 8 miejsce 
pod względem zdobytych koszy na 
tomiast 3 jeżeli będziemy brali pod 
uwagę stracone punkty. Świadczy 
to wymownie o poprawie gry w 
obronie poznaniaków i niestety o 
nie najlepszej dyspozycji strzało­
wej. Ten ostatni mankament mo­
żna chyba szybko zlikwidować i 
w przyszłym sezonie pozycja Le­

cha w tabeli powinna już być zna 
cznie wyższa.

Tegoroczne rozgrywki nie prze­
biegały w najlepszej atmosferze. 
W ciasnych, zatłoczonych do o- 
statniego miejsca salach docho­
dziło wielokrotnie do różnych 
spięć, psujących atmosferę jaka 
powinna panować podczas wido­
wiska sportowego. Poznańscy ki­
bice również są nie • bez winy. 
Wulgarne okrzyki pod adresem 
sędziów i przeciwników nie przy­
noszą nam chwały. Co prawda 
zachowująca się bardzo źle gru­
pa widzów nie jest zbyt liczna, 
ale brak reakcji ze strony in­
nych kibiców nie wystawia po­
znańskiej widowni najlepszej opi­
nii. Z drugiej jednak strony sę­
dziowie powinni znacznie ostrzej 
niż dotychczas reagować na wszel 
kie wybryki zawodników i nie­
których trenerów. Oni to w więk­
szości wypadków swoimi okrzyka­
mi i gestami podburzają widow­
nię, co w efekcie prowadzi do 
niezbyt przyjemnej atmosfery. Ko 
szykówka jest grą męską, ale nie 
może być brutalną i również pod­
czas widowisk sportowych kultu­
ra zachowania jest bardzo potrze­
bna. (s)

Owocna działalność LOK
przy rogozińskiej „Rofamie"

Klub motorowy LOK przy Fa­
bryce Maszyn Rolniczych w Rogoż 
nie, rozwija nie tylko turystykę 
motorową, ale także strzelectwo i 
turystykę pieszą. Godne podkreś­
lenia są inicjatywy członków klu­
bu, polegające na organizowaniu 
spotkań dyskusyjnych na ciekawe 
tematy. Dla przykładu w ubieg­
łym roku zorganizowano spotka­
nie z wykładowcą Szkoły Milicyj­
nej w Pile, poświęcone przepisom 
ruchu drogowego, oraz spotkania 
z przedstawicielami Ludowego 
Wojska Polskiego na temat histo­
rii i zadań marynarki wojennej 
oraz na temat sił zbrojnych na 
Zachodzie.

Duże również są zasługi klubu w 
działalności społecznej dla miasta. 
W pobliżu rogozińskiej plaży nad 
jeziorem znajduje się stara, moc­
no zaniedbana i nieużywana do

Aeroklub Poznański
stawia na młodzież

Dzisiaj w sali Klubu Oficerskiego w Poznaniu odbędzie się wal­
ne zgromadzenie sprawozdawczo-wyborcze Aeroklubu Poznańskie­
go. Delegaci poszczególnych sekcji podsumują działalność Aeroklu­
bu za ostatnie 3 lata i wytyczą plan działania na najbliższą przy­
szłość.
Najważniejszym momentem w hi 

storii Aeroklubu Poznańskiego o- 
statnich lat, były uroczystości .50- 
lecia istnienia. Ta tak zasłużona 
dla rozwoju polskiego lotnictwa

Leszno
Rozgrywki w tenisie 

i szachach
Z udziałem mistrzów gromad po 

wiatu leszczyńskiego odbyły się w 
Rydzynie indywidualne mistrzo­
stwa powiatowe LZS w tenisie sto 
łowym i szachach na 1971 r.

Impreza zakończyła się pełnym 
sukcesem reprezentantów Rydzy­
ny i Dłużyny. Pingpongowym mi 
strzem powiatu został M. Bańko- 
wiak przed A. Sobierajskim (oby­
dwaj Rydzyna). W kategorii ko­
biet zwyciężyła K. Piotrowska 
przed A. i M. Poloszyk (wszystkie 
Dłużyna).

W szachach triumfował S. Olej­
niczak (Rydzyna). Drugie miejsce 
przypadło w udziale J. Dybie (Lip 
no) przed Z. Weberem (Krzemie­
niewo). (R) 

dzisiaj strzelnica. LOK-owcy „Ro- 
famy” podjęli się odbudowy zde­
wastowanej strzelnicy. Latem u- 
biegłego roku dokonano niwelacji 
terenu, podsypano wały ochronne, 
wbetonowano 132 słupki i bramę. 
Pozostało jeszcze bardzo dużo pra 
cy m. in.: naciągnięcie siatki, u- 
stawienie betonowego płotu za ku­
lochwytem, postawienie budynku 
gospodarczego.

Jeszcze nie zakończono jednego 
czynu, a już działacze LOK-u my­
ślą o zbudowaniu ogródka do 
nauki jazdy. W ten sposób pow­
stałby kompleks urządzeń rekre­
acyjno-wypoczynkowych.

Nie zabrakło również LOK-ow- 
ców przy składaniu ofiar na od­
budowę Zamku Warszawskiego. 
W marcu br. przekazano na ten 
cel 500 zł. (bin) 

sportowego organizacja powstała 
w 1919 roku, jako pierwszy Aero­
klub w wyzwolonej ojczyźnie.

Aeroklub Poznański prowadzi 
działalność sportową w 5 sekcjach: 
modelarstwa, szybowcowej, spado­
chronowej, samolotowej oraz ba­
lonowej. Oprócz tego działa w Po 
znaniu przy AP regionalny klub 
seniorów lotnictwa. Niewątpliwie 
do jednej z najbardziej prężnych 
należy sekcja modelarstwa lotni­
czego, która obejmuje swoim za­
sięgiem 25 warsztatów modelar­
skich. Sekcja zrzesza 637 człon­
ków, a ponadto prowadzi szero­
ką działalność propagandową 
wśród młodzieży szkolnej. Współ­
pracuje ze Związkiem Harcerstwa 
Polskiego. Organizowane przez sek 
cję modelarską ogólnodostępne 
zawody latawców gromadzą co/ 
roku kilka tysięcy młodych en­
tuzjastów lotnictwa. Najlepsi 
członkowie sekcji startowali na 
wielu zawodach w kraju i za gra­
nicą.

Równie owocną działalność pro­
wadzą szybownicy. Warto tu do­
dać, że w okresie 50 lat istnienia 
Aeroklubu Poznańskiego szybow­
nicy zdobyli 10 złotych odznak z 
diamentami, 37 złotych i 176 sre­
brnych. Prawie 100 pilotów czyn­
nie uprawiających szybownictwo 
tylko w roku 1970 przeleciało po­
nad 15 000 km. Podobnie jak ich 
koledzy szybownicy również pilo­
ci samolotowi z roku na rok pod 
noszą swoje kwalifikacje, mimo 
pewnych braków sprzętowych. 
Kłopoty ze sprzętem mają także 
skoczkowie spadochronowi. Aero­
klub Poznański ma w swoich sze­
regach członka kadry narodowej 
Zygmunta Renza a mimo to wła­
dze centralne nie kwapią się z 
przydzieleniem Poznaniowi nowo­
czesnych, wyczynowych spado­
chronów.

Aktualna sytuacja we wszystkich 
sekcjach Aeroklubu Poznańskiego 
stwarza możliwości objęcia opie­
ką jeszcze większej liczby mło­
dzieży niż dotychczas. Jednak 
przy szkoleniu potrzebny jest 
sprzęt a ten jest bardzo drogi i 
dlatego konieczna wydaje się po­
moc ze strony władz jak również 
instytucji i zakładów pracy Po­
znania. (s)

KWIECIEM 

4 
Niedzielo 

5 
Poniedziolek

Wincentego
Celestyna

Słońce: 5.20—18.32

TEATRY

W POZNANIU

NIEDZIELA

POLSKI — g. 15 „Krakowiacy i 
górale”; NOWY (Kino Olimpia) — 
g. 19 „Gwałtu, co się dzieje”; 
OPERA — g. 16 „Halka” (przed­
stawienie zamknięte); OPERET­
KA — g. 15 „Hrabia Luxeni- 
burg”: MARCINEK — g. 11 i 17 
„Tymoteusz Majsterklepka”.

PONIEDZIAŁEK

TEATR „NURT” (Klub „Pod Ma 
skami” — Stalingradzka 26) — g. 
21 „Rewia fantastyczna”, pozosta­
łe teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

KALISZ: „Rajski ogródek”. 
GNIEZNO: „Klucze”.

KINA

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Siedmiu 
braci Cervi”, Noteć: „Prom”; 
CZARNKÓW: „Człowiek w pięk­
nym krawacie”, poniedz. nieczyn 
ne; GOSTYŃ: „Czekam w Monte 
Carlo”; JAROCIN: „Pogoń za 
Adamem”; KALISZ Kosmos: 
„Weekend w Zuydccote”. poniedz. 
„Przedział morderców”, Oaza: 
„Landru”. Stylowe: „Incydent” i 
„Topkapi”; KĘPNO: „Bitwa o 
Anglię” poniedz. nieczynne: KŁO 
DAWA: „Twarz anioła”, poniedz. 
nieczynne: KOŁO: „Winnetou w 
Dolinie Śmierci”, poniedz. nie­
czynne; KONIN Górnik: „Włoch 
w Argentynie”, poniedz. „Królew 
skie igraszki”. Centrum: „Panna 
młoda w żałobie”; KROTOSZYN: 
„Walet karowy”, poniedz. nie­
czynne; MIĘDZYCHÓD: „Brze­
zina”, poniedz. „Kremlowskie 
kuranty” i „Daleko na Zacho­
dzie”; OSTRÓW Roma: „Kto wie 
rzy w bociany”. Słońce: ,.Z dala 
od zgiełku”; OSTRZESZÓW: 
„Sól ziemi czarnej”, poniedz. nie 
czynne; PIŁA Ikar: „Czterej pan 
cemi i pies” i „Piękność dnia”, 
poniedz. nieczynne. Iskra: „Pej­

zaż z bohaterem”, Koral: „Fatal­
ny dzień”; PLESZEW: „Bandyci 
w Mediolanie”, poniedz. nieczyn­
ne; RAWICZ: „Jesień Cheyen- 
nów”. poniedz. nieczynne; RYCH 
TAL: „Dziura w ziemi”, poniedz. 
nieczynne; SŁUPCA: „Noc gene­
rałów”. poniedziałek nieczynne; 
TRZCIANKA: „Buntownik bez 
powodu”; TUREK: „Prawdzie w 
oczy”; WOLSZTYN: „Lew pręży 
się do skoku”, poniedz. nieczyn­
ne.

GNIEZNO: „Południk zero”, po­
niedziałek „Gwiazda Południa”; 
KOŚCIAN: „Abel twój brat”, po­
niedziałek nieczynne; LESZNO: 
„Winnetou w Dolinie Śmierci”, po 
niedziałek „Dzień puszczyka”; 
NOWY TOMYŚL: „Inwazja potwo 
rów”, poniedz. nieczynne; OBOR­
NIKI: „Szarża lekkiej brygady”, 
poniedz. nieczynne; ŚREM: „Spar 
takus”; ŚRODA: „Pojedynek w 
słońcu”, poniedz. nieczynne; SZA 
MOTUŁY: „Dziewczyna z pistole­
tem”. poniedz. ..Popierajcie swego 
szeryfa” 1 „Życie. miłość i 
śmierć”; WĄGROWIEC: „Pogoń 
za Adamem”, poniedz. nieczynne; 
WRZEŚNIA: „Shałako”, poniedz. 
nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Leningrad — Londyn”.

KONCERTY
poniedziałek

AULA UAM — g. 19.30 — Reci­
tal fortepianowy — Tadeusz Żmu 
dziński.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

g 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g 10—15 śr sodz 12—18 
sob., dni przedśw. i 4 IV nieczyn­
ne.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek) — Wystawa „Komuna Pa­
ryska” — g. 10—18 niedz. — g. 
1Ó—15.

Instrumentów Muzycznych (St 
Rynek) — codziennie R. 9—15 śr 
- g. 10-^.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11— 
17, niedziela — g. 10—15 (4 IV nie­
czynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16 środa g 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna. 
nfa) — codziennie g. 1*—17 niedz 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „J. Stasiński — 
Medale i rzeźby” — codziennie g. 
11—15, śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Woisko- 
wr tst Rvnek) — codziennie g 
10—15, śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie & 9—16. niedz. g. 
16—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15 
sob. - g 9—14. niedz. — g. 10—14.

Muzeum w Goluchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 16—16.
W ooniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

WOIT (St. Rynek 77) — „Impre­
sje tatrzańskie" w fotogramach 
Maksymiliana Myszkowskiego — 
g. 8—20. sob g. 8—16 (do 30 IV).

Pałac Kultury (Sala wy­
staw) — Wystawa fotograficzna 
„Wietnam walczący’’ — g. 12—26 
(do 15. IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Postacie sceniczne Opery Po­
znańskiej” — Józef Kaliszan — g. 
10—20. niedz. g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „La­
sy” — autorzy: L. Szurkowski i Z. 
Michałowski — g. 10—19, niedz. g. 
10—15 (od 6. IV).

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 7.30 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
szych: „Ma-Tari-Kari dobry ptak” 
— słuch.; 10.20 Radioniedziela in­
formuje i zaprasza; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz — magazyn historycz­
ny: 12.15 Wizerunki ludzi myślą­
cych — prof. T. Kotarbiński; 12.45 
Wiernie strzeżemy cię ziemio — 
Konc. Centralnego Zesp. Artyst. 
WP; 13.15 Melodie, które zdobyły 
świat; 13.30 Muzyczne spotkanie ze 
stolicami — Praga; 14 Z twórczości 
Mozarta; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 Teatr PR: „Olbrzym” 
— słych.; 17.30 Koncert melodii; 
18.05 Muzyczne spotkanie ze stoli­
cami — Sofia; 18.35 Koncert roz­
rywkowy; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 19.53 Dobranocka: 20.10 O 
czym mówią w świecie; 20.30 Ma­
tysiakowie; 21 Muzyczne spotkania 
ze stolicami — Budapeszt; 21.30 
Kto się z czego śmieje; 22 Radio­
wy magazyn przebojów; 22.30 Gra 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czer­
nego; 23.10 Z tańcem do północy; 
0.1Ó Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16 20, 23 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 Od melodii do me­
lodii — gra zespół M. Janicza; 8 
Moskwa z melodią i piosenką — 
słuchaczom polskim; 8.35 Radiopro- 
blemy; 10 „Wielkopolska Niedzie­
la”; 12.30 Poranek symfoniczny; 
13.30 Zgaduj Zgadula; 15 Dla dzieci: 
„W sobotę na dużej przerwie” — 
słuch.; 15.47 „Wielcy Wielkopola­
nie” — Karol Kurpiński: 16.30 Kon 
cert chopinowski; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Teatr PR: „Dwa spot 
kania” — słuch.; 18.45 Ork. H. 
Manciniego w nowym repertuarze; 
19.45 Wojsko — strategia — obron­
ność; 20 Magazyn łiteracko-mu- 
zyczny: „Szabla i szklanka”; 21.30 
Studio jazzowe PR; 22.05 Ogólnop. 
i Pozn. wiadomości sportowe; 22.35 
Niedzielne spotkania z muzyką; 
23.43 Chwila jazzu.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.56.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.35 Spotkanie z romansa­
mi cygańskimi; 8.15 Dawni znajomi 
z radia; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Kompozycje na cztery ręce” — 
ode, 6 pow.; 9.10 Spotkanie na szczy 
cie; 9.35 A jednak to się zdarzyło; 
10 Ilustrowany Tygodnik Rozrywk.; 
11.25 Mistrzowie batuty — G. Roż- 
diestwieński; 12.05 Parada oszu­
stów: ..Grek udaje Greka” — słu­
chowisko; 12.35 Między „Bobino” 
a „Olimpią”; 13 .Walter and Con- 
nie — rozmówki angielskie; 13.15 
4/4 — magazyn; 14.05 Przeboje na 
start; 14.20 „Peryskop” — prze­
gląd wydarzeń tygodnia; 14.45 Słyń 
ni śpiewacy — T. Arkel i R. Pin- 
kerton; 15.01 „Mój portret” — gra 
Ch. Mingus; 15.10 Pierwsze obro­
ty — muzyczne premiery; 15.30 Je 
sień — reportaż: 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Przedstawiamy 
Elis Regina; 16.40 „I w moim kraju 
wiersz się rodzi” — młoda poezja 
węgierska; 17 Perpetuum mobile — 
magazyn; 17.30 „Kompozycje na 
cztery ręce” — ode. 7 pow.; 17.40 
W starych nutach babuni; 18 Sta­
ropolskie niedyskrecje — opowia­
da dr B. Królikowski; 18.15 Polo­
nia śpiewa; 18.35 Mój magnetofon; 
19 „Hipopotam” — słuch.; 19.30 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 W drodze 
do Portofino — gawęda Krzyszto­
fa Zanussiego; 20.10 Od tarantelli 
do kozaczoka; 20.35 Utwory koncer 
towe Liszta; 20.55 Bluesy po pol­
sku; 21.10 „Znak równania” — 
opow.; 21.25 Mel. z autografem S. 
Mikulskiego; 21.48 Opera J. Of­
fenbacha: „Opowieści Hoffman­
na”; 22.08 Śpiewa Zsuzsa Kończ; 
22.20 Motodrama; 22.35 Piosenkar­
ska „Kobra”: 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — J. Ficowski; 23.05 Muzy­
ka nocą; 23.50 Śpiewa Massimo 
Ranieri.

WIADOMOŚCI; 6, 7.30 , 8.30, 12.30, 
14, 18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Mała Ork. Dęta pod dyr. 
II. Beimcika; 9 Dla kl. I—II „Ko­
lorowe listy”; 9.25 Lekkie uderze­
nia; 10.05 „Noce i dnie” ode. 83 
pow.; 10.25 Muz. operowa; 11 Dla 
kl. VII „Michał i Maja” — słuch.; 
11.30 Dedykujemy II zmianie; 11.45 
Porady praktyczne dla kobiet; 
12.25 Rytmy i melodie dla wszyst­
kich; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Bu- 
kowiacy” — audycja z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 Wię 
cej, lepiej, taniej; 14 Rozmowa o 
kulturze z Poznania; 14.15 Utwory 
Skrzypcowe G. Bacewiczówny w 
nagraniach H. Roszkowskiego; 
14.30 Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Alfa i Omega — magazyn pop.- 
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i aktualn.; 19.15 
Dobry wieczór, zaczynamy; 19.30 
Kompozytor i jego piosenki — A. 
Korzyński; 20.30 Muzyczne pocz­
tówki z Bułgarii: 21 Naukowcy — 
rolnikom; 21.25 Pięć minut o wy­
chowaniu; 21.30 „Listy miłosne” 
M. Alcoforado; 22 Konc. życzeń mi 
lotników muz. poważnej; 22,40 Na 
strojowe melodie — gra Pozn. 15 

Radiowa; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Gra zespół do na­
grań muz. rozrywk. „Metrum”; 
23.40 „Międzynar. Trybuna Kompo 
zytorów — Paryż 1970”; 0.10 Konc. 
życzeń od Polonii zagr. dla rodzin 
w kraju; 0.30 Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.05, 15. 16. 18, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.53 Mozaika muzycz­
na; 8.35 Radiowe interpelacje; 8.45 
Kwadjrans w stylu tijuana — Gra 
Zespól „Tijuana Brass” Herb Al- 
perta; 9 Muz. popularna; 9.10 Uni­
wersytet Radiowy U.R.I.T. Wy­
kład pt. „Akustyka” cz. IV. Au­
tor dr Reno Lehman (Francja); 
9.20 Muzyka; 9.35 Kobiece ABC; 
10.05 Z tańcem i piosenką ludową 
po Europie; 10.25 „W Jeziora­
nach”; 10.55 Z twórczości kompo­
zytorów bułgarskich; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Melodie 
i piosenki o kwiatach;; 13.30 Poe­
tyckie gawędy — opow.; 14.05 Z 
płytoteki rozrywkowej „Polskich 
Nagrań”; 14.30 Polskie tańce ludo­
we — wyk. Zespół Ludo-wy PR w 
Warszawie; 14.40 „Miłosna przygo­
da pana loanide”; pow. „Biedny 
Joanide” G. Calinescu; 15 Konc. 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR 
pod dyr. S. Krukowskiego; 15.20 
Gra zespół gitarowo-perkusyjny 
„The Eliminatores”; 15.30 „Poeci 
— piosenki”; 17.15 Poniedzielne re 
manenty sport. E. Pacholskiego; 
17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 „Co nowego w 
muzycznym Poznaniu”; 18.20 Son­
da — dźw. przegląd społ.-ekono­
miczny; 19.15 Język rosyjski; 19.31 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Czarna pani” słuch.; 20.10 Konc. 
z nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR 
i TV pod dyr. J. Krenza z udz. 
Haliny Czerny-Stefańskiej — for 
tepian i Z. Stachurskiej — śpiew; 
21.45 Po premierze „Wesołych ku­
moszek”; 22.33 Czarodziej skrzy­
piec — Stuff Smith; 22.40 Nowiny 
i nowinki muzyczne — opracow. 
Janusza Ekierta; 22.55 Zespół Or­
ganowy Rozgł. Krakowskiej; 23.15 
Reportaż z Konc. Symf. Koła Mło 
dych przv ZKP w Krakowie.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14, 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.53 Przerwa kenserwacyj- 
na; 13 Na poznańskiej antenie: 15 
Relaks po węgiersku — gawęda; 
15.10 Muzyczna zgadywanka filmo 
wa; 15.35 Rybacka opowieść; 15.50 
Przygody w ... piosence; 16.15 Wir 
tuoz organów — Józef Serafin; 
16.30 Wokalizy w trzech stv’ach; 
16.45 Nasz rok 71: 17.05 Ouodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Kompozy­
cja na cztery ręce” — ode. 8 pow.; 
17.40 Nie tylko melodia: 18 Prezen 
tacje — magażyn; 18.35 Mój magne 
tofon — and. Irenv Neneman; 19 
Powieść w wyd. dźw. ..Kilka dni 
w Reno” — ode. 7: 19.30 Nagraj i 
zaśniewaj; 19.45 Polityka dla wszy 
stkich; 20 Klasycy stvlu „sweet”; 
20.20 Tydzień na UKF: 20.35 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół: 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Mozart wczoraj i dziś; 21.45 J. S.

Bach — Msza h-moll; 22.08 Z na­
grań Edith Piaf; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — A. Swirszczyńska; 23.05 
Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI; 7.30, 15.30, 17, 
18.30, 22.

NIEDZIELA: 7.45 — TV KurS 
Rolniczy — „Uproszczona uprawa 
roślin zbożowych i pastewnych”; 
8.20 — „Przypominamy, radzimy”; 
8.30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 8.55 — Dla młodych wi 
clzów — „Azymut 70” — „Przy­
szłość” program harcerski z Po­
znania; oraz II ode. filmu „Bella 
i Sebastian”; 10.20 — „Lekcja” — 
rep. filmowy z Polskiego Ośrodka 
Kulturalnego w Budapeszcie; 10.30 
— Węgierski program folklory­
styczny — „Od kołyski aż po 
grób”; li — Sprawozdanie z me­
czu piłki nożnej o mistrzostwo I 
Ligi — „Gwardia” W-wa — „P»- 
goń” Szczecin; w przerwie ok. 
11.45 — Dziennik; 12.45 — Przemia­
ny; 13.15 — „Akcja — stary ka­
losz” — film TYP z serii „Waka­
cje z duchami”; 13.50 — Dla dzie­
ci — widowisko lalkowe — „Co to 
za cudoki”. — Scenariusz i reży­
seria — ‘Zbigniew Poprawski; 14.30 
— Piosenka dla Ciebie; 15.35 — 
„Piórkiem i węglem”; 16 — „Aktor 
i jego piosenki” — Ernest Bryll; 
1G.30 — ..Spotkanie z pisarzem”; 
17 — Teleturniej „Wielka gra”; 
17.50 — PKF; 18.10 — „Opowieść o 
generale” — (Józef Bem); 18.20 — 
„Uciechy, żarty” — scenariusz — 
Anna Boska; 19.10 — Przemówie­
nie Ambasadora Węgierskiej Re­
publiki Ludowej; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Na tropie 
gangu” — film fab. prod. franc.; 
21.35 — Magazyn sportowy; 22.05 — 
Z cyklu „Strofy poezji świata” — 
program pt. „Prometeusze” — Poe 
zja nowo-grecka. Scenariusz i re­
żyseria I. Cywińska (aktorzy tea­
tru im. Wojciecha Bogusławskie­
go w Kaliszu).

PONIEDZIAŁEK: 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy część I i II; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — 
„Zwierzyniec” — w progr. m. in. 
filmy — „Auggie-Dogie” i 
„Waily Gator”; 17.25 — „Echo sta­
dionu”; 18 — „Moniuszko” śpie­
wa; 18.30 — „Powrót sokoła”; 18.45 
— „Eureka” — mag. pop.-nauko­
wy; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Teatr TV — Aleksander 
Fadiejew — „Paweł — Pawiu sza>* 
— (wg pow. „Klęska”). — Prze­
kład B. Piach i Jerzy Putrament. 
Reżyseria D, Bargiełowski. Wyko­
nawcy: aktorzy scen warszaw­
skich; 21.05 — „Kultura powiatu — 
czy kultura powiatowa”. — Dysku 
sja z udz. Dyzmy Gałaja. W. Ło- 
dzińskiego. C. "Wieczernickiego, 
J. Chałasińskiego i J. Barskiego. 
Prowadzi R. Samsel; 21.35 — Kon­
cert rozrywkowy tygodnika 
„Szpilki”. — Scenariusz i reżyse­
ria — Olera Lipińska; 22.20 — Dzień 
nik; 22.40—23.45 — Politechnika TV 
(powt.).

8 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
4/5 IV 1971 Nr 80 (8433)


